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JERZY GRZYM AŁA POKRZYWNICKI

W ŁAŚCIW OŚĆ DO N A K ŁA D A N IA  KAR 

CELEM PRZYMUSZENIA

Jak wiadomo, ściąganie należności administracyjnych należy obecnie 
z małymi wyjątkami do właściwych władz skarbowych. W związku z tym 
władze te stały się władzami egzekucyjnymi, zarówno z istoty rzeczy, 
jako wodze wydające zarządzenia egzekucyjne, jak i z ttgo  powodu, 
że tak nazywają je obowiązujące w tej materii przepisy.

Z powyższego nie wynika jednak, aby nazwa .władz egzekucyj­
nych" stała się ooecnie wyłącznym atrybutem władz skarbowych i aby 
mniemać, że na nie przeszły wszystkie uprawnienia władz, które w prze­
pisach postępowania przymusowego w administracji nazywane są wła­
dzami egzekucyjnymi, jaKo skrótem terminoiog cznym Urzędom skar­
bowym przekazane bowiem zostałc ustawą z 10.111 1932 jedynie .ścią­
ganie" należności pieniężnych admin.stracyjnych i w tym tylno zakresie 
stały się te .urzędy wiadrami egzekucyjnymi w sensie ustawodawstwa 
skarbowego. Oczywiście przez to nie stały się te urzędy władzami 
egzekucyjnymi w sensie postępowania egzekucyjno politycznego, a w ła­
dze egzekucyjno-polityczne pozbawione zostały jedynie pewnych upraw­
nień egzekucyjnych, Które przeszły na władze skarbowe. W tym tylko 
zakresie przestały być one władzami egzekucyjnymi sensu slricto, 
t. j. dla danych należności i dla danych czynności egzekucyjnych.

Pozwoliłem sobie poruszyć ten temat na łamach .Gazety A dm i­
nistracji", ponieważ spotkałem się z poglądem, iż na skutek przekaza­
nia odnośnych czynności władzom skarbo vyrr. i uczynienie z tych władz 
„władz egzekucyjnych", odpadły na rzecz tych władz uprawnienia, przy­
sługujące władzom administracji ogólnej do nakładania kar celem 
przymuszenia.

Pogiądy takie uważam za nieuzasadnione pod względem prawnym. 
Władze skarbowe nie nabyły ani więcej, ani mniej uprawnień od tych,
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które przekazała im ustawa z 1932 r., przenosząc na nie egzekucję 
wrgL ściąganie należności administracyjnych Natomiast całe postępo­
wanie, które się wiąże z ustaleniem należności administracyjnej, wzgl. 
tytułu wykonawczego, do władz skarbowych z Istoty rzeczy nie należało 
i należeć nie mogło. Z tych np. względów nigdy nie było spornym, 
że ustalenie sumy wydatków poniesionych przez władze z tytułu wyku- 
nania zastępczego, do władzy skarbowej nie należy, chociaż wykonanie 
zastępcze jest jednym ze środków egzeKUcyjnych, stosowanych przez 
władze egzekucyjne. Podobnie jest z karami celem przymuszenia. Tu 
karę nakłada nie urząd skaroowy, a starosta, albowiem on jest władzę 
egzekucyjną, stosującą tan środek przymusowy na podstawie postępo­
wania egzekucyjnc-polilycznegn. Ustawa z 10.111 1932 r. żadnych upra­
wnień do stosowania przymusu — celem wymuszenia pewnych czynności, 
czy też do zmuszenia do spełnienia obowiązku znoszenia czegoś lub 
zaniechania, —  urzędom skarbowym nie przekazała, Do nich należy wy­
łącznie ta część procedury egzekucyjnej, która się wiąże ze ściąganiem 
wymagalnej już należności administracyjnej, a proceduralnie rozpoczyna 
się od wysiania wniosku zainteresowanej wiaazy, jako wierzyciela.

Jeśli chodzi o procedurę związaną ze stosowaniem kary pienięż­
nej celem przymuszenia, to —  po nałożeniu tej kary przez starostę 
z zagrożeniem niezwłocznego iej ściągnięcia w razie oporu lub zwłoKi—  
właściwa władza ustala, czy zagrożenie osiągnęło odpowiedni skutek. 
W razie stwierdzenia faktu negatywnego, .kara pieniężna staje się wy­
konalna* (art. 46 post. przym.) i nie ma już nawet potrzeby wysyłania 
do strony jakichkolwiek dalszych upomnień, poprzedzających egze­
kucję.

Z powyższej analizy obowiązującego stanu prawnego wynika, jako 
jego  dalsza konsekwencja, że przy stosowaniu postępowania przymu­
sowego w administracji sensu lato mogą istnieć w różnych jego fa ­
zach różne zarządzenia egzekucyjne. Potwierdzenie tego stanowiska 
znajdujemy w jednym z ostatnich wyroków N. T. fl., a m. z 30.XII 1937
1. rej. 2181/36 (Zb. Nr 1490), w którym Trybunał uznaje zagrożenie 
z art. 16 post. przym. za jeden z rodzajów zarządzeń egzekucyjnych, 
od których służy środek prawny na podstawie art. 18 tychże przepi­
sów. Ponieważ zaś zagrożenie może być zawarte zarówno w tytule 
egzekucyjnym, jak i w oddzielnym piśmie, pochoozącym n i e k o ­
n i e c z n i e  od tej władzy, która będzie prowadzić ściąganie samej na­
leżności, prowadzi to do wniosku, że w jednej sprawie może być parę 
władz egzekucyjnych, jeśli pod tym mianem rozumieć władze, wyda­
jące zarządzenia egzekucyjne.
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Taką interpretacją ułatwia ooecny stan prawny w dziedzinie wy­
syłania upomnień, których wysyłanie zostało przełożone z władz skar­
bowych na wierzycieli. Równocześnie należy zauważyć, że wykładnia 
.zarządzenia egzekucyjnego", zawarta w zacytowanym wyroku N. T. fl., 
nasuwa pewne trudności w innej dziedzinie, a mianowicie przy rozwi 
kłaniu sprawy toku instancyj od zagrożeń, zawartych w poszczególnych 
tytułach egzekucyjnych. Przypuszczam, że w tym wypadku wykładnia 
pójdLie po linii skarżenia takich zagrożeń łącznie z tytułem tgzciKucyj 
nym, a więc do władz właściwych in merlto, a nie do władz wskaza- 
nycn w art. 18 post. przym.

Z wyniku powyższych wywodów należy dojść do wniosków: a) że 
nałożenie kary celem przymuszenia jest niewątpliwie zarządzeniem 
egzekucyjnym, b) że zarządzenie to wydaje władza egzekucyjna i c) że 
władzą tą jest polityczna władza egzekucyjna, jako władza powołana 
do tych czynności przepisami postępowania przymusowego w admini­
stracji.

Inna interpretacja byłaby — zdaniem moim —  nie tylko pew n ie 
nieuzasadniona, ale i nader niekorzystna dla administracji ogolnej,
a.bowiem pozbawiłaby ją jednego ze środków oddziaływania admi 
nist-acyjnego na opornych obywateli celem wymuszenia wykonywania 
przez nich obowiązującego prawa i przeniosłaby odnośne kompe­
tencje na organa władzy innej aynasterii, nie mające w tym zakresie 
odpowiedniego przygotowania. Praktycznie zmniejszyłaby się przez to 
również skuteczność środka przymusowego, a rówr.ocześnie cbmzyłoy 
się autorytet władzy politycznej, utrudniając wykonywanie przez nią je] 
zadań ustawowych.



N r 14 H A U R Y Ł K T E W IC Z :  K A R Y  Z A  t » Z I K Ą  R A R G E L A C J Ę 865

INŻ. W. HRURYLKIF.WIC7

KONIECZNOŚĆ W PROW ADZENIA KAR 
Zfl DZIKĄ PARCELACJĘ GRUNTÓW

Celem reformy rolnej w Polsce, jak głosi ustawa o jej wykonaniu, 
jest stworzenie silnych, zdrowych i zdolnych do wydatnej produkcji 
gospodarstw różnego typu i wielkości, stanowiących prywatną własność 
-h właścicieli (art. 1). Do osiągnięcia tego celu wybrano zasadniczo 

dwie drogi: parcelację gruntów państwowych (rządową) i parcelację 
Pfywatną.

Parcelacja gruntów ma na celu przede wszystkim uzupełnienie 
karłowatych gospodarstw, a następnie tworzenie nowych samodzielnych 
°sad, z zachowaniem specjalnych uprawnień służby folwarcznej, tra­
cącej pracę wskutek parcelacji, do naoycia parcelowanych terenów 
(art. 51).

W tych wypadkach, gdy tego będą wymagały warunki gospodarcze, 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych może zarządzić, aby cały obszar 
Parcelowany lub jego część przeznaczony został na sprzedaż kandyda- 
om spośród mieszkańców powiatów lub gmin szczegóinie przeludnio­

nych i wymagających uzdrowienia stosunków agiarnych (część 2 art. 51).
W  wypadkach parcelacji rządowej, realizacja powyższych celów nie 

napotyka większej przeszkody, zwłaszcza gdy się weźmie pod uwagę, 
że warunki nabycia gruntów z parcelacji rządowej są ulgowe: ceny 
ziem' są niższe od cen rynkowych, a pc wpłaceniu 5% bądź lO^ za 
datku— reszta należności zostaje rozłożona na długoletnie raty przy 
niskim oprocentowaniu.

Inaczej jest w wypadkach parcelacji prywatnej, któ'a od kilku­
nastu lat dominuje w akcji oarcelacv]nej.

Wprawdzie artykuł 46 ust. z dn. 28X11 1925 r. o wykonaniu re­
formy rolnej głosi, że wszelka parcelacja, niezależnie od tego przez 
kogo będzie wykonana, winna odbywać się zgodnie z przepisami ust. 
0 wykonaniu ref. rolnej, lecz zastosowanie tej ustawy w praktyce do 
parcelacji prywatnej jest mocno utrudnione Trudność polega na prze­
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ciwieństwie interesów prywatnego właściciela parcelowanej nierucho­
mości, któremu chodzi jedynie o uzyskanie największej ceny ziemi 
w najkrótszym czasie, z wymogami polityki agrarnej. Karłowatość bo­
wiem gospodarstw najczęściej idzie w parze z brakiem wolnej gotówki 
na nabycie gruntów, a sprowadzanie kolonistów z powiatów przeludnio 
nych prywatnemu właścicielowi nie opłaca się, skoro ma tu pod ręką 
nabywców miejscowych. Stąd bierze początek naruszenie przepisów 
parcelaryjnych względnie prowadzenie parcelacji gruntów bez zezwole­
nia władz ziemskich, czyli tak zwana parcelacja .dzika".

N iem ożność uzyskania zezwolenia na rozparcelowanie pewnych 
terenów, np. terenów leśnych ochronnych lub nadm iern ie  zadłużonych, 
p op ych a  n iesum iennych  właścicieli nieruchomości, którzy nieraz nie po­
siadają nawet odpowiednich tytułów własności do gruntów parcelowa­
nych, do ODejścia niewygodnych przepisów.

O i le taKl „po rc e la to r "  zdąży  szyDko rozp a rce low ać  to, co  mu Dyło 

potrzeba , to  fak t pogw a łcen ia  przez n ie g o  ob o w ią zu ją c e go  prawa agrar­

n e g o  uchodzi mu właściw ie bezkarnie.

Rygory przewidziane w art. 63 powołanej ustawy oraz w rozporzą­
dzeniu Prezydenta Rzplitej z dn. 6111 192b r o skutkacn naruszenia 
przepisów przy parcelacji prywatnej, sprowadzające się do zakończenia 
parcelacji na koszt i niebezpieczeństwo właściciela lub do przymuso­
wego wykupu parcelowanej nieruchomości, są tak ciężką bronią do 
walki z dziką parcelacją, że znajdują zastosowanie w bardzo niellcznycn 
wypadkach. Właściciel, który potrafił rozparcelować w dziki sposób całą 
swoją nieruchomość lub pa rozparcelowaniu części nieruchomości, po­
zostałą część stracił na skutek licytacji bankowej, nie ma się czego bać 
przymusowego wykupu. Nieprzewidziane sa, przecież kary w odniesieniu 
do osoby lub mienia niesumiennego parcelatora. Jedynie w wypad­
kach Istnienia dowodów pospolitego oszustwa winnego można pociąg­
nąć do odpowiedzialności karnej z mocy ogólnie obowiązującego prawa. 
Są to jednak wypadki rzadsze i trudne do udowodnienia. Przeróżni 
sprytni oszusci mają dużo sposobow do zatarcia wszelkich śladów i do­
wodów nabrania łatwowiernych nabywców.

Gdy wypadnie do dziko rozparcelowanych gruntów zastosować 
przymusowy wykup okazuje się, że nabywcy na tej ziemi już siedzą 
lub z niej korzystają i w razie zastosowania wykupu będą musieli po­
nownie opłacac za nabyte grunty, tym razem już z parcelacji rząaowe] 
Nie ma bowiem przepisu, przewidującego zarachowanie wpłaconych przez 
nabywców na ręce parcelującego kwot na poczet ceny wykupu.
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Sprytny oszust z całe] takiej afery wychodzi bezkarnie, kara na­
tomiast spada na oszukanych.

Zastosowanie przy tym wykupu nie zawsze bywa możliwe ze 
wzglądów opłacalności te] akcji. Przed ebjęciem w posiadanie wykLpo- 
wane] nieruchomości, władze ziemskie winny złożyć do depozytu sądo­
wego dość znaczną cząść przewidywanego szacunku wykupowane] nie­
ruchomości. fl czy Skarb Państwa zawsze ma na ten cel dostateczną 
sumą pi miedzy? fl  gdyby nawet znalazły sią odpowiednie środki na 
przeprowadzenie wykupu nieruchomości, to i w tych wypadkach przy­
musowy wykup staje sią niemożliwy, o ile parcelowana nieruchomość 
została przez właściciela obciążoną w takiej wysokości, że uzyskane 
z rządowej parcelacji tej nieruchomości wpływy nie pokrywają wyso­
kości obciążenia i kosztów przejściowej administracji rządowej.

Dzik a parcelacja gruntów poczyniła i czyni nadal wielkie spusto­
szenia w rozmaitych częściach kraju. Do walki z nią nie ma skutecz­
nych sposobów. Wprowadzenie kar pieniążnych i kary pozbawienia wol­
ności niesumiennych wiaścieieli, jak to ma miejsce w dziedzinie ochrony 
asów, ą kióra przecież z punktu widzenia społeczno-gospodarczego 
0,8 mniejszy ciężar gatunkowy, niż przebudowa [ustroju rolnego, jest 
Pa cą potrzebą, powstsłą od samego początku naprawy ustroju rolnego. 
Potrzeba ta bynajmniej nie odpadnie, o ile parcelacja prywatna zosta­
nie zastąpiona rządową; odwrotnie — wzrośnie.

Nabywcy, skoro parcelujący nie uzyskał zatwierdzenia ich przez 
bładze ziemskie, a w wiem wypadkach nie ubiegał sią nawet o zezwc*- 
'en ie  n* parcelacją, nie posiadają tytułów własności. Natomiast zawsze 
objąlj oni w posiadanie naDywane g runty, poczynili na nich nieitiedy 
Poważne inwestycje, czasami zabudowali nabyte tereny, a pieniądze 
z reguły całkowicie lub prawie całkowicie wpłacili parcelującemu.

Co w takich wypadkach mają czynić wiadze aom. ogólnej? Eksmi- 
°W ac nabywców czy legalizować wytworzony stan rzeczy? >5

\V przeważne] cząści wypadków wyboiu drogi nie ma. Przecho­
dzi sią do porządku dziennego nad straconą możliwością wykorzysta­
nia terenów parcelowanych dla celów kolonizacji, nad utraconą możli­
wością uzupełnienia miejscowych gospodarstw karłowatych, nao kwall 
Akacjami nabywców, niedorzecznym nieraz projektem parcelacji, stwc 
rżeniem nowej szachownicy gruntów i innymi sprawami. Chyba tylko 
rzeczy rażące, np. rozparcelowanie lasu ochronnego, posiadającego 
znaczenie ooronne, może zmusić władze ziemskie do usunięcia n? 
bywców.
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Podjęta nawet we właściwym czasie akcja urzędowa przeciwko 
dzikiej parcelacji nie zawsze Jaje pomyślne wyniki. W  licznych bowiem 
wypadkach właściciel, po uzyskaniu zezwolenia na rozparcelowanie pew ­
nego obszaru gruntów, purceluje znacznie więcej, wprowadzając nabyw­
ców w posiadanie gruntów przed ich zatwierdzeniem, a władze dowia­
dują się o tym wszystkim już po fakcie dokonanym. Posiadanie ze ­
zwolenia władz na rozparcelowanie pewnego terenu daje niesumien­
nym parcelatorom możność wprowadzenia miejscowych władz same 
rządowych oraz nabywców w błąd, nieorjętujących się, jakich mia­
nowicie terenów dotyczy wydane zezwolenie na parcelację.

Zresztą głód ziemi na wsi pcha do jej nabycia nawet ze świado­
mością o nielegalnej jej parcelacji, nawet ze świadomością ryzyka jej 
utraty.

rłiezaleźnie bowiem od możliwości utraty ziemi przez nabywców 
na skutek usunięcia ich przez władze państwowe, utrata taka staje się 
nieraz nieunikniona na skutek nadmiernego zadłużenia parcelowanych 
terenów przez poprzednich właścicieli. Wypiata długu ciążącego na roz­
parcelowanych gruntacn, zwłaszcza długu na rzecz Banku ZfemsKiego, 
staje się nieraz wprost ciężarem nie do zniesienia dla nabywcy. Na­
bywca, z największym wysiłkiem zdobywając grosz do zapłacenia rat 
bankowych, po kilku latach nierzadko traci przez licytację z wielkim 
wysiłkiem zdobytą placówkę, w najlepszym ześ razie tak wyczerpuje 
się z zasobow pieniężnych, że nie ma już co włożyć do powstającego 
gospodarstwa, prócz pracy wiasnych rąk.

Częstokroć niesumienni właściciele parcelują również nierucho­
mości obciążone pożyczkami państwowymi, narażając przez to Skarb 
Państwa na poważne niebezpieczeństwo lub nawet strety.

Legalizowanie wytworzonego stanu rzeczy odbywa się d-ogą są­
dową przy zastosowaniu przepisów ustawy z dn. 18.111 1932 r. o uregu­
lowaniu prawa własności gruntów, oddanych w droaze parcelacji w po­
siadanie nabywcom na obszarze województw centralnych i wschodnich. 
Z dobrodziejstw jednak te) ustawy mogą skorzystać tylko ci nabywcy, 
co weszli w posiadanie działek przed 1.1 1933 r. Przy tym sąd okręga 
wy, maiąc możność obniżenia pozostałej ceny sprzedażnej na ziem ię 
oraz długów prywatnych i niektórych instytucji kredytowych, nie jest 
upiawniony do obniżenia zadłużenia bankowego długoterminowego. 
f\ więc z dobrodziejstw tej ustawy może korzystać tylko część nabyw­
ców, a z tej części dłużników Banku Ziemskiego ustawa ta nie ratuje.

Reszta nabywców, czyli ci co posiedli ziemię po 1.1 1933 r., mogą 
zdobyć do niej prawo własności tylko przy zastosowaniu zakończenia
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Parcelacji na koszt i niebezpieczeństwo właściciela albo przy zastoso­
waniu przymusowego wykupu, co —  jak widzieliśmy wyżej —  jest 

środkiem obosiecznym i mało realnym.
Jeżeli się weźmie pud uwagą wszystkie te liczne wypadki, jakie 

mają miejsce przy parcelacji prywatnej, dzikiej, sprzedaż jednej i tej 
samej działki 2, a nawet i 3 razy, że na tereny leśne ochronne spro­
wadza się nabywców z rodzinami z odległych dzielnic, nie mających 
pojęcia o tym, że lasu tego im nie wolno będz'e ani wycinać, ani za­
mieniać na użytki rolne, że nabywcy ci, by uzyskać gotówkę na kupno 
parcelowanych gruntów, wyzbyli s'ę gospodarstw własnych i nie mają 
gdzie wrócić, i jeżeli sit; weźmie pod uwegę i.e ciągłe narzekania i sKargi 
oszukanych i pokrzywdzonych nabywców, to szkodliwość dzikiej parce­
lacji gruntów wystąpi w jaskrawych barwach.

Taki stan rzeczy, jaki był wczoraj i jest dziś, przy którym akcjn 
dzikiej parcelacji była I jest, dłużej trwać nie powinien. To też należy 
dać władzom do ręki broń, która potrafi wytępić plagę dzikiej par­
celacji.
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1NŻ. MGR ZYGMUNT RUDOLF

PAŃSTW O W E ZAK ŁAD Y W ODOCIĄGOW E 
N A  GÓRNY/A ŚLĄSKO

W S T Ę P .

Z okazji uroczystego otwarcia państwowego wodociągu z Maczek 
19.XI1 1937 r. przez delegata Rządu Polskiego w osobie p. wiceministra 
spraw wewnętrznych Władysława Korsaka godzi [się poświęcić kilka 
uwag tej nowej a rozległej inwestycji techniczno-sanitarnej, która nie­
wątpliwie przyczyni się do podniesienia ogólnych warunków kulturalnych 
i zdrowotnych ludności naszego Śląska, cierpiącej na brak wody głównie 
wskutek rozbudowy kopalń, stanowiących jej źródło bytu.

Geneza powstania wodociągu państwowego na G, Śląsku.

Już przed wojną europejską zdawano sobie sprawę na Górnym 
Śląsku z konieczności racjonalnego rozwiązania kwestii zaopatrzenia 
w dobrą wodę w ielkiego przemysłu i samej luaności. Na skutek licz­
nych wierceń i połączenia poszczególnych poziomów geologicznych 
między sobą, a przede wszystkim z powodu podkopania terenu urzą­
dzeniami rozległycn kopalń —  poziom wód gruntowych, zalegających 
w triasie śląskim, obniżył się w różnych okolicach dość znacznie, 
w niektórych miejscach woda nawet zniknęła całkowicie, stwarzając 
wprost sytuację katastrofalną zarówno dla ludności jak i przemysłu.

Obowiązek zaopatrzenia w wodę tak dotkniętych części G. Śląska 
wziął na siebie częściowo fiskus pruski. Wykorzystując szyb zaniecha­
nej kopalni w Nowych Reptach t. zw szyb Adolfa (obecnie Staszica), 
wykonano wówczas grupowy wodociąg, obsługujący szereg poszkodo­
wanych gmin w powiecie świętochłowickim i zachodniej części powiatu 
katowick ego. Gdy Polska wywalczyła niepodległość i objęła wscnodnią 
część Górnego Śląska, musiała z natury rzeczy przejąć i powyższy 
obowiązek skarbu pruskiego. W  związku z przeprowadzeniem granicy 
ujęcie w Nowych Reptach zostało jednak odcięte od terenu p-zemy- 
słowo-węglowego polskiej części Górnego Śląska klinem niemieckim, 
w którym pozostały dwa główne rurociągi magistralne (500 m/m
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i 350 m/m), dostarczające wodą z Nowych Rept poa Tarnowskimi Gó­
rami przez Bytom Jo polskiego G. Śląska. Pclsko-niemiecka konwencja, 
zawarta w Genewie 15.V 1922 (Dz. U. poz 371), zagwarantowała stronie 
polskiej prawo korzystania z leżących kia obszarze niemieckim i,stano­
wiących własność niemiecką rurociągów tylko do czasu wygaśnięcia 
konwencji tj. do 15.VII 1937 r.

Rząd Polski ,stanął „więc wobec konieczności b u d o w y  w o d o -  
c i ą g u z a s t ę p c z e g o  z nowym ujęciem wody, aby we wskazanym 
terrnuiie móc zrezygnować z korzystania z wymienionych wyżej ruro- 
Ci*gów niemieckich. Budowa ta trwaia z przerwami od r. 1929 do 
r< 1937 tj. do chwili otwarcia Państwowych Zakładów Wodociągowych 
na Górnym Śląsku, które odbyło sią uroczyście 19.XII 1937 w Kaczkach. 
W ten sposób został osiągnięty główny cel, polegający na zastąpieniu 
na górnośląskim obszarze zaopatrywania działalności państwowego 
Wodociągu z szyDu Staszica wodociągiem państwowym z ujęciem wody 
^i«iej Przemszy w Maczkach.

W  początkach rozwoju budowy wodociągu;państwowego na G. Ślą­
sku myślano nie tylko o zaopatrzeniu w*wodę Śląska, względnie tylko 
jego okręgu przemysłowego, ale także o całym Zagłębiu Dąbrowskim, 
gdzie miasta takie, jak Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa Górnicza i Inne 
miejscowości były pozbawione dobrodziejstw,5*jakie są związane z istnie- 
nieniem wodociągów centralnych. Już w marcu 1919 wpłynął do Sejmu 
Ustawodawczego wniosek, domagający się zaopatrzenia ludności robot­
niczej w wodę w miejscowościach Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie kopal 
nie osuszyły wszystkie w okolicy studnie. Dzięki akcji ówczesnego Min. 
Zdrowia Publ. i Min. Rob. Publ. zajęto się tą sp>awą, jednak rozbież­
ność interesów była w tym zagadnieniu tak wielka, że nieprędko 
mogło dojść dc decyzji, która by spowodowała budowę wodociągu 
grupowego d!a Zagłębia Dąbrowskiego. Na polecenie Min Zdrowia 
Publ. z r. 1921 Państw. Zakład Badania Żywności w Warszawie zbadał 
stosunki wodne w Zagłębiu Dąbrowskim; z badan tych wynikało, że 
budowa wodociągu dla Zagłębia Dąbrowskiego jest sprawą nagłą, a to 
głównie ze względu na wysychanie studzien na tym terenie w związku 
z rozwojem przemysiu górniczego. Rozpoczęte w końcu 1923 r. rozwa­
żania na temat zaopatrzenia w wodę Górnego Śląska w związku z kon­
wencją genewską spowodowały opracowanie szeregu projektów, z któ­
rych jeden, wypracowany z polecenia Min. Robót Publ., przewidywał 
Wodociąg grupowy dla Zagłębia Dąbrowskiego z ujęciem wody z rzeki 
B. Przemszy. W r. 1925 rozpoczęto studia wstępne i przystąpiono do 
opracowania szczegółowego projektu Jako założenie dia przyszłego
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wodociągu przyjęto zaopatrzenie w wodę te] części G Śląska, która 
ostatnio należała do obsza'u, obsługiwanego przez wodociąg państwo­
wy z szybu Staszica, oraz zaopatrzenie w wodę Zagłęoia Dąbrowskiego 
względnie tylko jego więKszycn miast: Sosnowca, Będzina i Dąbrowy. 
Zasadę tę potwierdzają artykuły inż. K. Nowakowskiego, dyektora  Pań­
stwowych Zakładów Wodociągowych na G. Śląsku1). Są one godne 
przestudiowania dla tych, którzy głębiej się sprawą interesują; świad­
czą, że wybór właściwego projektu przeszedł różne koleje i dyskusje 
wśród osób fachowych zanim ustalono, że woda dla państwowego wo­
dociągu na Górnym Śląsku będzie ujęła z rzek' Białej Przemszy.

W  r. 1928 na X Zjeździe Gazowników i Wodociągowców Polskich 
w Katowicach w referacie sw ym 2), opracowanym na podstawie mate­
riałów Min Spr. Wewn. (częściowo przejętych od b. Min. Zdrowia 
Publ.) oraz własnych studiów na miejscu, przedstawiłem stan sprawy 
zaopatrzenia w wodę Zagłębia Dąorowskiego i różne starania właści­
wych władz w kierunku złagodzenia nabrzmiałego trudnościami proble­
mu. W referacie m. in. podkreśliłem: „Ma sprawę zaopatrzenia w woaę 
Zagtębia Dąbrowskiego należy jednak patrzeć z szerszego punktu wi­
dzenia. Na ogół wóda gruntowa w Zagłębiu zawodzi, wody powierzch­
niowe są bardzo zanieczyszczone. Ujęcia wody dla zaopatrzenia Zagłę­
bia Dąbrowskiego pewnie wypadnie szukać poza jego terenen, zwłasz­
cza na Górnym Śląsku, gdzie od dawna me przestaje być aktualna spra­
wa budowy grupowego wodociągu” . Przewidywanie to, jak życie wska­
zało, sprawdziło się niestety tylko częściowo, gdyż szereg miast w Za­
głębiu Dąbrowskim wybudował odrębne wodociągi miejskie, niezależnie 
od wodociągu państwowego z ujęciem wody w Maczkach.

Wypada tu dodać, że nowozbuoowany wodociąg państwowy z M i­
czek jest jednym z najciekawszych obiektów wodociągowych w Polsce, 
który zaliczyć można również do większych dzieł technicznych, wyko­
nanych głównie kosztem Skarbu Państwa; z materiałów krajowych, na­
szymi siłami inżynierskimi i pracą naszego robotnika.

Podstawy prawne istnienia Państwowych Zakładów Wodociągowych
na Górnym Śląsku.

PrzedsięDiorstwo państwowe poci nazwą „Państwowe Zakłady Wc 
dociągowe na Górnym Śląsku” (dalej w skrócie nazywane P. Z. W .)

*) Zagadnienienie zaonatrzenia w wodę Gornego SląsKa i Zagłębia Dąbrow­
skiego (Przegląd Techniczny 1927) i Zarys projektu 1 budowy państwowego woao- 
ciągu z Maczek dla Zagłębia Dąbrowskiego i Górnośląskiego (Przegląd Technicz­
ny, 1932).

5) Zaopatrzenie: w wodę Zagłębia Dąbrowskiego (Gaz i Woda, Nr 4, 1928'
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zostało utworzone na mocy rozp. Prez. Rzplitej z 28.VI 1924 (Dz. CI. 
poz. 569) i tymże rozporządzeniem został mu nadany pierwszy statut. 
W  ten spcsób utworzone przedsiębiorstwo otrzymało charaKter uży­
teczności publiczne] i osobowość prawną; odtąd miało być prowadzone 
na zasadach samowystarczalności gospodarczej i b«»z ponoszenia strat 
i zysków. Na podstawie art. 31 rozp. Prez. Rzplitej z 17.111 1927 o wy­
dzielaniu z administracji państwowej przedsiębiorstw państwowych prze­
mysłowych, handlowych i górniczych oraz ich komercjalizacji (Dz. U. 
poz. 195) P Z W. na Górnym ŚląsKU zostały rozporządzeniem Rady 
Min. z 5.VII 1928 (Dz. CI. poz. 679) wydzielone z administracji i skomer­
cjalizowane. Ooowiązujący obecnie statut przedsiębiorstwa P. Z. W. zostai 
mu nadany rozporządzeniem Redy Min. z 5.VII 1928 (Mon. Pol. Nr 180), 
opartym na art. 2 wym ienionego już rozp. Prez. Rzplitej z 17.111 1927. 
Statut ten został w następstwie zmieniony w kilku paragrafach rozpo­
rządzeniem Rady Ministrów z 21.XII 1931 (Monitoi Polski Nr 3, 1932).

P. Z W. podlegały do połowy r. 1932 Mm. Rcbót Publ., a po 
skasowaniu tego Ministerstwa i po reorganizacji władz naczelnych 
zostały przekazane Min. Spr. Wewnętrznych, jako resortowi mającemu 
już pieczę nad sprawami techniczno-sanitarnymi, a w szczególności 
wcdociagowo-kanalizacyjnymi, na podstawie rozporządzeń Prez. Rzplitej 
z 21.V 1932 (Dz. U. poz. 479) i z 21.VI 1932 (Dz. Cl. poz. 493).

W  dniu 31.111 1937 minęło 13 lat działalności przedsiębiorstwa 
państw. „Państwowe Zakłady W odociągowe na Górnym Śląsku", licząc 
od stycznia 1924 r., kiedy to na podstawie umowy polsko-niemieckiej 
z 12.1 1924 w Katowicach (Dz. O. 1927) został zniesiony wspólny polsko- 
niemiecki zarząd państwowego wodociągu „fidolfschacht" (dzisiaj szyb 
Staszica w N. Reptach) I w dniu tym zamyka się też jST/2 letnia dzia­
łalność przedsiębiorstwa P. Z. W. jako skomercjalizowanego i wydzie­
lonego z ogólnej administracji państwowej.

Zasięg działania wodociągu państwowego w Maczkach.
P. Z. W. posiadają n& swoim obszarze zaopatrywania sieć wodo­

ciągową ogólnej długości około 133 km 6 wież i jeden zbiornik wodo­
ciągowy (czynna pojemność zbiorników 7.500 ms).

Obszai zaopatrywania P. Z. W. obejmuje:
I Z  szybu Staszica  —  w powiecie tarnogórskim na Śląsku 9 

gmin: TarnowsKie Góry, Bobrowniki, Nakło, Piekary Rudne, Repty Nowe 
i Stare, Tarnowice, Radzionków i Sucha Góra (razem około 43.000 
ludności).

II Z  Maczek (u jęcie B Przemszy).
a) na  Ś l ą s k u  —  w powiecie świętochiowickim m. Chorzow i 9
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następujących gmin: Świętochłowice, W  Hajduki, Chropaczów, Liplny, 
N Bytom, Ruda Śl., Łagiewniki, Orzegów i Godula (razem około 241.000 
ludności)— w powiecie katowickim 4 gminy: Bielszowice, Pawłów, Koń­
czyce i Makoszowy (razem ok. 29 000 ludności);

b )w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i m  — w powiecie będzińskim m 
Sosnowiec i gminy: Zagórze oraz Klimontów (częściowo) (razem około
117.000 ludn.);

c )w  Z a g ł ę b i u  K r a k o w s k i m  —  w pow. chrzanowskim m. 
Szczakowa o ludności 5.000.

Ponadto P. Z. W dostarczają wodę dla celów technicznych do 
wielu zakładów wielkiego przemysłu górniczo-hutniczego:

a) buty żelaza i cynku: Pokój w N.-Bytcmlu, Baildon w Katowi­
cach, Florian w Świętochłowicach, Zygmunt w Łagiewnikach, Batory 
w W. Hajdukach, Piłsudski w Chorzowie, Gu;dotto w Chropaczowie, 
Silesia w Lipinach;

b) kopalnie wąyla: Śląsk w Chropaczowie, Polska w Świętochłowi­
cach, Wanda w N. Bytomiu, Poiskie Kopalnie SKarbowe na G. SI., 
w Chorzowie i w Bielszowicach, Eminencja w Katowicach, Matylda w Li­
pinach, Łagiewniki w Łagiewnikach i Wawel, Rudzkiego Gwarectwa 
W ęglowego, w Rudzie;

c) elektrownie: elektrownia Mikołaj w Rudzie Śl. i Śl. Zakłady 
Elektryczne w Cnorzowie;

d) zakłady przetwórcze: Z w. Koksowi w W Hajdukach i kok­
sownia w Orzegowie;

e) stacje P. K . P -: Świętochłowice, Chebzie, Makoszowy, Koń­
czyce, Ruoa SląsKa, Chorzów, Łagiewniki, Grzegow, Sucha Góra, N. B y­
tom i Jaśkowice.

P. Z. W  na G. Śląsku są więc typowym wodociągiem grupowym, 
zaopatiującym w wodę gminy z ogólną ludnością około 450.000, sze­
reg pcdstawuwych zakładów przemysłowych i stacyj kolejowych. Już 
samo powyższe wyliczenie miejscowości wskazuje nu wartość społecz­
ną, gospodarczą i państwuwą wodociągu państwowego z Maczek.

Projektowane i wykonane inwestycje P . Z. W.

Zastępczy wodociąg państwowy z ujęciem z B. Przemszy był bu­
dowany według sporządzonego przez nro f dr inż. Romualda Rosłoń- 
skieyo projektu, zatwierdzonego w r. 1928 przez Min. Robót Pub!., 
i miał głównie na celu, jak wyżej już wskazano, zeopatrywać w wodę 
po upływie konwencji genewskiej (l5.V lł 1937) górnośląski okręg prze­
mysłowy.
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P.ogram inwestycyjny P. Z. W. opierał się na § 23 statutu przed­
siębiorstwa, który ustalił, że koszta dokonywanych inwestycyj oraz amoi 
tyzacji i oprocentowania pożyczek na budowę państwowego wodociągu 
zastępczego ponosi Skarb Państwa. Wprawdzie ustawą z 18.111 1931 
(Dz. CI. nr 36) Rząd został upoważniony do zaciągnięcia pożyczki na 
wykonanie państwowego wodociągu na Górnym Śląsku w wysokości 
20 milionów zł, pożyczki tej jednak nie dało się zrealizować i Skarb 
Państwa oył zmuszony poszjkać innych źródeł finansowych na pokry­
cie Kosztów budowy.

Ze względu na braK kredytów  p ro g o m  budowy P. Z. W przewi­
dział rozbicie robót na 3 serie:

Programem I serii objęto: 1) ujęcie wody z rzeki E Frzemszy
w Maczkach (budowa jazu żelazobetonowego ala ujęcia wody w ilości 
15001/sek t. j. 130 009 m3/djbę i doprowadzającego grawitacyjnego ka­
nału betonowego do sracji pomp), 2) halę mastyn dia wody rzecznej, 
dom administracyjny (biuro i laboratorium), dwa domy mieszkalne, 
urzędniczy i robotniczy, 3) linię przesyłową wysokiego napięcia długo­
ści ok 7 km z elektrowni komunalnych kopalń węgla w Jaworznie do 
Maczek, 4) osadnik o 4 komorach (każda 7 m szer. i 90 m dług.) 
(V, objętości projektem przewidzianej), 5) filtry angielsKie o 2 kom o­
rach filtracyjnych, każda 28x86 m E/j objętości projektem przewidzia­
nej), 6) żelbetowy zbiornik wody filtrowanej o pojemności 3500 m3 
(V* Objętości projektem przewidzianej), 7) halę maszyn dla wody filtro­
wanej, 8) rurociąg tłoczny kuty 750 m/m z Maczek do Sosnowca o dłu­
gości o k o i o  9.600 m b. (uruchomiony częściowo dla Sosnowca już w r. 
1930), 9) zbiornik betonowy w Zagórzu o pojemności 5.000 m s i bu- 
dyuuk. mieszkalny dozorcy. Na zrealizowanie powyższego programu 
wydano łącznie 9 267.109,60 zf.

Programem II serii robót objęto: buaowę rurociągu 750 i 650 m/m 
o długości 17.500 m b. z Sosnowca do Królewskiej Huty (obecnie Cho­
rzowa). Budowę rozpoczęto w r. 1931, z powodu jednak trudności 
kredytowych roboty budowlane zostały przerwane i wykończone do­
piero w marcu 1934 r. Koszt wykończenia II serii budowy wyniósł 
5.390 000 zł.

Program budowy III serii obejmował: 1) rozszerzenie urządzeń 
ujęcia wody z B. Przemszy do wydajności dziennej 50.000 m 3 (3 hale 
maszyn z urządzeniami pompowymi, osadniki i filtry biologiczne), 
2) uzupełnienie sieci rurociągów na G. Śiąsku (rozbudowa państwowej 
sieci wodociągowej na obszarze powiatów katowickiego i święto mło- 
wickiego z rozprowadzeniem wody po górnośląskim obszarze zaopa­
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trywania do najdalszych punktów granicznych— c ią g i e m  p ó ł n o c n y m  
od Chorzowa na zachód przez Chiopaczów, Lipiny do Goduli, Orzegowa 
i Rudy oraz c i ą g i e m  p o ł u d n i o w y m  od Katowic w Dąbiu przez 
W. Hajduki, Świętochłowice, Nowy Eytom do Bidszowic, Pawiowa, 
Kcńczyc i Makoszów a takie budowa rurociągu 500 m (m. Łagiewniki, 
Szczęść Boże i Rozal a), 3) budowę brakujących zbiorników (w N By­
tomiu o poj. 15CG m3 i w Chorzowie o poj. 2500 m3).

Wykonanie III serii robót zostało rozplanowane na okres 3 letni 
w spcsćb następujący: w r. 1925/36 keszta robót miały wynosić 
2.110 000 zł. w r 1936/37— 3.090.000 zł, a w r. 1937/38 —  800.000 zł. 
Rzeczywiste wydaiki wykonanych robót III serii wyniosły 5.236.000 zł 
(roDoty te nie objęły całego program u ).^

Celem uzgodnienia programu budowy i rozbudowy wodociągu 
państwowego z Maczek z odnośnym programem wodociągu komunal­
nego pow. katowickiego Min. Spr. Wewnętrznych zaprosiło dwóch rze­
czoznawców w osofcarh pro/, dr inż. M . Matabiewicza, b. ministra 
robót publicznych i inż. T. Jaszczurowskiego, b. dyrektora wodociągów 
i kanalizacji m. Krakowa, którzy opracowali szczegółowe orzeczenie 
z 20.VI 1934 r. w odniesieniu do sprawy, w jakich rozmiarach i w jakim 
kierunku winra iść rozbudowa wodociągu państwowego na G. Śiąsku. 
Orzeczenie to, nawiązane do projektu wodociągu państwowego, zatwier­
dzonego przez b Min. Robót Publ., było wzięte pod uwagę przy reali­
zacji budowy III serii.

W  programie inwestycyjnym P. Z. W. na r. 1938/39 prze­
widuje się następujące dodatkowe roboty na ogólną sumę około
1.400.000 zł:

1) budowę zbiornika wody w Maczkach, 2) budowę zbiorników 
wody w N. Bytrmiu oraz w Chorzowie (powiększenie zapasu do
5.000 m5), 3) przebudowę sieci wodociągowej na obszarze pow. tarno- 
górskiego, 4) dokończenie budowy rurociągu — Łagiewniki, Szczęść 
Boże-Rozalia, 5) przepompownię w Zgodzie, 6) budowę portierni i bramy 
wjazdowej w Maczkach, 7) budowę garażu i magazynu w Maczkach 
oraz 8) drobne inwestycje i zukup inwentarza.

Ponadto w r 1937 wykonano z funduszów obrotowych przedsię­
biorstwa P. Z. W. za zgocą Min. Spr. Wewnętrznych budowę drugiego 
ujęcia wodociągowego rzeki Sztoły z doprowadzeniem wody dc Maczek. 
Buaowę tę wykonano na podstawie projektu Dyrekcji P. Z. W., za­
twierdzonego przez Min. Spr. Wewnętrznych, kosztem ckcło 840.C00 zł
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na rachunek Kluczewskiej Fab/yki Papieru i Celulozy, uznanej przez 
właściwe władze wodne za odpowiedzialną za szkodliwe zanieczyszczanie 
swym', ściekami rzeki B. Przęmszy, z której wodociąg państwowy 
w Maczkach czerpie wodą. Rzeka Sztoła wpada z lewego brzegu do 
B Przemszy w odległości około 5 km na południe od Sławkowa, 
a stąd kanałem betonowym o długości 7 km woda jest doprowadzona 
do Maczek. Rzeka ta ma tyle wody, że wystarczy to całkowicie na 
pokrycie dzisiejszego zapotrzebowania wodociągu państwowego. T c 
nowe ujęcie zwalnia P. Z. W. od konieczności korzystania z zanieczy 
szczonej wody B. Przemszy przynajmniej dc czasu, póki nie rozszerzj 
się konsumcja, a Kluczewska Fabryka nie zaprowadzi racjonalnych 
urządzeń, gwarantujących należyte oczyszczenie swoich ścieków przed 
ich wpuszczaniem do B. Przemszy. Rzeczowy artykuł na ten temat pt. 
„W oda na Śląsku” wydrukowała Gazeta Polska 28.IX 1937. W  związku 
ze sprawą zanieczyszczenia B. Przemszy naieży tez dodać, że —  jak 
wynika z ostatniego wydanego w druku sprawozdania Dyrekcji P. Z. W. 
z dzia*alności wodociągu państwowego za r. 1936/37— „niemałą troską 
tegu przedsiębiorstwa była dążność do opanowania zanieczyszczenia 
rzeki B. Przemszy, stanowiącej źródło poboru wody dla wodociągu 
w Maczkach, p ized ujemnymi wpływami nowopowstałej już po uru­
chomieniu wodociągu państwowego Fabryki Celulozy w Kluczach. 
Sprawa ta, której początki datują się od r. 1931, ze względu na 
swój specyficzny charakter przedstawiała trudny do rozwiązania problem. 
Starania w kierunku czystości wóa wspomnianej rzeki prowadzone 
były wszechstronnie, z dużym nakładem pracy i kosztów przy współ­
pracy najpoważniejszych specjalistów z dziedziny chemii, geologii, 
hydrologii Itp. Liczne analizy, badania i konferencje przy udziale 
wszystkich zainteresowanych władz, stworzyły w końcu podstawę do 
zajęcia w sprrwie powyższej konkretnego stanowiska i zastosowania 
właściwych śiodków dla ochrony wodociągu w Maczkach przed ewen­
tualnymi zanieczyszczeniami fabrycznymi” .

O rganizacja przedsiębiostwa P . Z . W

Ogólny nadzór nad przedsiębiorstwem P. Z. W  sprawuje Min. 
Spr. Wewnętrznych (sprawy te koncetrują się w Referacie Techniki 
Sanitarnej Departamentu Techniczno-Budowlanego) w porozumieniu 
z Min. Skarbu Całokształt działalności przedsiębiorstwa podlega, nie­
zależnie od czynności kontrolnych odnośnych władz, kontroli Najwyższej 
Izby Kontroli. Władzami przedsiębiorstwa są: 1) rada administracyjna 
(5 osób), 2) dyrekcja (2 eseby) i 3) komisja rewizyjna (3 osoby). Wy-
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kor.awczymi organami są: 1) biuro administracyjne, sekretariat rady 
i dyrekcji, dział ogólnej administracji i dział prawny, 2) biuro rachun­
kowe (dział handiowo-finansowy, rachunkowy i robotniczy), 3) biuro 
ruchu i konserwacji (dział maszynowy, sieci wodociągowej, urządzeń 
wodnych, kontroli wody, konserwacji budynków i budowli) oraz 4) 
biuro studiów, projektów i budowy (archiwum rysunkowe i kierow­
nictwo budowy).

na czele poszczególnych biur stoją kierownicy, a dla ruchu i stu­
diów są ustanowieni inspektorowie: ruchu maszynowego, sieci wodo­
ciągowej i urządzeń wodnych. Ze wzglądu na duży obszar zaopatrywa­
nia i rozrzuconej działalności przedsięoiorstwa trzeba było z konieczno­
ści zastosować częściową decentralizację pracy, koncentrując zasadnicze 
funkcje w kilku miejscowościach, a mianowicie: 1) K a t o w i c e  są sie­
dzibą Dyrekcji P. Z. W. i personelu kierowniczego administracji, ra­
chuby, ruchu, kierownictwa piojekLów i ogólnego nadzoru robót inwe­
stycyjnych (prócz dyrektora i Jego zastępcy pracuje przeciętnie 24 pra 
cowniKów stałych umysłowych i 4 fizycznych), 2) C n r o p a c z ó w  jest 
siedzibą pogutowia sieci wodociągowej i kontroli wodomierzy (rui- 
mistrz 1 18 pracowników fizycznych;, 3) C h e b z i e  poslaaa stację prze- 
pompową, obsługującą północną część gminy Ruda Śl. (jeden dozorca 
ruchu), 4) N. R e p t y  pod Tarnowskimi Górami posiadają ujęcie wod­
ne i stację pompową „Szyb Staszica” (werkmistrz, jego zastępca i 38 
pracowników fizycznych), 5) M a c z k i  mieszczą stację pomp i filtrów 
(kierownik ruchu, dwaj zastępcy i 18 pracowników fizycznych). W okre­
sie budowy mieściło się tu także kierownictwo rozbudowy urządzeń 
wodociągowych (kierownik budowy i 8 pracowników umysłowych), Przy 
stacji pomp w Maczkach jest również założone laboratorium chemicz- 
no-bakteriologiczne (kierownik, zastępca i 2 pracownicy fizyczni) 
i 6) Ś w i ę t o c h ł o w i c e — w okresie budowy ruiociągu Piaśniki— Świę­
tochłowice— N. Bytom — N. Wieś — Bielszcwice— Kończyce— Makoszowy 
znajdowało się tu kierownictwo tej budowy (kierownik budowy i 5 pra­
cowników umyslowycn).

Ze sprawozdania P. Z. W. za r. 1936/37 wynika, że w31.il! 1937 r. 
przedsiębiorstwo to zatrudniało: pracowników umysłowych stałych—29, 
umysłowych-sezonowych — 19, fizycznych stałych—80, fizycznych sezo ­
nowych — /00. W r. 1936/37 dyrekcja przedsiębiorstwa, analogicznie 
jak w latach poprzednich, udzieliła 5 płatnych praktyk wakacyjnych stu­
dentom wyższych uczelni (2 —  w laboratorium w Maczkach, 1— w dziale 
maszynowym i 2 —  przy budowie rurociągów na Śląsku).
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Laborctorium  w Maczkach i kontrola B. Przemszy,

Laboratorium w Maczitacb jest wyposażone w niezbędną aparaturę 
do normalnych badań fizycznych, bakteriologicznych, biologicznych 
> chemicznych. Składa się się ono z trzech pomieszczeń; 1) k a n c e ­
l ar i i ,  gazie mieszczą się wagi chemiczne, mikroskop, biblioteka i szafy 
odczynników chemicznych, 2) z w ł a ś c i w e g o  I a b o r a t o r i u m z trze- 
mc stołami do prac, z półkami i z szafą na szkło laboratoryjne, z cle- 
plarkami, lodownią, urządzeniami do miareczkowania itp. I 3) z p o- 
k o j u  p o m o c n i c z e g o ,  gdzie mieści się digestorium, stół laborato­
ryjny, autoklaw, aparat do destylacji wody, suszarka, zmywalnia itp. 
Wszystkie aparaty korzystają z prądu elektrycznego.

Niezależnie od stałych kontrolnych badań wody z szybu Staszica 
i z sieci górnośląskiej, laboratorium w Maczkach przeprowadziło szereg 
baaań chemicznych, baKlerioiogicznych i biologicznych wody na rzece 
B. Przemszy, niejednokrotnie z udziałem i przy pomocy różnych zapro­
szonych fachowców z wyższych uczelni i z Międzywojewódzkiej Komisji 
Ochrony Rzek przed zanieczyszczeniem w Krakowie. Badania te nie 
wątpliwie ułatwią właściwym władzom ustalenie terenu ochronnego dla 
górnego biegu B. Przemszy aż do Maczes, co w związku z zanieczysz­
czeniem tej rzeki okazało się sprawą specjalnie ważną. W ostatnim 
roku sprawozdawczym 1936/37 nastąpiło znaczne pogorszenie wody 
rzecznej B. Przemszy spowodowane, jak głosi drukowane sprawozdanie 
DyreKcji P. Z. W., ściekami z Kluczewskiej Fab'yki Papieru i Celulozy; 
wpłynęło to także niekorzystnie na wygląd, smak i zapach wody filtro­
wanej w Maczkach. Podjęte przez laboratorium w Maczkach badania 
zmierzały do usunięcia przykrego smaku i zapachu wody. CiKazało się, 
że barwa jest niezwykle trudna do usunięcia przez dostępne dla 
wodociągów metody oczyszczania wody. Laboratorium pracowało od 
dłuższego czasu nad tym problemem i ostatnio opublikowało pracę 
J. Bujwidowef i inż. Cz, Zem hala  p. t. „Sposób wykrywania ługów po­
sulfitowych w rzece Białej Przemszy** (Oaz i Woda, 1936).

Najważniejszymi pracami laboratorium w Maczkach w r. 1936/37 
były badania związane z budową, a ściślej mówiąc —  prace nad dobo­
rem właściwego materiału filtracyjnego dla nowozbudowanych komór 
filtracyjnych, a także badania nad możliwością uzyskania największej 
wydajności filtrów. Doświadczenia te, jako wymagające dłuższego cza­
su, nie są jeszcze ukończone. Osiągnięto na razie wydajność o 50^ 
większą niż wydajność teoretyczna dla filtrów powolnych, a 100^ więk­
szą niż wydajność starych filtrów napełnionych drobnym materiałem 
filtracyjnym. Badania laboratorium miały znaczenie dla usprawnienia
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eksploutacji zakładu oczyszczania wody w Maczkach, o czym świadczą 
zarówno sprawozdania roczne Państw. Zakładów Wodociąg, na G. Ślą­
sku jak i niektóre drukowane prace ich personelu fachowego *).

W odociągi na Górnym Śląsku.

Prócz P. Z. W. na G. Śląsku wodę do picia 1 potrz«b gospodar­
czych oraz celów przemysłowych dostarcza szereg innych wogociągów, 
jak K a t o w i c k i e  P o w i a t o w e  Z a k ł a d y  W o d o c i ą g o w e ,  zaopa­
trujące wschodnią część powiatu katowickiego, oraz różne wodociągi 
przemysłowe. Stan ten z r. 1930 ilustruje opracowana przez Śląsk) 
Urząd Wojewódzki następująca tablica:

N fl Z W fl Siedziba

zarządu

Ilo
ść

 
gm

in
 

za
op

at
r. Roczna

produkcja
m 3j

I l o ś ć  w o d y  
o d d a n a  
g m i n o m  

m *

I l o ś ć  w o d y  
o d d a n a  

z a k ł a d o m  
p r z e m y s ł o ­
w y m  m 1

Państw. Zakł. Wodoc. na G. Śląsku Katowice 19 7.860.000!) 4.620.000 3.240.00C
Katów. Pow. Zakł, Wodoc. . . . „ 14 8.436.0003) 6.753.000 1.683.000
Górn. Zjedn. Huty Król. i Laura m 5 2.135.000 620.000 1.515.000
Wirek Sp f lk e .................................. Chebzie 5 1.140.00Ó 862.000 278.000
Dyr. Kop. Ks. Pszczyńskiego . . Pszczyna 7 797.000 283.000 514.000
Polskie Kop. Skarb na G. Śląsku Chorzów 4 1.681.000 219.000 1 462.000
Giesche S. fl. . . . . . . Katowice 3 2.082.000 102.000 1.980.000
Rybnickie Gw. Węgl........................ n 8 365.000 248.000 117.000
Czernickie Gwar. Węg l................... niewiadoma 1 50.000 50.000
Gminy miejskie i wiejskie , . . 
O własnych ujęciach wód wodc-

-- 9 3.270.000 3.270.000 —

c!ągowych --- — —

S u m a : 75 27.816.000 17.027.000 10.789.000

Produkcja Państw. Zakt. Wod. w r. 1932 na obszar C-. Śląska. . . 7.877.000 m3
^ 5  „ woj. Kieleck. 1 325.000 m1

r z a z e m.  . 9.202.000 m3
Produkcja Katów. Pow. Zakład. Wodoc. w r. 1932 .....................  10.590.000 m3

Celem porównania jakości wody z państwowego wodociągu z Ma­
czek i z powiatowego katowickiego wodociągu na G. Śląsku przepro­
wadzono urzędowe badania wody z obu wodociągów przy zachowaniu 
identycznych warunków i metod badania. Ogólna ocena wód bada­
nych, jak stwierdza Śląski Grząd Wojewódzki w sprawozdaniu z 7.1 
1935, wygląda w ten sposób, że .woda z obu wodociągów jest zdatna 
do użytku. Woda powiatowych zakładów jako głębinowa, przeważnie

' )  Inż. W. Chramiec: p. t. Państwowy Wodociąg z Maczek w pierwszym roku 
eksploatacji (Gaz i woda, 1932) oraz inż. W . Chramiec i J  Bujwidowa: Urządzenia 
filtracyjne Państwowego Wodociągu w Maczkach w ruchu i kontroli. (Gaz.
i woda, 1933).
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z pokładów redenowskich i tryjasowych, jest więcej zmir.erałizowana, 
o twardości nieco poniżej i ponad 20 stopni twardości ogólnej, jednak 
o bardzo nisulej utlenialności, dochodzącej do 3,5 mg K Mn 04 (zuży­
cie K Mn 04), natomiast woda wodociągu państwowego z Maczek okr- 
żuje niskie zmineralizowanie, twardość ogóina około 10 stopni, ale za 
to wyższą utlenia,ność, bo około 20 mg K Mn 04. Rzeczowych za­
rzutów przeciwko żadnej z wód podnieść nie możr.a, bo trzeba się 
liczyć z taktem zasadniczej nieszkodliwości badanych wód". Wody 
z wodociągu państwowego z szybu Staszica i z Maczek są stale bada­
ne pod względem bakteriologicznym i chemicznym przez własne labo­
ratorium w Maczkach i przez Woj. Zakład Higieny w Katowicach. Jak 
już wyżej wskazano, w r. 1936/37 nastąpiło zr.aczne pogorszenie wody 
w wyniku zanieczyszczania rzeki B. Przemszy. Zanieczyszczenie to wy­
raziło się przede wszystkim tym, że utlenialność wody filtrowanej z Ma­
czek podniosła się.

Dane liczbowe w odniesieniu do stanu finansowego i eksploatacji 
przedsiębiorstwa P . Z . W.

Przedsiębiorstwo .Państwowe Zakłady W odociągowe na G. Śląsku" 
eksploatuje dwa wodociągi: z szybu Staszica i w Maczkach; eksplo­
atacja ta jest prowadzona na wspólny rachunek, przy czym prelimina­
rze budżetowe, zatwierdzane przez radę administracyjną przedsiębiorstwa, 
uwzględniają oddzielnie dla obu wodociągów koszta ruchu technicznego, 
inwestycyj i obsługi pożyczek. Konwencja genewska w części .Tytuł V 
Woda —  Wodociągi Publiczne" odnosi się tylko do wodociągu z szybu 
Staszica, który na podstawie Traktatu Wersalskiego został przejęty 
przez Polskę 22. VI .1922.

Kapita* zakładowy przedsiębiorstwa P. Z. W. osiągnął 19.377.903 zł, 
a po uwzględnieniu wykończonych w r. 1937/38 inwestycyj dojdzie do 
24 milionów zł. Według zamKnięć rachunkowych z r. 1936/37 sprzedano 
wody z obu wodociągów 8.805.553 m\ w tym 2.907.252 m3 na cele 
techniczne i przemysłowe. Średnie zużyciu wody na osobę i dobę wy­
niosło przeciętnie 36 litrów, a licząc również wodę przemysłową — 
53,1 litra. Cena wody do picia i użytku dom owego wynosi 18 gr m 3, 
dla celów przemysłowych —  24 gr ms, W  połowie r. 1935/36 obniżono 
cenę za wodę przemysłową z 26 na 24 gr m\ Dalsze obniżki tej wody 
ze względu na stan finansowy przedsiębiorstwa, zwłaszcza w okresie 
budowy, nie były jeszcze możliwe. Osiągnięty w r. 1936/37 zysk eksplo­
atacyjny (oDrocentowanie kapitału zakładowego i inne odDisy statutowe) 
w wysokości z 543.200 (w  r. 1935/36 — 452.900 zł) łącznie z odpisaną
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kwotą n » amortyzacją w wysokości 493.512 zł stanowi jako zysk brutto 
53.4% całorocznego obrotu przedsiębiorstwa

Przedsiębiorstwo P. Z W. stale dąży do utrzymania pełnej równo­
wagi wydatków i dochodów,, zarówno w dziedzinie budowy jak i eksplo­
atacji, oraz do możliwych oszczędności. Mając na uwadze względy roz­
woju i właściwej roli przedsiębiorstwa, kalkulowane cenę wody możli­
wie nisko, w granicach jednak utrzymania niezbędnej rentowności za­
kładów. Rentowność P. Z. W., stanowiąca stosunek zysku brutto do 
wysokości kapitału zakładowego, w r. 1936/37 wyniosła 5.35% (w  r. 
1934/35 —  4.67%, w r. 1935/36 —  4.87%); rentowność te wyaaje się być 
na przyszłość całkowicie zapewniona ze względu na wzrastającą stale 
konsumeję wody, będącą w związku ze wzrostem wymagań kulturalnych 
ludności, przyrostem budownictwa mieszkaniowego i polepszeniem się sta 
nu gospodarczego przemysłu, a także ze względu na zwiększenie zasobów 
gotówkowych i przyrost majątku zakładowego przedsiębiorstwa.

Wyniki eksploatacyjne w ostatnim r. sprawozdawczym P Z. W. 
w porównaniu z poprzednimi latami przedstawia następująca tabela, 
oparta na rachunku strat i zysków:

O K R E S Y 1936/37 1935/36 1934/35 1933/34

D o c h <3 d . zt 1.939.?59 1.873 846 1.870.280 1.737.827

Sprzedaż wody . . . . S.805.553 8.735.381 8.572.812 7.72C.886
Koszty produkcji . . . . zł 750.811 764.293 785.923 748.520
Obsługa Dożyczek . . •i 5.806 4.184 167.203 5.014
Zysk brutto . . . , n 1 036.712 943.528 750.060 825.465
Koszty administrac. W 145.929 161.839 167.093 15b.827
Zysk do podziału . . . 543.200 452900 — 420.644
Strata — — 20.924 —

Widać stąd, że dochody przedsiębiorstwa wykazują stałą tendencję 
zwyżkową, a koszta produkcji i inne wydatki — znaczne zmniejszenie. 
Na to zmniejszenie wpłynęły nie tylko obniżki cen węgła, prądu i ro­
bocizny, ale także stałe ulepszenia pod względem technicznym urzą­
dzeń wodociągowych, głównie zaś częściowe przejęcie zaopatrywania 
Górnego Śląska przez nowozbudowany wodociąg w Maczkach, pracu 
jący ekonomiczniej od wodociągu z ujęciem w szybie Staszica.

Ostatnie zamknięcie rachunkowe na dzień 31.111 1937 r., zawierają­
ce bilans przedsiębiorstwa P. Z. W. na sumę 27.875.782.86 zł oraz 
rachunek strat i zysków na sumę zł 1.939.259.10, zostały wraz z wyka­
zanym za ten okres 1936 37 zyskiem do podziału w kwocie zł 543.200
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zatwierdzone w myśl obowiązującego statutu przedsiębiorstwa przez Min. 
Spr. Wewnętrznych w porozumieniu z Min. Skarbu w dniu 15.IXl?37r. 
P. Z. W. na G. Śląsku korzystały jak wiadomo z Kredytów pożyczkowych 
wyłącznie na ceie inwestycyjne, przy czym pożyczki zaciągnięte na bu­
dową t. zw. woaociągu zastępczego z E Przemszy stanowią w myśl 
§ 23 statutu przedsiębiorstwa zobowiązanie dla Skarbu Państwa, pożyczki 
zaś zaciągnięte na inne inwestycje stanowią zobowiązanie samego 
przeJsiąbiorstwa Przedsiębiorstwo P. Z. W. usilnie dąży do tego, by po­
zostałe roboty uzupełniające, których nie dało sią wykonać w ostatnich 
latuch, mogły być wykonane w najbliższych kliku latach już ze środków 
własnych i przy pomocy kapitału amortyzacyjnego przedsiębiorstwa.

Wymienione powyżej dane i liczby aobrze ilustrują zakres pracy, 
cele i możliwości P. Z. W. na G. Śląsku.’ Przez porównanie gospodarki 
tych zakładów z zakładami wodociągowymi samorządowymi możne by 
wyciągnąć pożyteczne wnioski, na któie tutaj brak już miejsca. Jest 
wskazane, aby i inne wodociągi w Polsce dawały corocznie Drukowane 
sprawozdania, które by mogły stanowić podstawą do porównania da­
nych z eksploatacji wodociągu państwowego i wodociągów samorzą­
dowych. Sprawozdania P. Z. W. za ostatnie lata przy bliższym ich 
studiowaniu, Diorąc nawet pod uwagą tak specyficzne i inne warunki 
na G. Śląsku, zasługują na zainteresowanie sią nimi zarządów wodo­
ciągów miejskich

Zakończenie.

Godzi sią wreszcie zaznaczyć, że w dniu otwarcia P Z. W. na 
G. Śląsku odsłonląto na budynku administracyjnym w Maczkach tablicą 
pamiątkową z napisem:

.Pierwszemu Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej—  Gabrielowi 
Narutowiczowi —  inicjatorowi Budowy Śląskiego Wodociągu z Maczek— 
Państwowe Zakłady W odociągowe na Górnym Śląsku — 1937".

Słowa te mówią same za siebie, ponieważ uprzytamniają nam, że 
najwyższe czynniki w Państwie przywiązują wagą do urządzeń techniczno- 
sanitarnych, jako urządzeń użyteczności publicznej. Inicjatywa dana na 
Śląsku przez tak wysoki autorytet naukowy i państwowy powinna być 
szerzej rozumiana przez społeczeństwo: budowa wodociągów w Polsce 
winna uzvskać energiczne poparcie i właściwe rozpowszechnienie.



904 R O B A C Z E W S K I :  B U D Ż E T Y  M IN IS T E R S T W A  S P R A W  W E W N .  N r 14

Mgr ANTONI ROBACZEWSKI

BUDŻETY MFNISTERSTWA SPRAW  WEW NĘTRZNYCH 

W OKRESIE 12. LECIA, T. J. OD R. 1927/28 DO R. 1938/39

(Ciąg dalszy)

Senbt przyjął preliminarz budżetowy Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych bez zmian w wysokości zaprdiminowanej przez Rząd, zatem 
w globalnej sumie 19i 630.000 złotych z proponowaną poprawką do 
art. 6 ustawy skarbowej.

Podkreślić tu szczególnie należy, że uchwalony budżet Państwa 
na okres od l.IV  1936 r. do 31.111 1937 pizewiduje według u*tawy ogó­
łem dochody na 2 221.289.440 zł, wydatki zaś na 2.221.204.017 zł, a za 
tern nadwyżkę dochodów na 05.423 zł, j e s t  t o  w i ę c  p i e r w s z y  
od r. 1930/31 b u d ż e t  b e z d e f i c y t o w y .

Wyniki budżetowe za r. 1935/36 wyraziły się w następujących 
sumach:

d o c h o d y ....................  1.919.058.420 zł
wydatki. . . .  . . . 2.228.087.230 zł
n ie d o b ó r .................... 309.028.810 zł

Budżet na rok 1936/37 został uchwalony pod rządem nowej Usta­
wy Konstytucyjnej z dnia 23 kwietnia 1935 r. (Dz. Cl. R. P. Nr 3C 
poz. 227).

W związku z tym przytaczam porównawczo odpowiednie postano­
wienia dotyczące budżetu Państwa w Konstytucji mr-cowej z r. 1921, 
z tejże Konstytucji zmienionej i uzupełnionej w r. 1926, oraz z Konsty­
tucji obecnie obowiązującej.

Konstytucja z 17.111 1921 r. (Dz U. poz. 267)

Artykuł 4.

Ustawa państwowa ustala corocznie budżet Państwa na rok następny.

Artykuł 25,

Sejm winien być zwołany na p.erwsze posiedzenie w trzeci wtoreic po dniu
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wyborów i corocznie najpóźniej w październiku na sesję zwyczajną celem ustale­
nia budżetu ...................................................................................................................................

Sejm, zwołany w październiku na sesje zwyczajną, nie m oże być zamknięty 
przed ucnwaleniem budżetu.

Konstytucja z 17.111 1921 r. — zmieniona i uzupełniona ustawą z 2 VIII 1926 r.
(Dz. U. poz. 442).

Artykuł 4.

Ustawa państwowa ustala corocznie budżet Państwa na następny rok bud­
żetowy.

Artykuł 25.

Rząd składa Sejmowi na sesji projekt budżetu wraz z załącznikami (art. 4) 
nie później niż na 5 miesięcy przed rozpoczęc iem  następnego roku budżetowego. 
Od chwili złożenia Sejmowi projektu budżetu sesja sejmowa nie może być zam­
knięta, dopóki budżet nie będzie uchwalony, lub dopóki nie upłyną terminy prze­
widziane w niniejszym artykule.

Jeżeli Sejm najdalej w ciądu 3IB miesięcy od dnia ztozenia przez Rząd pro­
jektu budżetu nie uchwali, Senat przystępuje do rozważania zlozonego projektu.

Jeżeli Senat w ciągu 30 dni nie prześle Sejmowi swojej uchwały w przed­
miocie budżetu wraz z przyjętymi zmianami, uważa się, że przeciw projektowi za­
rzutów nie podnosi (art, 35 ust. 1).

Jeżeli Sejm w c :ągu 15 dni po otrzymaniu budżetu z pizyjętymi przez Senat 
zmianami ponownej uchwały nie poweźmie (art. 35 ust. 3), uważa się poprawki Se­
natu za przyjęte.

Prezydent Rzeczypospolitej ogłasza budżet Jako ustawę w brzmieniu:

a) przyjętym przez uchwalę Sejmu, jeżeli Sejm i Senat budżet w ustalonych 
terminach rozpatrzyły i Sejm bądz przyjął, bądź odrzucił poprawki Senatu (art. 35 
ust. 3);

b) przyjętym przez Sejm, albo przez Senat, jeżeli  tylko Sejm, względnie S e ­
nat uchwalił budżet w oznaczonym terminle;

c) projektu rządowego, jeżeli ani Sejm ani Senat w oznaczonych terminach 
ucnwai co do całości Dudżetu nie powzięły.

Postanowienie, zawarte w ustępie poprzednim artykułu niniejszego, nie ma 
zastosowania, jeżeli Sejm odrzuci w całości przedłożony przed Rząd projekt budżetu.

Jeżeli Sejm jest rozwiązany, a budżet na dany rok budżetowy lub przynaj­
mniej prowizorium budżetowe na czas aż do zebrania się nowego Sejmu nie jest 
ucnwalone, Rząd ma prawo czynić wydatki i pobierać dochody w granicach zeszło­
rocznego budżetu aż do ucnwalenia przez Sejm i Senat prowizorium budżetowego, 
które Rząd obowiązany jest ztozyć Sejmowi na pierwszym posiedzeniu po wyborach.

Ustawą Konstytucyjna z 23,IV 1935 r. (Oz U. poz. 227).

I V  Sejm  

Art. 31.
1. Sejm sprawuje funkcje ustawodawcze i kontrolę nad działalnością Rządu;
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nadto do Sejmu należy ustalanie budżetu i nakładanie ciężarów na obywateli . .

V I  Ustawodawstwo 

flrt. 50
1. Prawo inicjatywy ustawodawczej stuży Rządowi i Sejmowi.
2 Inicjatywa ustawodawcza w sprawach budżetu, kontyngentu rekruta i ra­

tyfikacji umOw międzynarodowych należy wyiącznie do Rządu.
3. Sejm nie może bez zgody Rządu uchwalić ustawy, pociągającej za sobą. 

wydatki ze Skarbu Państwa, dla których nie ma pokrycia w budżecie.

V I I  Budżet 

flrt. 58.
1. Ustawa ustala corocznie budżet Państwa-
2. Rząd składa Sejmowi na sesji projekt budżetu nie później niż na cztery 

miesiące przed rozpoczęciem roku budżetowego.
3. Na rozpatrzenie budżetu pozostawia się Sejmowi dziewięćdziesiąt dni od 

złożenia projektu przez Rząd, Senatowi — dwadzieścia dni od upływu terminu, 
przepisanego dla Sejmu.

4. Na rozpatrzenie zmian, zaproponowanych przez Senat, pozostawia się 
Sejmowi dziesięć dni od upływu terminu, przepisanego dla Senatu.

5 Prezydent Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie budżetu: a ) w brzmieniu, 
nadanym mu przez izby Ustawodawcze, jeżeli Sejm i Senat w przepisanych te rmi- 
nach budżet rozpatrzyły; b) w brzmieniu nadanym mu przez Sejm, jeżeli Senat 
w przepisanym terminie budżetu nie rozpatrzy): c) w brzmieniu, nadanym mu przez 
Senat, jeżeli Sejm w przepisasanym terminie budżetu lub zmian Senatu nie roz­
patrzył, d) w brzmieniu projektu rządowego, jeżeli ani Sejm, ani Senat w przepisa­
nych terminach budżetu nie rozpatrzyły

flrt. 59.
1. Wydatki, nie zaprojektowane w budżecie, nie mogą być uchwalone, a za­

projektowane nie mogą być podwyższone bez zgody Rządu.
2. Rząd nie m oże czynić wydatków bez upoważnienia ustawowego, chyba 

że zachodzi konieczność państwowa, w tym przypadku Rząd, na podstawie uchwały 
Rady Ministrów, dokona niezbędnego wydatku, przesyłając do Sejmu w terminie 
siedmiodniowym od powzięcia uchwały projekt ustawy o przyznaniu kredytów do­
datkowych. Uchwała Rady Ministrów będzie jednocześnie ogłoszona w gazecie rzą­
dowej i podana do wiadomości Najwyższej izby Kontroli.

flrt. 60.

1. Państwo nie może pozostawać bez budżetu.
2 Jeżeli z powodu rozwiązania Izb Ustawodawczych budżet lub przynaj­

mniej prowizorium budżetowe do dnia, w którym rozpoczyna się nowy okres bud­
żetowy, nie jest uchwalony, — Rząd ma prawo pobierać dochody i czynić wydatki 
w granicach zesz łorocznego  budżetu aż do czasu uchwalenia prowizorium Dudżoto- 
wego lub budżetu, który Rząd złoży nowoóbranemu Sejmowi na pierwszym posie­
dzeniu.

3. Zasadę powyższą stosuje się odpowiednio w przypadku, gdy Sejm zło­
żony mu projekt budżetu w caiości odrzuci, z tym, że Rząd w ciągu dni siedmiu
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od odrzucenia prześle do Sejmu nowy proiekt budżetu lub prowizorium budżeto­
wego i że wydatki, czynione przez Rząd według zeszłorocznego budżetu, nie mogą 
być wyższe w poszczególnych pozycjach od zaprojektowanych w budżecie od­
rzuconym.

Jak widzimy, nowa Konstytucja poświęca specjalny rozdział budże­
towi Państwa. Postanowienia jej są tak jasne i proste, że nie wyma­
gają oDjaśnienia. Przytoczę natomiast ze sprawozdania generalnego 
Komisji Budżetowej Sejmu o projekcie ustawy skarbowej i prelimina­
rzu budżetowym na rok 1936/37 (druk Sejmowy Nr 551) uwagi natury 
ogólnej, dotyczące, tych postanowień, oraz pracy nad budżetem w Ko­
misji budżetowej Sejmu.

Sprawozdawca generalny wicemarszałek Bogusław Miedzmski pisze 
w tej materii.

Jesteśmy w okresie nowym. Sesja obecna i cbecne prace Komisji Budżeto­
wej Sejmu są pierwsze w ramach nowego ustroju. Ten ustrój wprowadził także 
bardzo doniosłe zmiany w prawie budżetowym, w jego  części ramowej, którą za­
wiera ustawa konstytucyjna. Reforma konstytucyjna w dziedzinie oudzetu i gospo­
darki państwowej odbyła się u nas w dwóch fazach. Jedną byta reform? z sierpnia 
1926 roku, która wprowadziła pewne ważne rr.omenty raczej natury technicznej, 
przesądziła o lym, że Państwo m js i  mieć buażet uchwalony u p r z e d n i o  i wy 
kluczyła wszelkie warunki, w których to mogłoby n i e  m i e ć  miejsca. Jeżeli zaś 
chodzi o postanowienia konstytucyjne związane z kierunkiem prac, z kompetencją 
budżetową, z podziałem jej między organa Państwa, to tę rzecz mamy ostatecznie 
i konsekwentnie sformułowaną dopiero w Konstytucji kwietniowej.

Ta l i t e r a  prawa jest wprowadzona w życie. Wżycie się w nowe prawo, 
przyzwyczajenie się do niego, Jest Jak zawsze K w es t ią  praktyki i spada na nas obo­
wiązek bardzo uważnego traktowania naszych prac, ażebyśmy się ani z literą, ani 
z d u c h e m  piawa nie mijali.

Postanowienia budżetowe naszej obecnej Konstytucji oparły się na wzorach 
kolebki parlamentaryzmu, Anglii. Pozostawienie inicjatywy budżetowej jako prawa 
Rządowi, wyłączenie od tego prawa Izb ustawodawczych na tym właśnie wzorze 
jest oparte. Bardzo ważne dla ducha naszych prac postanowienia, wykluczające 
zarówno wprowadzenie nowych wydatków, jak podwyższanie proponowanych przez 
Rząd jest ściśle oparte na zasadach, przyjętych w swoim czasie przez Izbę gmin 
i w praktyce tamtejszej dotychczas zachowanych.

7ostalc to przyjęte u nas nie tylko ze względu na powagę wzoru, lecz także 
ze względu na nasze własne doświadczenie z pierwszych lat życia wskrzeszonej 
Rzeczypo .politej. Mamy poza tym dominujące nad całokształtem naszych prac nad 
reformą ustroju wytyczne patrona tej reformy Marszałka Piłsudskiego. Były one 
zadziwiająco zgodne z praktyka angielską I historycznymi nawarstwieniami, które 
wytworzyły oDyrzaje państwowe angielskie. Tak samo jak w postanowieniach 
Marszałka co do zagadnienia przedstawicielstwa narodowego oecyduwał moment, że 
prawo nakładania ciężarów na społeczeństwo musi być powierzone przedstawiciel­
stwu tych, którzy te ciężary ponoszą, tak samo i w sprawie kompetencji w tej g o ­
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spodarce, kompetencji poselskiej i rządowej, wytyczne Marszalka były zupełnie 
zgodne z praktyką życia angielskiego.

Zostało ujęte w brzmieniu naszego nowego prawa Dudżetowego t. j. w art. 31 
Konstytucji, że do Sejmu należy ustalenie budżetu i nakładanie ciężarów na oby­
wateli. Nie jest niewątpliwie rzeczą przypadku, że w tym samym artykule znalazł 
się pkt 3, który mówi, że funkcje rządzenia Państwem nie należą do Sejmu. Nie 
Jest to jakaś oderwana deklaracja i dlatego pozwalam sobie te postanowienie włą­
czyć do wytycznych którymi musimy się kierować w naszej pracy.

Jeżeli pędę mówił o naszych potrzebach na tym tle i na tle dalszych posta­
nowień art. 50, 58, 59 Konstytucji, to proszę mnie nie porądzać o  chęć mentoro- 
wania, czy też skrzypienia tu jakimiś własnymi doświadczeniami. Przeciwnie, musze 
od razu zaznaczyć, ze trudność wżycia się w nowe f ormy jest może szczególnie 
wielka dla starych posłów, więicsza dla nich niż dla tych, którzy od razu wchodzą 
w ramy nowej Konstytucji. Dla nas, którzyśmy szereg lat praktycznie żyli w wa­
runkach i postanowieniach Konstytucji poprzedniej, niejednokrotnie jest rzeczą ko­
nieczną przypomnieć sobie, że ten stan rzeczy, do k tórego myśmy się przyzwy­
czaili, który mamy w pamięci, stał się już przeszłością, nie istnieje. Dlatego, jeżeli  
pozwolę sobie z tego punktu widzenia poczynić pewne uwagi krytyczne na margi­
nesie oprad Komisji Budżetowej to ilekroć widzę przykłady jak gayby pokutowania 
starej myśli konstytucyjnej, prawie zawsze są to przykłady wystąpienia nie nowych 
posłów, lecz takich, którzy jeszcze nie wyszli dotychczas w całej pełni ze stanu 
poprzedniego. Mieliśmy niejednokrotnie konieczność, której oczywiście dawał wy­
raz p. przewodniczący komisji, przypominania, że prawo inicjatywy budżetowej, 
prawo podwyższania wydatków nie jest prawem postów. Musimy zawsze pamiętać
0 tym, że  w y d a t k i  to zawsze p o d a t k i  i kto podwyższa wydatki Państwa, 
ten podwyższa tak czy owak ciężary nakładane na obywateli. Natomiast zasadą 
wytyczną naszego prawa budżetowego jest to, że rola przedstawicielstwa narodo­
wego jest raczej b r o n i ć  s p o ł e c z e ń s t w o  p r z e d  n a d m i a r e m  o b c i ą ­
ż e ń ,  aniżeli inicjować, i że ta inicjatywa jest pozostawiona Rządowi.

Następnie druga rzecz, którą braliśmy pod uwagę przy pracach Komisji K on ­
stytucyjnej i formułowaniu postanowień budżetowych Konstytucji, nie jest zadaniem 
Izb ustawodawczycn k o n s t r u k c j a  b u d ż e t u ;  właściwie wchodzą już w dzie­
dzinę raczej ducha prawa, niż jego  litery. Są to pewne p o g r a n i c z a  i pewne 
momenty, na które trzeba Laidzo uważać. Niewątpliwie, leżeli chodzi o  z a s a d n i ­
c z e  c e c h y  konstrukcji budżetu, o wytworzenie opinii co do hierarchii potrzeb
1 jej wyrazu w budżecie, to jest to prawo Izby i postów. Natomiast zbyt s z c z e ­
g ó ł o w e  wkraczanie w konstukcję budżetu znajduje się Już niewątpliwie na po­
graniczu funkcji rządzenia 1 dlatego wszelka decyzja pod tym względem musi być 
podjęta wspólnie z Rządem, a nie tylko jednostronnie głosowaniem tej czy imiej 
większości. Poszczególne przesunięcia w budżecie powinny więc być rezultatem 
współpracy z Rządem, a nie jednostronne] decyzji poselskiej.

Jeżeli chodzi o uzasadnienie mych obaw, to praktycznie jest ono dla mnie 
wyraziste. Dzielimy swoją p 'acę  budżetową w Sejmie na referaty poszczególnych 
działów budżetowych, działy resortów ministerialnych. Praktycznie często się zda­
rza i jes t  rzeczą skąd inąd piękną, że posłowie referujący zżywają się z interesami 
resortu, który rtferują, przejmują się tymi rzeczami i niejednokrotnie wpadają 
w tendencję szukania dla re ferowanego resortu pokrycia kosztem innych resortów
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nie tak już bliskich ich sercu, fl jednak zestawienie budżetu Jest owocem  pracy 
syntetycznej, gez ie  czynnikiem syntezy jesl Rząd i S e j m  j a k o  c a ł o ś ć ,  a nie 
jako poszczególni posłowie.

Jeżeli chodzi o pogląd Marszałka Józefa  Piłsudskiego na tę sprawę, to cie­
kawe jest Jego zdanie, wypowiedziane w moim wywiadzie z 26.VI11 1930 r.: „Poseł 
nie ma prawa rządzić" i nieco dalej inne zdania, z tym sąsiadującej „Pan poseł 
chce być nad— konduktorem, nad —  inżynierem, nad — lekarzem, nad —  prawnikitm, 
nad —  Rządem i nad —  Prezydentem". Tu jest zawarta myśl przestrogi przed 
zbyt szczegółowym wnikaniem przez postów w poszczególne sprawy budżetu, a za­
tem sprawy rządzenia.

Jeżeli mówię o tych sprawch, to dlatego, że obserwując ostatnio obrady 
Komisji Budżetowej czuję się zmuszony powiedzieć, że chwilami zjawiał się w tej 
sali duch r.ad —  konduktora. Niektóre opinie i przemówienia byiy nawet łamaniem 
nie tylko ducha, ale litery prawa. Bo na przykład twierdzę, że o Ile izba i poszcze­
gólni posłowie mają pełne prawo zajmowania się z a s a d a m i  polityki personal­
nej w organach i urzędach państwowych, to wkraczanie przez posła w kwestię po­
szczególnych personaliów, zdaniem moim jest wkraczaniem w dziedzinę rządzenia, 
które nie należy do Sejmu. Jeżeli chodzi o niebezpieczeństwo nie tylko zDyt szcze­
gółowego, ale zbyt głębokiego wkraczania w konstrukcję budżetu, to mieliśmy też 
do czynienia z tym zjawiskiem Jest to sprawa dość pasjonująca, wynikająca z naj­
lepszych pobudeK szukania konsekwencji aż do ostateczności. Np. sprawa idących 
w setki milionów pi zesunięć budżetowych jest już wkraczaniem w konstrukcję 
budżetu, graniczącym z inicjatywą budżetową. Zawsze wtedy Rząd mógłby powie­
dzieć, że „buażet z takimi poprawkami jest już tak zmieniony, że Panowie stają 
się autorami budżetu, a nie Rząd".

Nasfępnie chciałbym zwrócić uwagę na konieczność obserwowania pewnej 
kolejności w dziedzinie decydowania o gospodarce państwowej. Sądzę, że  najpierw 
powinny być ustalone pewne i d e e  o g ó l n e ,  a następnie dopiero idee te powin­
ny znaleźć swój wyraz w budżecie. Uważam, że  niejednokrotnie zgodzenie się na 
jakąś ideę przez Rząd i Sejm razem I poczynienie o d  r a z u  zmian w budżecie, 
m oże Dyć błędne, dlatego, że rola wydatków państwowych i budżetu w naszym 
życiu gospodarczym jest rolą ogromną w związku z brakiem kaoitałów, w związku 
z brakiem inicjatywy prywatnej, w związku z nastawieniem aparatu gospodarczego 
w ogromnej mierze na obstalunki rządowe, a więc na wydatki ze Skarbu Państwa, 
i dlatego, jeżeli  koncepcja zmiany, powzięta przez Rząd i Sejm w dziedzinie 
w y d a t k ó w  i n w e s t y c y j n y c h ,  może być słuszna, to nie możemy jednak 
od r a z u  zmniejszać budżetu, o grube dziesiątki milionów w tej dziedzinie, bo 
nie przedstawi się od 1 azu aparatu gospodarczego tak, żeby te dziesiątki milionów 
mogły być przepracowane w innej drodze.

Nie chc'albym dawać tylko krytycznych uwag na temat pierwszej naszej pra­
cy budżetowej. Byiy w niej i momenty pozytywne, momenty pożyteczne wysokie­
go znaczenia. Do tych zaliczam sprawy, o których się rozlegały głosy zniechęce­
nia, sprawy różnych bolączek regionalnych. Uważam, że poruszając takie sprawy, 
posłowie wykonywają jedno z ważnych swoich zadań w nowym ustroju. Uważam 
za rzecz pożyteczną, jeżeli przedstawiciele Rządu otrzymują naświetlenie sytuacji 
od mieszkańców danego rejonu Dobrze jest, gdy Rzad widzi skutki swoich zarzą­
dzeń i działalność swego aparatu nie tylko przez szkła urzędowego raportu. Ta 
korektywa jest potrzebną wskazaną I pożyteczną
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W  czasie naszych obrad wytworzyła się w niektórycn sprawach wspólna 
atmosfera. Ta atmosfera także jest jednym z ważnych czynników, pomagających 
Rządowi ściśle i trafnie określać h i e r a r c h i ą  p o t r z e b .  Uważam sprawą hie­
rarchii potrzeb za rzecz wielkiej wagi. Mieiiśmy przykład choćby przy sprawie 
oświaty, że wnieśliśmy odpowiednią atmosferę, która jest odpowiednikiem atmosfe­
ry panującej w społeczeństwie, że znalazło to swój wyraz w budżecie Ministerstwa 
Oświaty ').

/
Wydatki budżetowe na okres 1936/37 ze względu na konieczność 

zrównoważenia buażetu musiały ulec znacznemu ściśnienlu. Z drugiej 
strony, z uwagi na wielką donosłość redukowanych budżetów równia 
konieczne było pewne uelastycznienie możliwości wydatkowania w za­
leżności od rozporządzalnych środków poKrycia. w związku z tym 
w art. 6 ustawy skarbowej znalazło się postanowienie, pozwalające na 
zwiększenie wydatków w niektórych częściach budżetu w miarę uzy­
skiwania nadwyżek ponad kwoty przewidziane w budżecie dochodów.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych nie było początkowo tam wy 
mienione. Komisja Budżetowa Senatu zaproponowała na  w n i o s e k  
senatora W ojciecha Rostworowskiego uzupełnianie odpowiedniego 
punktu art. 6 w kierunku rozciągnięcia tego przepisu na dział 4 Policja 
Państwowa, co też zostało przez Senat uchwalone i odpowiednia zmia­
na znalazła się w ustawie skarbowej.

Wykonanie tego budżetu zamknęło się sumą ogólną 196.622 119 zł 
(tablica lb ), w i ę k s z ą  od ustaionel w ustawie skarbowej o 4.972.119 zł. 
Z tej nadwyżki 97,5# przypada na Policję Państwową, zgodnie zresztą 
z tendencją wyrażoną przez Sejm i Senat, która swój wyraz prawny 
znalazła w wyżej omówionym postanowieniu art. 6 ustawy skarbowej.

Obserwujemy zaiem początek dźwigania się budżetu Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, w szczególności jego działu 4 Policja Pań­
stwowa, stanowiącego mniej więcej połowę sumy tego budżetu.

Z kredytów tego okresu uregulowano zobowiązań z okresow ubie­
głych na sumę 1 932.624 zł, do uregulowania z końcem okresu spra­
wozdawcze go pozostało nie pokrytych zobowiązań Skarbu Państwa na 
sumę 34.292.209 zł, t. j. więcej aniżeli w poprzednim okresie o 
(.34.292.209— 32.314.029 — ) 1.878.180 zł.

Różnica pomiędzy okresem 1935/36 i 1934/35 wynosiła na plus
6.707.930 zł (patrz str. 779),

')  Patrz Ignacy Czuma: Ustrojowe podstawy skarbowości na tle Konstytucji 
kwietniowej. Lublin 1937 , str. 369 § 2 Konstytucja kwietniowa o budżecie.

Komornicki Wacław: Ustrój państwowy Polski współczesnej. Wilno 1937, część
11, str. 330.
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BUDŻET NA ROK 1936/37 Tablica 15

"3
'n
a

N f l  Z W f l

Prelimino­
wano 

Ustawa 
Skarbowa ')

Wykonanie

-j-więcej lub 
—  mniej wy­
konanie bu­
dżetu w po­

równaniu 
z ustawą 
skarbową

Pro­
cen­
towo

l Zarząd C e n t r a l n y ................... 7.992.690 7.968.647 — 24.043 0.5
la P rze lew y . 9.773 550 9.773.550 — —
2 Wojew. 1 Starostwa . . . . . 25.277.160 25.539.729 +  262.569 5.3
3 Służba T e ch n ic zn a ........................ 14.583.090 14.576 508 —  6.582 0.1
4 Policja P a ń s tw o w a ........................ 94.503.720 95.353.165 +  4.849.445 97.5
5 Korpus Ochrony Pogranicza . . 37.048.920 36.956.442 — 92.478 1.8
6 Główny Urząd Statyst....................... 2.450.720 2.444.187 —  6.533 0.1
7 Urząd dla spraw mniejszości na 

Ś ląsku............................................ 20.150 9.889 — 10.261 0.2

R a z e m  . . 191.650 000 196.622.119 +  5.112.014 
— 139.897

+  4.972.119

I tutaj zatem obserwujemy znaczną poprawą. Nieuregulowane 
zaległości z poprzednich okresów wprawdzie zwiększają się jeszcze, ale 
widoczne jest wyraźne zahamowanie tycn zwiększeń.

(C. d. n.).

‘ ) Sejm i Senat nie poczyniły żadnych zmian w pieliminarzu budżetowym.
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UW flC,l I WNIOSKI URZĘDÓW WOJEW ÓDZKICH

B. DO ROZPORZąDZFNIA Z DNIA 30 CZERWCA 1930 R. (DZ. U. R. P. Na 55 
POZ. 464) DOT. STAROSTW

C i ą g  d a l sz y

Do § 31.

IX  —  (Jst. 1 zamiast „stopień służbowy* pisać „stanowisko służ­
bowe".

X I I I  —- W ust. 1 wyraz „stopień służbowy* zastąpić wyrazem 
„grupa uposażeniowa*.

X V  —  Jakkolwiek w pojęciu statutu referat w  starostwie nie jest 
komórką o rge nizacyjną, to jednak w praktyce życiowej dzieje się wręcz 
odwrotnie. Zdarzają się referaty w starostwach o stałej obsadzie kilku 
osob. W tych wypadkach urzędnik, stojący na czele referatu, nie wy­
różnia się żadnym specjalnym tytułem urzędowym, choćby tylko funk 
cyjnym.

Należałoby rozważyć możność używania tytułu „referent* tylko na 
oznaczenie urzędnika, kierującego referatem —  w odróżnieniu od urzęd 
ników referujących, Drzydzielanych mu do pomocy, którym mógłby 
przysługiwać tytuł „pomocników referentów*.

Można by również pojęcie „referent* pozostawić bez zmian pod 
warunkiem nadania specjalnego tytułu funkcyjnego urzędnikowi, stoją­
cemu na czele referatu, np. „kierownik referatu* (o  ile ten tytuł nie 
stałby w kolizji z tytułem „kierownik referatu*, przewidzianym w tabeli 
stanowisk Centrali Ministerstwa).

Przytoczone wyżej uwagi łączą się organicznie z kwestią usunięcia 
fikcji, że rzekomo referat nie jest jednostką organizacyjną.

Do |  32.

IV  —  Sprawę zaopatrywania projektu załatwienia podpisem refe 
renta i datą — należy włączyć do „regulaminu pracy starostwa*.

V I I  —  Punkt 1 otrzymuje brzmienie:
„za zgodneść załatwionych przez nich spraw z ustawami, rozpo­
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rządzeniami i okólnikami, jak też za należyte stosowanie przepisów 
o postępowaniu administracyjnym*.

Punkt 2) ustępu 1 otrzymuje brzmienie:

. 2) za przedstawienie sprawy zgodnie z prawnym i faktycznym 
stanem'*.

X  —  Ustęp pierwszy należałoby rozszerzyć o dalszy punkt „za 
przestrzeganie przepisów o opłatach stemplowych i innych opłatach po­
bieranych w związku z załatwieniem spraw (np. paszportowe)".

Do § 33.

I I I  —  W wierszu 2 skreślić słowa: „wojewoda względnie".
IV  —  Upoważnienia do samodzielnej aprobaty powinien udzielać 

starosta, który określać winien również granice tych upoważnień. Prze­
widziany w tym zakresie w obecnych przepisach udział wojewody jest 
zbędny.

V I I I  —- 1) w ustępie 1 utrzymać, jako zasadę, że zakres samo­
dzielnej aprobaty poszczególnych referentów ustala starosta, skreślając 
wyrazy: „wojewoda wzgiędnie".

2) W ustępie 3 przewidzieć, że starosta może w wyjątkowych wy 
padKach udzielać upoważnienia do podpisywania koresDondencji i urzęd­
nikowi 111 kategorii.

Dwoistość przy nadawaniu uprawnień poszczególnym urzędnikom do samo­

dzielnej aprobaty nie jest pożądana, uprawnienie te należałoby pozostawić wyłącznie 

staroście, który dokładniej zna kwalifikacje, za lety i w ady podwładnych sobie pra­

cowników.
W  wielu starostwach, a zw łaszcza w  małych, znaczną część obsady personal 

nej stanowią urzędnicy I I I  kategorii; w  takich warunkach zachodzi potrzeba udziela­
nia niektórym z nich prawa do podpisywania korespondencji szablonowej in form acyj­
nej i przedwstępnej.

X I —  W ust. 1 należy skreślić słowa „wojewoda względnie*, 
w ust. 2 zaś dodać słowa „dotyczy to w szczególności referentów fa- 
cnowych*.

w ust. 3 należy zamiast kropki dać przecinek oraz słowa „a nawet 
wyjątkowo lii kategorii*.

Należy dociąć ustępy ostatnie o brzmieniu następującym:
<(

„W  referatach zatrudniających kilku urzędników prawo aprobaty 
i podpisu można udzielić jedynie temu urzędnikowi, któremu starosta 
powierzył kierownictwo referatu*.

„Urzędnik kierujący referatem kilku-osobowym ponosi ponadto 
odpowiedzialność za organizację pracy w powierzonym mu referacie*.
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X II I  —  W ust. 1 skreślić wyrazy ..wojewoda względnie*.

Z  uwagi na to, że starosta odpowiedzialny jest za rzynności służbowe sw ych  

urzędników oraz przyjm ując pod uwagę, że starosta zna w a lo ry  podległych sobie 

urzędników. —  jest wskazane, by  ustalenie zakresu aprobaty tych urzędników pozosta­

w ione było  uznaniu starosty.

X IV  —  W ustępie 1 opuścić'wyrazy „wojewoda względnie*, ustęp 
3 skreślić.

W  granicach postanowień ust. 1 i 2 prawo podpisu nie powinno być uzależ­
nione od kategorii urzędników, którym  ma być ono udzielone. Z  jednej bow iem  

strony niekoniecznie prawo tc muszą posiadać urzędnicy I kat., z  drugiej zaś strony 

nie można wykluczać udzielania w  pewnym  zakresie uprawnień podpisowych urzęd­

nikom I I I  kat., zgodnie zresztą z utartą praktyką, będącą w yp ływ em  istotnych potrzeb 

urzędu..

X V  —  W ustępie 1 skieślić słowa:  wojewoda względ­
n ie  \

X V I —  W ust. 1. Opuścić słowa .wojewoda względnie*

W  praktyce bowiem  trudno jest w ojew odzie ingerować w  te zagadnienia, skoro 
usamodzielnienie referentów ma być stosunkowo jak najszerzej stosowane upoważ­

nienie poszczególnych referentów ulegać może częstym zmianom zależnie od kwalifi- 
kacyj referentów. Kwestię tę należałoby pozostawić staroście zwłaszcza, że obow ią­

zują go zastrzeżenia z § 27

W szystk ie  sprarwy, o ile mają być aprobowane przez starostę lub wicestaroaię 

muszą być zaopatrzone w  podpis w łaściwego referenta.

Do |  36.

X I —  Należy na końcu uzupełnić następującymi słowami .1 po­
wiadomić o tym swego bezpośredniego przełożonego*.

X II  —  Skreśla się słowo .referujący*, nie jest bowiem uzasad­
nioną rzeczą ograniczenie tego przepisu tylko dc urzędników referują­
cych.

Po ustępie 1 dodaje się drugi w brzmieniu nr stępującym:

.\V wypadkach niecierplących zwłoki, gdy strona ma wszelkie w ł 
runki ustawowe da uzyskania u władzy pozytywnego załatwienia sprawy, 
a jeaynie na przeszkodzie stoi brak wymogów natury formalnej — oba 
wfązklem każdego urzędnika referującego jest, gdy okoliczności sprawy 
da;ą uzasadnioną podstawę do mniemania, że strona bez szkody dia 
interesu publicznego dopełni warunków formalnych w późniejszym 
czasie —  przedstawić sprawę przełożonemu z wiasnym wnioskiem.

Przełożony wówczas wyraża swe stanowisko na piśmie w formie 
adnotacji na akcie.
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Do § 37.

V II  —  Skreślić .zwłaszcza referentów spraw administracyjnych 
z referentami spraw fachowych*, ponieważ sprawa ta unorm. w § 12.

X I I I  —  W ust. 1 skreślić w/razy .starosty, względnie jego za­
stępcy*, a w miejscu ich wstawić .zastępcy starosty*.

Zastępca starosty bowiem, mając b liższy kontakt z urzędnikami oraz bezpo­

średni nadzór nad tokiem ich urzędowania, byłby bardziej zorientowany w  przedmio­

cie konferencji.

X IV  —  Celem skoordynowania działalności całego starostwa 
odbywają się najmniej raz w miesiącu konferencje referentów 
i ewentualnie innych urzędników pod przewodnictwem starosty, wzglę­
dnie wicestarosty, mające na celu omawianie spraw wspólnych. Konfe­
rencje mają charakter opiniodawczy i doradczy. *

Zadan>em konferencyj jest również omawianie spraw organizacyj­
nych urzędu, jak też zapoznawanie się z ważniejszymi przepisami i za­
rządzeniami.

X V  —- W ustępie 1 skreślić: . ----  najmniej raz w m iesiącu “ .
i zastąolć . . . .  .w  m!arę p o trzeb y ....* .

X V I —- Skreślić słowa .zwłaszcza referentów spraw administra­
cyjnych z referentami spraw fachowych*.

D o  l§ 38.

V II  —  Punkt 4) uzupełnić: przy wysyłce i pizechowywaniu tych­
że spraw.

ZaKres czynności k i e r o w n i k a  k a n c e l a r i i  powinien być 
określony w „szczegółowym podziale czynności" oraz w .przepisach 
kancelaryjnych", a nie w przepisach organizacyjnych. Na kierownika 
kancelarii powinien być nałożony obowiązek pieczy nad a r c h i w u m  
s t a r o s t w a .

X  —  Ustęp pierwszy należaioDy uzupełnić dalszymi punktami, 
a mianowicie:

, 5) za zgodną z odnośnymi przepisami manipulację znaczkami 
stemplowymi i pocztowymi, które przy podaniach wpływają do sta­
rostwa,

6) za prowadzenie Składnicy Akt w Starostwie*.

X II  —  W ust. 1 pkcie 2) skreśla się słowa:
.oraz informowanie starosty o brakach dostrzeżonych u poszcze­

gólnych referentów".

Przepis ten daje możność kierownikowi kancelarii nadzorowania referentów, 

co w  większości w ypadków  jest sprzeczne z tabelą stanowisk.
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X IV  —  Kierownik kancelarii prowadzi biuro porywcze i kan­
celarią oraz załatwia sprawy gospodarcze i rachunkowe-kasowe sta­
rostwa.

Z tego tytułu kierownik kancelarii odpowiada:

1) jak ooecnie pkt 1 § 38.
2) jak obecnie pkt 2 § 38,
3) za przestrzeganie przepisów o prowadzeniu ksiąg rachunko­

wych i gospodarczych, przepisów rachunkowo-kasowych oraz przepisów 
o opłatach stemplowych,

4) za przestrzeganie zasady oszczędności w biurowości i działal­
ności gospodarczej,

5) jak obecnie 4) § 38.

Ponadto kierownik kancelarii prowadzi ksiągą przyjąć interesantów 
starosty, uwierzytelnia odpisy pism i dokumentów w zakresie obowią­
zującym starosewo oraz spełnia inne czynncści przewidziane instrukcją 
kancelaryjną i regulaminem. Kierownik kancelarii wchodzi w skład refe­
ratu ogólnego.

Proponowany tekst bardziej dokładnie i konkretnie określa zakres 
działania kierownika kancelarii, jego odpowiedzialność, wreszcie stosu­
nek jego agend do referatu ogólnego.

Skreślić pkt 2 i 4, zaś w pkt. 3 skreślić, począwszy od słów „oraz 
inicjatywą* do końca tego punktu.

Oo § 39.

V I I I  —• Sicreślić, jako zbądną, cząść II usiąpu I, poczynając od 
słów: „z wyjątkiem dotyczących" i aż do końca zdania.

IX  —- W  zdaniu pierwszym należy skreślić końcowe słowa: pod­
legle Ministerstwu R o d óŁ Publicznych.

Ministerstwo Robót Publicznych jest zniesione.

Ust. 1 skreśla sią słowa „prowadzonych przez orgena techniczne, 
podległe Ministerstwu Robót Puolicznych".

U z a s a d n i e n i e :  przemawia za tym faK t skasowania Ministerstwa 
Robót Publicznych.

X I —  Należy skreślić słowa „podległy Ministerstwu Robót Pu­
blicznych* i zamiast tego dodać słowa „i utrzymywanie w należytym 
stanie lokalu urzędowego i inwentarza*.

X I I I  —  Ustąp 1 skreślić i wprowadzić nowy o brzmieniu na­
stępującym: „do obowiązków urzędnika biura podawczegc należy
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prowadzenie spraw budżetowo-gospodarczych, związanych z tym ksiąg 
rachunkowych i {depozytowych*.

X V  —  Paragrafy 38 i 39 skreślić i w o g ó le  zn ieść tytuł kierO' 

wnika kancelarii.

W  obecnym stanie org. starostw pcjącie „kancelaria" sprowadza 
s*ą do otrzymania wpływów, wysyłki korespondencji i przepisywania 
pism na maszynie, co sią załatwia w ramach referatu organizacyjnego 
(proponowanego ref. ogóinego). Właściwe czynności kancelaryjne (re­
jestracja, przechowywanie akt iip.) są dokonywane w referatach.

Sprawy rachunkowe i gospodarcze należałoby poruczyć jednemu 
z urzędników referatu ogólnego.

Do § óO.

V  —• Uzupełnić następującym zdaniem: „W  związku z tym wo­
jewoda ustala statut organizacyjny i podział czynności, opierając sią na 
wydanych przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wzorach tych prze­
pisów".

X I —  W  ust. 1 na’ eży słowo „wojewoda* zastąpić słowem „w ice­
wojewoda" oraz zdanie pierwsze uzupełnić słowami „w drodze wydania 
statutu i regjiam inu".

Dc, § 41.

IX  —  Organizacja referatów w sta-osłwach winna być ujednoli­
cona (z wyjątkiem referatów obsługujących teren kilku powiatów). 
Ze wzglądu jednak na odmienne zadania różnych typów starostw 
trzeba rozróżnić:

a) starostwo powiatowe,
b) „ grodzkie,
c) „ „ i  powiatowe złączone personalnie.

W starostwach ad b) i c) należy przewidzieć m. in. referaty oby­
czajowe, ile możności wydzielone z budynku 'm ieszczącego starostwo 
(natomiast o ile możności obok komendy P. P.). Sta ostwa ad b) po­
nadto mogą mieć w miarą potrzeby po kilka referatów bezpieczeństwa 
i karno-administracyjnych (sprawy karne i postępowania przymusowego).

UWAGI OGÓLNE.

IX  —  Dodatkowe zagadnienia podniesione na łamach Gazety 
Administracji nadają sią do uregulowania w ramach obu rozporządzeń, 
jest jednak kwestią, czy zbyt daleko idące usztywnienie przepisów w za­
kresie tych dodatkowych zagadnień jest wskazane.
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Przykładowo wskazać można na zagadnienie organizacji i techniki 
pracy komitetów, komfsyj i zespołów urzędowych i mkcizyurzędo- 
wych. Znaczna część tych ciał posiada autonomiczne regulaminy, re­
gulujące ich organizację i tryb pracy. Przepisy te, przypuszczać należy, 
»ą w poszczególnych województwach odmienne. Ujednolicenie ich 
bęazie zaicm bardzo trudne i często niewskazane, jeśli się uwzględni, 
że ciała te w obecnym stanie funkcjonują należycie.

Do dalszego ujednolicenia natomiast nadaje się podział organi­
zacyjny urzędów wojewódzkich i starostw. Już obecnie oba rozporzą­
dzenia wprowadziły pewne komórki. Organizację tych komórek można by 
zastabilizować.

Podział organizacyjny urzędów wojew. nie musi Dyć przy tym 
identyczny dla całego Państwa. Wystarczyłoby wprowadzić ogólny typ 
organizacyjny województwa i oachylenia odeń ze względu na potrzeby 
miejscowe. Odchylenia mogłyby polegać na:

a) tworzeniu oddziału zamiast wydziału,
b) tworzeniu zamiast oddziału — osobnego wydziału ewent. po­

dzielonego dalej na oddziały.
W  starostwach powiatowych wskazanym byłoby referaty uznać 

za komórki organizacyjne. Na czele referatów staliby kierownicy refe­
ratów odpowiedzialni za pracę przydzielonego do referatu personelu. 
W  referacie w razie większej obsady personalnej winno się wyznaczać 
stałego zastępcę kierownika. W związku z tym prawo podpisu w sta­
rostwach odtąd winno przysługiwać staroście, wicestaroście i kierowni­
kowi referatu. Zakres prawa podpisu kierowników referatów ze względu 
na różnorodną wartość obecnie zatrudnionego elementu ludzkiego 
w administracji winien być sformułowany elastycznie.

W związku z zespoleniem szeregu władz fachowych z administra­
cją ogólną kompetencja niektórych urzędników lub komórek organiza­
cyjnych starostw obejmuje teren kilku powiatów, przy czym najczęściej 
przyczyną tego jest szczupłość obsady.

Można rozróżnić przy tym 2 formy organizacyjne:
1) komórka organ'zacy!na (referat) jednego starostwa obsługuje 

teren kilku powiatów (referat inwalidzki);
2) uizędnik fjchow y obsługuje referaty kilku starostw. Cechą 

charakterystyczną jest tu podział zwierzchnictwa. Sktżbowo bowiem 
urzędnik taki podlega słaroście terytorialnie właściwemu, osobowo zaś 
tylko terytorialnie właściwemu staroście siedziby urzędu, do którego 
został urzędnik dany przydzielony, (Refaraty roln. i ref. roln., ref. 
ochrony lasów, ref. budowlane i ref. wodno-melioiacyjne).
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System pierwszy jest dość dogodny, gdyż zarówno referent jak 
i aprobant mają siedzibę w jednym m'eście, z reguły w tym samym 
budynku, f l  można by w iym systemie zorganizować również referaty 
budowlane, wodno-melioracyjne i referaty ochrony lasów

System drugi dotyczy spraw, których znaczenie jest tego rodzaju, 
że starosta terenowo właściwy powinien o nich wiedzieć i mieć decy­
dujący wpływ na załatwienie. Są to przede wszystkim wcżniejsze 
sprawy polityczne i gospodarcze. Organizacji takiej wymagają m. in. 
referaty rolnictwa i ref. roin. do czasu ich obsady, w każdym starostwie.

Analogiczne zagadnienia na stopniu województwa zostały rozwią­
zane w systemie pierwszym i nie nasuwają zastrzeżeń (sprawy dróg 
wodnych w II instancji).

Jeśli choazi o rozlokowanie i komórek organizacyjnych, należy 
unikać rozrzucenia przestrzennego jednego urzędu, gdyż sprawy apro­
baty, wewnętrznej organizacji biurowości itd. natrafiają w iedy na duże 
trudności.

Wyjątek stanowi referat obyczajowy starostw grodzkich, który ze 
wzgięau na rodzaj swej pracy jest mało związany z normalną pracą 
starostwa i winien znajdować się obok komendy powiatowej P. P.

Jeśli warunKi zmuszają fdo rozdzielenia przestrzennego jednego 
urzędu, należałoby stosować następujące zasady:

1) detaszowanie obejmuje komórki organizacyjne detaszowane 
w całości (np. wydział, oddział, referat w starostwie),

2) gros aprobaty przeKazać kompetencji kierowników komórek 
detaszowanych,

3) również czynności inspekcyjne, organizacyjne i gospodarcze 
w zakresie tej komórki winny być częściowo jej zlecone,

4) nie wolno detaszować Komoren inspekcyjnych, gospodarczych 
organizacyjnych, gdyż muszą one mieć stały kontakt z całością urzędu.

Do § 41.

IV  —  Przepisy organizacyjne starostw^ (szczegółowy podział czyn­
ności, regulamin, przepisy kancelaryjne), wobec projektowanej zasady 
ujednolicenia ich i usztywnienia, powinny być wydane przez władze 
centralne.

Zmiany w przepisacn organizacyjnych starostw dokonywane byc 
powinny tylko przez władze centralne.
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W ojewodzie i staroście służy prawo wydawania w ramach posta­
nowień rozporządzenia szczegółowych instrukcji, rozwijających i normu­
jących bliżej poszczególne zagadnienia, dotyczące organizacji starostw 
i sposoou załatwiania spraw.

Interpretacja zasad rozporząozenia należeć powinna do władz 
centra>nych, kwestie zaś wątpliwe powstałe w związku ze szczegółowym 
podziałem czynności, regulaminem i przepisami kancelaryjnymi —  roz­
strzygać winien starosta i wicestarosta.

(C. d. n.)

©
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O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D U  N f l j W Y Ż S Z E G O

Nieum yślne pa sers tw o  a p rzes tęp s tw o  c ią g łe  (a r t . 161 k. k. 
w  zw iązku z  a rt. 14 § 2 k. k .).

1. Podstawową przesłankę przestępstwa ciągłego stanowi jedno­
lity, z góry przez sprawcę powzięty zamiar (§ 1 art. 14 k. k.), łączący 
poszczególne ogniwa kilku samoistnych działań przestępnych w jedną 
całość prawną. Z natury rzeczy zamiar taki odpada przy przestępstwach 
nieumyślnych.

2. Konstukcja przestępstwa ciągłego nie może mleć zastosowania 
do paserstwa nieumyślnego z art. 161 k. k. (31.1 1938 N 3 K 1792/37).

Z a czen ie  stanu psych icznego „ro zp a czy " p rzy  ob ra z ie  
z  a rt. 256 k. k. (a rt . 17, 18 i 54 k. k. w  zw iązku z  a rt. 25F k. k.).

Obraza godności osobistej (art. 256 k. k.) nie musi być pozba 
wioną znamion przestępstwa z tego powodu, iż obelgi wypowiedziane 
zostały pod wpływem rozpaczy. Rozpacz, jako nastrój psychiczny sprawcy, 
mogłaby pozbawić działanie sprawcy cech przestępstwa tyiko wówczas, 
gdyby spowodowa'a takie zakłócenie jego  czynności psychicznych, iż 
nie mógłby rozpoznać znaczenia czynu lub kierować swym postępo­
waniem (art. 17 § 1 k. k.) Poza tym uczucie rozDaczy, nie posiada­
jące takich znamion, mogłoby być uwzględnione tylko jako okoliczność, 
mająca wpływ n » orzeczenie o karze (art. 18 1 54 k. k.). Jak np. 
okrzyK „mordercy 1“ , wypowiedziany w rozpaczy z powodu śmierci DllsKiej 
osoby (31 .XII 1937 N 2 K 1346/37).

N iek orzystn e ro zp o rzą d zen ie  m ieniem  (a rt. 264 k. k.).

Niekorzystnym jest rozporządzenie mieniem, gdy wzajemne zo­
bowiązanie . l̂e odpowiada umowie, bez względów na szkodę (27.1 1938 
N 1 K 1559/37).

In te rp re ta c ja  znam ion  lichw y (a rt . 268 k. k.).

1. Pierwszym znamieniem przestępstwa z art. 268 k. k. jest wy­
zyskanie pizyruusGwego położenia innej osoby. .Przymusowe położenie* 
stanowi powód zawarcia niekorzystnej umowy, a także jest przedmio­
tem wyzysku, muszą więc powstać objektywne warunki przymusowego 
położenia, które stanowią przedmiot wyzysku.

2. Objektywne warunki istnienia przymusowego położenia pole­
ga ją  na tym, że w danych oko licznośc iach  nie ma poK rzyw dzony  inn ego  
wyjścia, jak zawarcie umowy, określonej w art. 268 k. k., jako jedy­



922 O RZECZNICTW O  SĄDU N A JW YŻSZEG O N r 14

nego sposobu uniknięcia grożącej bezpośrednio dotkliwej szkody r.jtury 
matirialnej, moralnej lub fizycznej. Drugim znamieniem przestępstwa 
z art. 268 k. k, jest to umowa zawarta pod wpływem przymusowego 
położenia r polega na przyjęciu obowiązku świadczenia oczywiście nie­
współmiernego ze świadczeniem wzajemnym, czyli musi powstać bez­
względna przewaga wielkości świadczenia osoby wyzyskanej nad świad­
czeniem wzajemnym. Nie ma przewagi, gdy świadczenie wzajemne 
połączone jest ze szkodą lub ryzykiem równoważącym w pewnej mie­
rze oczywistą nadmierność świadczenia pokrzywdzonego (51 1938 
N 2 K 1438/37).

Is to ta  p rzes tępstw a  usunięcia osoby  od udziału  w p rze ta rgu  
publicznym  (a rt. 283 k. k )•

Dla bytu przestępstwa z art. 283 k. k. jest niezbędnym, aby przy­
pisane oskarżonemu przyczynienie się do odsunięcia innej osoby od 
udziału w przetargu publicznym dokonane zostało przez sprawcę bądź 
podstępnie, bądź też z chęci zysku (9.111 1938 N 2 K 1799/32).

Odmowa udzielan ia  w ł&dzy w iadom ośc i co  do tożsam ości 
osoby, zawodu itji. (u rt. 23 § 2 pr. o  w ykr.).]

Odmowa udzielenia wiadomości co do okoliczności wymienionych 
w ait. 23 pi. o wykr. uprawnionej do tego władzy lub urzędu, stanowi 
przestępstwo z § 2 art. 23 pr. o wykr. pod warunkiem, że odpowiednie 
żądanie przedstawiciela wiedzy lub urzędu co do udzielenia tycn wia­
domości będzie prawne. Osoba, przeciwko której toczy się dochodze­
nie, a więc która podejrzana jest o pewien czyn przestępny, w myśl 
art. 79 i 81 k. p. k. nie jest obowiązana w ogóle odpowiadać na py­
tania organów władzy bezpieczeństwa w danej sprawie, a przeto i na 
pytania c  nazwisko, zawód itd. i odmowa z jego strony nie jesijprze- 
tępstwem (lO.iil 1938 N 2 K 1809/37)

A re s z t  tym czasow y a odbyw anie kary a rt. 508, 505 i 502 k. p. k.

Przepisy art. 495 i 525 k. p. k. dotyczą oskarżonycn, pozbawionych 
wolności z Jak.chitolwiek powodów. Do tego samego wniosku należy 
dojść co do przepisów art. 502, 505 i 508 k. p. k., które ustanawiają 
pewne przywileje procesowe dla oskarżonych, pozbawionych wolności, 
z uwagi na ich gorszą sytuację— właśnie z racji pozbawienia wolności—  
w porównaniu z sytuacją oskarżonych, będących na wolnej stopie. Ta 
zaś gorsza sytuacja wcale nie zależy od podstawy, na jakiej pozbawie­
nie wolności nastąpło, lecz jadvnie od faktu pozbawienia wolności 
(21 VII 1937 N 2 K 570/37).

St. Czerwiński.
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ORZECZNiCTW O NAJW . TRYBUNAŁU ADM INISTRACYJNEGO

Kw aterunek w o jsk ow y—w ygórow an y  czyn sz , jak o  powód p rzy ­
działu  m ieszkań. Działanie ustawy w  w o jew ództw ie  ś ląsk im .

Obowiązek dostarczenia oficerom i żonatym Dodoficerom zawodo­
wym na podstawie art. 12 ustawy z 15.V I! 1925, Dz. U. poz. 681, 
kwater stafych przez zarządy gmin może powstać również i w przy­
padkach, gdy dane osoby wojskowe posiadają mieszkania wynajęte, je ­
żeli mieszkania te są nieodpowiednie, a m in. gdy opłacany za nie 
czynsz według oceny konkretnego przypadku jest nadmiernie wygóro­
wany (Tezo).

Ustalając pcwyższą tezę, N. T. A. uchylił z powodu wadliwego 
postępowania orzeczenie urzędu wojewódzkiego, zatwierdzające zarzą­
dzenie starostwa, wydane w zastępstwie magistratu jednego z miast 
w woj. śląskim, którym to zarządzeniem starostwo przydzieliło osobom 
wojskowym dotychczas zajmowane przez nich kwatery staie i poleciło 
burmistrzowi tego miasta zawarcie odnośnych umów najmu.

Stwierdzając dopuszczalność przydziału mieszkań w przypadku 
nadmiernego czynszu za zajmowane mieszkanie Trybunał wadliwości 
postępowania w danej sprawie dopatrzył s'ę w tym, że pozwany urząd 
wojewódzki, pomimo twierdzenia magistratu w toku postępowania 
administracyjnego, iż czynsze, płacone przez zainteresowane osoby 
wojskowe, są niskie, nie wszedł w swym orzeczeniu w ocenę tej kwe­
stii. jakkolwiek miała ona istotne znaczenie dla stwierdzania niemoż­
ności oezpośredmego najmu mieszkań przez zainteresowanych i zasad­
ności przydziału ich z urzędu (w związku z art. 11 tej ustawy). Przez 
to uchybienie uniemożliwiono Trybunałowi ocenę zasadności stanowiska 
pozwanej władzy, iż zastnfały warunki dla przydziału mieszkań.

W uzasadnieniu wyroku Trybunał, odrzucając zgłoszony zarzut 
skarżącego magistratu, stwierdził, że na obszarze Górnego Śląska od 
8.X 1925 r. obowiązuje cytowana w tezie ustawa o zakwaterowaniu 
wojska, jako należące do dziedziny ustawodawstwa wojskowego, czemu 
nie stoi na przeszkodzie przepis art. 4 pkt 2 t5) ustawy konstytucyjnej 
z 15 VII 1920 r., Dz. G. paz. 497, gdyż przepis ten przekazał ustawo­
dawstwu Sejmu Śląskiego nie sprawy .dotyczące mieszkań", lecz m. in. 
(p. 14) ustawodawstwo zmierzające do zwalczania lichwy i ukrócenia 
spekulacji w dziedzinie mieszkaniowej. Do tej kategorii oczywiście nie 
może być zaliczona ustawa o zakwaterowaniu wojska w czasie pokoju 
z 15.VII 1925 r., obowiązujące na obszarze całego Państwa (Wyrok 
z 15,X 1937 L. rej. 5170/34).

W, Czapiński.
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A D M I N I S T R A C J A

Wnioski o darowanie knry administracyjnej. W  związku z p rzed ­
staw ianym i wn ioskam i o  darow an ie  kary administracyjnej w  d rod ze  
łaski z p ow od u  zbyt w y s o k ie g o  wym iaru  kary —  Min. Spr. W ew n .  p i­
sm em  ok ó ln ym  z d. 20 VI 1938 Nr A P  106-60 p rzypom n ia ło ,  że  z g o d ­
nie z instrukcją z d. 17.X 1933 r. kary w inny być w ym ie rzan e  indyw i­
dualnie po  zbadaniu  osob istych  s tosunków  u karan ego  i j e g o  zdo lnośc i 
płatniczych

Prośby  o  s tosow an ie  łaski k ierowane sa do  osob iste j  decyzj i  Pana 
P rezyden ta  R zp lite j— wnioski za tem  w inny być n a leżyc ie  i w ycze rpu jąco  
op ra cow a n e  i podp isyw an e  p rzez  w o je w o d ą  lub w icew o jew odą ,

0 podniesienie wyglądu osiedli. W  uzupełnieniu okó ln ika  N r  13 
z 29.111 1938 r w  sprawie podn ies ien ia  wyg lądu  os ied li (Dz. Clrz. M. S. 
W ew n .  Dr 10/1938, p o i .  46), pan minister spraw wewnątrznych  za rzą ­
dził, aby:

1. W  dom ach  m ieszczących  urządy gm inne, jednostk i po licy jne  
o r a i  publiczne szko ły  pow szechne , p odw órza  w  c iąśc i,  służącej do  k o ­
munikacji j e s zc ze  w  ciągu b ie żą cego  roku zosta ły  zaDrukowane, przy 
czym  o ile d o m y  te stanow ią w łasność gm iny, koszta zabrukowania  
ponos i  sam orząd  gm inny.

2 W  miastach i m iasteczkach w  wypadku , gd y  nie m a za s toso ­
wania ustąp 4 okóln ika Mr 13 (u łożen ie  nawierzchni g iadk ie j )  wszystk ie  
podw órza  w  cząści służącej do  komunikacji j e s zc ze  w  ciągu b ie żą cego  
roku Dyły w ybrukow ane  i d o p ro w a d zo n e  d o  porządku.

P o w yżs ze  m a być z -ea l izow ane  do końca  r. 1938 (A ? .  10— 28 
z d. 4.VII 1938 r ) .

Działalność organów Zw. Straży Pożarnych R. P. w zakresie przy­
gotowań akcji ppoż. w opl. Min. Spr. W ew nątrznych  wyjaśniło, że  o rgan y  
Zw. Straży Pożarnych  R. P. w ym ien ion e  w  zarządzeniu  Min. Spr. W e w n .  
z 26.111 1938 r. o organach  i k ierown ic tw ie  p rzygo tow a ń  ob ron y  p rze ­
ciw lotn icze j i p rzec iw gazow e j w  zakresie  akcji p rzec iw poża row e j  (Dz. 
(Jrz. M. S. W ew n . Nr 11/38)— działając w  ramach, przew idzianych tym  
za rząd zen iem  —  wystąpu ją  z ram ien ia  w ładz administracji ogó ln e j  jako  
fa ch cw e  organy  tych władz w zakres ie  f a c h o w e g o  nadzoru straży p o ­
żarnych.
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W sprawie zaprb ogania dręczeniu koni. W  spraw ie  zap ob iegan ia  
dręczen iu  koni p. minister spraw w ewn. w yda ł  następu jące  zarządzen ia  
(okó ln ik  Nr 20 z 7. VII 1938 r.f.

I O rgana  P. P. w  czasie  pełn ien ia  służby na ulicach lub w  cza ­
sie o b c h o d ó w  s łużbowych w  razie  zauważen ia  koni kulawych, p o ran io ­
nych, chorycn  lub wycier .czonycn  z p o w od u  z łe g o  odżyw ian ia , a u ży­
wanych  m im o  to  d o  pracy, w inny s łużbow o wystąp ić  dla przerwania  
w ystępnych  p rze jaw ów  okrucieństwa, ustalić dane po trzebn e  dla spo- 
1 sądzenia don ies ien ia  i jeśli koń nie m o ż e  być używ any  d o  pracy, na­
łożyć  p iec zęć  lakową na tekturze  lub d eseczce  i zaw iesić  ją w  o d p o ­
wiedni sp osób  na szyi konia. D on ies ien ie  sk ierować na leży  do  p o w ia ­
tow e j w ładzy administracji ogó lne j.

II P ow ia tow a  władza adm. og . oe zzw łoczn ie  p o  otrzymaniu  d o ­
niesienia postąp i w  myśl pos tanow ień  art. 9 rozp. P rezyden ta  R. P. 
z 22.111 1928 (Dz. CJ. Nr 92/1932 r., p o i .  417) co  do wydan ia  zakazu 
używania konia d o  pracy aż d o  wy leczen ia , zarządzając p onad to  dozó r  
nad o zn ak ow an ym  kon iem  bądź p rzez  organa P. P. w  czasie o b c h o d ó w  
s łużbowych, bądź też  za pośredn ic tw em  o rga n ów  w ładz sam orządu  t e ­
rytor ia lnego.

III W  m ie jscow ośc iach , będących  siedzibą pow ia tow ych  w ładz a d m i­
nistracji o gó ln e j ,  w  w yp ad kach  s zczegó ln ie  rażących organa P. P n ieza leż­
nie o d  czynnośc i w yże j  wskazanych^ dop row adza ją  zakw es t ion ow an e  
kon ie  do  w spom n ian e j  w ładzy  a. o. dla wydania  b ezzw łocznych  zarządzeń.

IV W  razie stw ierdzen ia  usunięcia w spom n iane j  w yże j  p ieczęci, 
na leży  winnych poc iągnąć  d o  odpow iedz ia lnośc i  za naruszenie pos ta ­
n ow ień  art. 139 k. k.

V  Zaprzestan ie  dozoru , zd jęc ie  p ieczęc i i użycie kon ia  do  pracy 
nastąpić m o ż e  ty lko  po  przedstawieniu  p rzez  właściciela konia zaśw iad­
czen ia  lekarza weterynarii s tw ierdza jącego ,  iż koń nada je  się d o  pracy.

VI O ig a n a  P. P. w inny nakładać p ieczęc ie  i sporządzać doniesie  
nia nie tylko na podstaw ie  w łasnych spostrzeżeń , ale i na skutek uza­
sadn ionych  don ies ień  o sób  prywatnych  lub c z łon ków  s towarzyszeń  
o ch ron y  zw ie izą t  oraz na żądanie re jon ow ych  in sp ek to iów  koni, k tórzy  
w  czasie  poboru  lub przeg lądu koni a lbo też przy  innej sposobnośc i  
stwierdzą n iezdatność koni do pracy.

O kó ln ik  p rzew idu je  pon ad to  zaostrzen ie kar w  pos tępow an iu  karno­
adm in istracy jnym  w  sprawach dręczen ia  koni, p rzec iążen ia  ich pracą i 
lub używania chorych  koni do  pracy, jako  też p rzysp ieszen ie  t e g o  p o ­
s tępowan ia  przez traktowan ie  tych spraw jako  pilnych na równi z na j­
szkod liwszym i spo łeczn ie  w ykroczen iam i in n ego  rodzaju.

S f l M O R Z p

Kontrola gospodarki drogowe] w miastach. W  związku z k on ie c z ­
nością w zm ocn ien ia  kontroli g osp od ark i  d ro g o w e j  w miastach, Min. 
Spr. W e w n .  wysia ło  do  w o je w o d ó w  okó ln ik  nr 5S  52/266/1 z 10.V1 r. b., 
w  którym , aby popraw ić  ten  n iepom yś ln y  stan rzeczy, Min. Spr. W ew n .
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w  porozum ien iu  z Min. K om unikac ji  prosi w o je w o d ó w  o  zw rócen ie  
baczn ie jsze j uwagi na dok on yw an ie  p rzez  w łaściwe organa  p e r io ­
dyczne j i doraźne j kontroli gospodark i  d ro g ow e j  w  rmastach, taK w y ­
dz ie lonych  jak i n iew ydz ie ionych  z pow ia tow ych  zw iązków  sa m o ­
rządow ych . P o za  d o k on yw an iem  norm alne j kontroli w spom n ian ych  
zw ią zków  sam orządow ych  i za tw ierdzan iem  ich budże tów , w łaśc iwe 
organa  in spekcy jn e  władz nadzo ic zych  pow inny  wnikać w  szczegó ły  
gosp od ark i  d ro g ow e j ,  m. in. przez udzie lan ie  odpow iedn ich  w skazów ek ,  
m a jących  na celu rac jona lne i m oż l iw ie  jak  najbardzie j o s zczędn e  
w ykon yw an ie  robó t  d rogow ych . Uprawnien ia  w ładz i o rga n ów  nadzorczo- 
inspekcy jnych  odnos ić  się b ędą  tak do  nadzoru adm in is tracy jno-go ­
spodarczego ,  jak i ściśle techn iczego ,  przy czym  uprawnien ia  n adzorcze  
w  zakresie  techn icznym  nad bu dow ą  i u trzym an iem  dróg  na leżeć  będą  
a o  Min. Kom uniKacji i j e g o  o rganów , natom iast całokształt inspekcji g o ­
spodarcze j w yk o n y w a n y  będz ie  p rzez  w ładze  nadzorcze  nad zw iązkam i 
sam orząd ow ym i w  myśl ustaw ustrojowych.

H adzór  za tem  techn iczny  nad gosp odark ą  d ro gow ą  miast n iewy- 
d z ie lonych  sp raw ow ać  będą  w ydz ia ły  p o w ia tow e  p rzy  p o m o c y  pow. 
z a iz ą d ó w  d rogow ych  oraz w o je w o d o w ie  przy  p o m o c y  wydzia łów  k o m u ­
n ikacy jno  budow lanych  w  urzędach w o jew ódzk ich ,  co  nie wyklucza 
rów n ież  i badania  przez nie gospodark i  d ro g o w e j  ze  stanowiska ad m i­
n is tracy jnego  i f in an sow ego .  Zarządzen ia  stąd w yn ik łe  p ow in n y  być 
w yd a w a n e  p rzez  w łaśc iwe w ładze  nadzorcze , tj. wydz ia ły  pow., ja k o  
w ładze  p ow o ła n e  d o  dokon yw an ia  inspekcji gospodarcze j ,  oraz w o je ­
w o d ó w  na podstaw ie  w n iosków  wydzia łu  kom unikscy jno -D u dow lanego ,  
u zgodn ion ych  jednak  z w yd z ia łem  sam orządu  (inspekcją  w o jew óa zk ą ) .

P o d o b n ie  w  miastach w ydz ie lonych  inspekc je  z punktu w idzen ia  
techniki d ro g o w e j  p r zep row ad zan e  pow in n y  być p rzez  o rgana  Min. 
Kom unikac ji ,  tj. w  p ie rw szym  rzedz ie  przez wydz ia ły  kom un ikacy jno-  
budow lan e  u rzędów  woj., natom iast inspekc je  adm in is t iacy jne  i g o s p o ­
darcze  przez w ydz ia ły  sam orządu  i w o jew ódzk ich  inspektorów , p o w o ­
łanych d o  w ykon yw an ia  inspekcji sam orządow e j,  co  rów n ież  nie 
p o zba w ia  wydzia łu  komunik, b u d ow la n e go  m ożnośc i wg lądu  w gu sp o d a rk ę  
d ro gow ą  w  m iastach w ydz ie lonych  z e  stanowiska adm in is tracy jnego  
i g o s p o d a rc z e g o .

W  każdym  razie p rzed  w yd an iem  w sk a zów ek  i za rządzeń  poin- 
spekcy jnych  w  tym  zakres ie  wydzia ł sam orządu  (inspektor w o je w ó d zk i )  
o raz  wydz ia ł  kom .-bu dow lan y  pow in n y  się ze sobą po ro zu m ieć .

P on a d to  z g o d n ie  z p rzep isam i rozp. P re zyden ta  Rzplite i z ?4.X 1934 
(Dz. U., poz. 847) do  kontroli nad f inansową i g o spodarczą  dz ia ła lno­
ścią zw iązków  sam orządow ych ,  a w ięc  i sprawam i d ro g o w y m i pow o łan y  
jest /w. R ew izy jny  Sam . T e r y t ,  na leży  za tem  przy  badaniu gospodark i 
d ro gow e j  pos ług iwać  się i materiałam i, jak ie  Zw. R ew izy jny  uzyska na 
skutek p rzep row adzon e j kontroli związku sam orzą d ow ego .

Spec ja lną  u w agę  na leży  zwróc ić  na u m ie ję tn e  p ow ięk szen ie  zbyt 
słabej d o tych czas  w yda jnośc i pracy bezrobotnych , zatrudnionych przy 
robotach  drogow ych .
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Ze Związku Rewizyjnego Samorządu Terytorialnego. W  dniach 17 
i TH.VI b. r. ob radow ała  Rada Związku, k tóre j p os iea zen ie  pop rzedz i ły  
o b ia d y  Zarządu w  on. łO i 18 b m. P rezes  Zw iązku z łożył sp ra w ozda ­
n ie z prac Z. R. S. T. za r. 1937/38, które Rada postanow iła  przy jąć 
d o  zatw ierdzającej w iadom ości.

W  sprawozdaniu  sw ym  prezes  Zw iązku  podkreślił ż e  dla p o w o ła ­
n ego  do  życia rozp . P re zyd en ta  Rzplitej z 24.X  1934 (Dz. U. poz. 847 
ex 1934] Zw. Rew izy jn  e g o  Sam orządu  Tery l.  r. 1937/38 był drugim ro­
k iem  norm alne j działalności. W  ramach n ad a n ego  Zw iązkow i r o zp o ­
rządzen iem  Min. Spr. W ew n .  z 24.1V 1935 (Oz. Cl. poz. 244) statutu, 
utrwaliła się organ izac ja  Biura Związku. Przedstaw ia  się ona  obecn ie ,  
jak następuje:

Na c ze le  Biura stoi p re ze s  Związku, który k ieruje całością prac 
Związku i koordyn u je  p race  p oszczegó ln ych  działów. B im o  dzieli się 
na działy w zg lęd n ie  sam odz ie ln e  re leraty. M ianow ic ie :  1 dział inspekcji 
Ogólnej, 2 dział p rzeds ięb iorstw  kom unalnych , 3 dział n au k ow o -badaw ­
czy, 4 re ferat o rgan izacy jno-prawny i 5 dział adm in istracyjny Związku.

T r z o n e m  działalności Zw iązku jes t  oczyw iśc ie  działa lność inspek. 
cyjna. W  okres ie  sp raw ozdaw czym  w y k o ń c zo n e  zosta ły  w e  wszystk ich 
zw iązkach  sam orządow ych , będących  cz łonkam i Związku (p o w . związki 
sam orządow e ,  miasta wydz.e ione , prócz  m. st. W a rszawy i c z łonkow ie  
dobrowo ln i) ,  p i e r w s z e  rew iz je  genera lne . K o le jn o  przystąp ić  do r e- 
w i z j i  p o w t ó r n y c h  w  term inach mnie j w ięce j dwuletnich, a na­
w e t  krótszych od  m om en tu  p ierwszych  rewizji.

P o d  kon iec  maja 1938 r. z b a d a n o  p o w t ó r n i e  83 pow . 
związki sa m orzą d ow e  oraz 17 miast w ydz ie lonych , w  8 zaś miastach 
w ydz ie lonych  p rzep row ad zon o  rew iz je  cząstkow e. P on ad to  p rzep row a ­
d zon o  lustrację yospodark i lasów, gruntów  oraz w sp ó ln o t  sam orząd o ­
w ych  (Z w ią zek  rozporządza  w  tej dziedzin ie  specjalistą) w  13 p ow ia ­
tach oraz specja lną lustrację robó t  m elio racy inych  na teren ie  1 p o ­
wiatu.

W  ostatn im  okres ie  nasilono równ ież  akcję  zm ierza jącą  w  kierun­
ku s ta łego  (p e r io d y c z n e g o )  instruowan.a k o m i s y j  r e w i z y j n y c h  
r a d  z w.  s a m o r z ą d o w y c h .  W  końcu okresu  sp ra w o zd aw czego  
ro zp o c zę to  b ow iem  drugą turę kon fe rency j  z kom is jam i rew izy jnym i, 
b iorąc za tem at re fe ra tów  instrukcyjnych techn ikę badania rzete lnośc i 
rocznych  zam kn ięć  rachunkowych. f\by ułatwić i potan ić koszty  d o ­
ja zd ó w  na kon fe renc je ,  a je d n o cześn ie  aby  instruowanie od byw a ło  się 
w  m n ie jszych  grupach, zas tosow an o  obecn ie  k o n f e r e n c j e  r e g i o ­
n a l n e ,  ob e jm u ją ce  p o  5 do  10 pow ia tów . D o  końca  m aja  1938 r. 
p r z e p ro w a d zo n o  10 kon ferency j instrukcyjnych w  8 w o jew ództw ach ; 
w  kon ferenc jach  wzię ły  udział kom is je  rew izy jne z 71 pow ia tow ych  
zw iązków  sam orządow ych .

Działalność Zw iązku w zakres ie  inspekcji o gó ln e j  przegstaw ia  się 
w  liczbach w  okres ie  sp raw ozdaw czym , jak następuje:

Zw iązek  dyspon ow a ł  w  r. 1937/38 ogó ln a  liczbą 8.665 inspek toro  
wiT. Z  tej liczby nie wy łącza  się świąt ze  w zg ląau  na wielką trudność 
takiej eliminacji, zw łaszcza w wypadku  w y jazdu  na teren. Na  w y jazdy
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inspekcy jne  i inne w y ja zd y  s łużbowe, zw iązane  z inspekcją zużyto  3.884 
in sp ek to rod n i ,  t. j, 44,8%; na prace w  biurze (op racow an ie  sprawozdań 
inspekcy jnych  i w n iosków  oraz  inne p race  zw iązane  z inspekcją ) 3.915 
inspeKtoro-ani, t. j. 45,2%; na urlopy, chorooy ,  ćwiczenia w o js k o w e  866 
inspektoro-dm  t. j. 10%.

W okres ie  tym  p rzep row ad zon o inspekcje :

generalne cząstkowe razem
1. Miasta wydzielone . . . . . . 18 6 24
2. Pow. Związki Samorz..................... 134 1 135
3. Miasta n iew ydz ie lon e .................... 2 2 4
4. Woj. Związki Samorz...................... 1 — 1
5. Związki mięazykom, i spółki samorz 3 — 3

Razem . . 158 9 167

Jeśli chodzi o p o s z c z e g ó ln e  miasta w  w o jew ód z tw ach ,  to inspekcje  
g en era ln e  p rzep row adzon o :

woj. warszawskie 
łódzkie 

$8 kieleckie 
lubelskie 
białostockie 
wołyńskie 
poznańskie 
pomorskie 
krakowskie 
lwowskie 
wileńskie

Włocławek ^iokonczenie)
Łódź, Tomaszów Maz.
Kielce, Ostrowiec, Radom 
Siedlce
Białystok (dokończenie),  Grodno (dokończenie)
Kowel, Łuck
Gniezno
Toruń
Tarnów
Drohobycz Rzeszów, Borysław (dokończenie) 
W i l io

oraz w  m iastach n iewydz ie lonych : C iechoc inek  i C iechanów .

P on a d to  rew iz ję  cząstkową p r z ep ro w a d zon o  w  następu jących  m ia ­
stach w ydz ie lonych : Białystok, C zęs tochow a , D ąbrow a  Górnicza, S o s n o ­
w iec, P iotrków, Zg ie rz  oraz w  miastach n iew ydz ie lonych : O tw ock
i O strów  W lkp .

Z rew idow an o  równ ież  dzia ła lność Pozn ań sk iego  W o je w ó d z k ie g o  
Z n .  K om u n a ln ego  oraz Zw. M iędzykom una l.  Kalisz— TureK— Świecie , 
M iędzykom unal.  Zw Szp ita ln iczego  Kalisz i Pom orsk ich  K a m ien io ło m ó w  
Sam orządow ych ,  Sp. z o. o.

Co  się tyczy  pow . zw ią zków  sam orządow ych  w  poszczegó ln ych  
w o jew ódz tw ach ,  to  inspekc je  g en e ra ln e  p rzep row ad zono .

woj. warszawskie

łódzkie
kieleckie

lubelskie

białostockie
wileńskie
nowogródzkie
poleskie
wołyńskie

— Błonie, Ciechanów, Gostynin, Kutno, Maków, Mińsk Moz., 
Mława, Płock, Przasnysz, Pułtusk, Radzymin, Rawa, War­
szawa

—  Lask, Sieradz
— Iłża, Kielce, Będzin, Częstochowa, Kozienice. Opatów, Piń­

czów, Radom, Sandomierz, Włoszczowa, Zawiercie.
— Biała, Biłgoraj, Hrubieszów, Krasnystaw, Lubartów, Lublin 

Radzyń, Sokołów, Tomaszów Lub., Węgrów, Włodawa
— Białystok
— Dzisna, Święciany Wilejka
—  Baranowicze, Nieśwież, Nowogródek, Wołożyn 

Brześć n./B., Drohiczyn, Kobryń, Łunimec, Prużana
— Dubno, horochow, Kostopol. Kowel, Równe, Sarny, Wło­

dzimierz
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woj. poznańskie —  Chodzież, Czarnków, Gniezno, Jarocin, Kalisz, Kępno, Koto,
Konin, Krotoszyn, Leszno, Mogilno, Oboiniki, Ostrów, 
Poznań, Szamotuły, Śrem, Środa, Wągrowiec Września, Żnin 

„ pomorskie —  Brodnica, Bydgoszcz, Grudziądz, lnov,rocljw. Lipno, Wejhe­
rowo, Nieszawa, Rypin, Sępolno, Szubin, Świecie, Toruń, 
Wąbrzeźno, Włocławek, Wyrzysk 

krakowskie — ..asło, Kraków, Now y Targ, Dębica, Tarnów, Wadowice,
. , Żywiec

„ lwowskie —  Dobromii, Jarosław, Kolbuszowa, Lesko, Łańcut, Rzeszów,
t Sanok, Sokal, Tarnobrzeg, Turka, Żółkiew

„ stanl: fawowskie —  Dolina, Kałusz, Rohatyn, Stanisławów, Tłumacz, Żydaczów
„ tarnopolskie —  Forszczów, Brody, Brzezany, Buczacz, Czortków, Kamionka

Strum., Kopyczyńce, Podhajce, Przemyślany, Radziechów, 
Skałat, Tarnopol, Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów

. C ząstkow ej inspekcji p o d d an o  je d y n ie  Pow . Zw. Sam. w  Zdołbu- 
now ie , gd z ie  spec ja ln ie  zbadan o  zagadn ien ie  K. K. O.

Spec ja lne  światło rzuca na działa lność Zw iązku takt, iż w  ostatnim 
okres ie  da je  się zauw ażyć  wyraźn ie  ro zszerzen ie  działalności Zw iązku 
również na instytucje i związki sam o rzą d o w e  nie b ędące  dotychczas 
cz łonkam i Związku. W y ra ża  się to  z a ió w n o  w e  w z m o ż o n y m  p rzystępo- 
wai.iu ich na dob row o ln ych  c z łonk ow  Zw iązku jak też w  zw iększone j  
liczbie inspekcji d ok on yw an ych  na zap o trzebow an ia  ze  strony władz 
nadzorczych  p o s zc zegó ln ych  zw iązków  sam orządow ych  oraz r a  ż y c z e ­
nie w ładz nadzorczych  ZwiązKu. 1 tak Zw ią zek  ostatnio przeprowadził  
na ży c zen ie  u rzędów  w o jew ódzk ich  w zg lęd n ie  w ydz ia łów  pow . inspekc je  
w  m iastach n iew ydz ie lonycn : Pułtusku, Makie, Białej K rakowsk ie j oraz 
in spekc ję  spec ja lną  w e  W łoc ław ku  poza  n orm a lnym  p ro g ra m e m  in sp ek ­
cy jnym .

P og łęb ia  się również znaczn ie  praktyka korzystania z usług Związku 
p iz e z  j e g o  w ład ze  nadzorcze . Ma życzen ie  Min. Skarbu Zw iązek  p rze ­
p rowadził  r ew iz je  stanu f in a n sow eg o  miast ullenowskich. Bardzo  szeroko  
z usług Zw iązku w  dz iedz in ie  inspekcji p o za ob ow ią zk ow ych  korzysta 
o b ecn ie  p. w o je w o d a  pom orsk i,  na k tó re go  życzen ie  p rzep row adzona  
została rew izja  gospod ark i  sp. sam orząd ow e j  P om orsk ie  K a m ien io ło m y  
S a m o rzą d o w e  Spó łka  z o. o., o raz  pp. w o je w o d o w ie  krakowski i w a r­
szawski. D a je  się zauw ażyć  rozszerzen ie  działalności Zw iązku równ .eż  
na instytucje i zw iązki s a m o rzą d o w e  nie b ęd ą ce  dotychczas  cz łonkam i 
Związku.

Poza  inspekcją  zw ią zków  sam orzą d ow ych  p row ad zon o  inspekcję  
przeds ięb iorstw  kom una lnych . P rzep ro w a d zon o  spec ja lne  rew iz je  w 14 
przedsięD iorstwach i je d n y m  zarządzie  d ro gow ym . Z b a d a n o  m ianow ic ie  
4 e lek trow n ie  m ie jsk ie  i m ięd zyk om u n a ln e  (w  Tarnopo lu , w  Ostrowcu  
n. K., w  Tarnow ie ,  Zw. E lektry f ikacy jny C hełm n o-Sw iec ie -Toruń ),  3 g a ­
zow n ie  m ie jsk ie  (B yd gos zc z ,  K raków  i P io trków ), 3 przeds ięb iorstwa 
w od oc iągow o -kan a l iza cy jn e  m ie jsk ie  (R zes zów , P rzem yś l  i Grudz.ądz), 
4 przeds ięb io rs twa  kom u n ikacy jn e  (A u tob u sy  p. z. s. w  W arszaw ie ,  
T ram waj M iejski w  Grudziądzu, K o le j  W ą s k o to ro w a  Kalisz-Turek, T ra m ­
waj M ie jsk i w e  L w o w ie ) .  P onad to  zbadano  techniczną stronę g o s p o ­
darki d ro gow e j  w  Siedlcach. R o zp o c zę to  w  okres ie  sp raw ozdaw czym
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badan ie  G azow n i M ie jsk ie j  w  Łodz i,  E lektrowni W o d n e j  w  J an ów .e  
(p ow . T rem b ow la ) ,  T ram w aju  M ie jsk iego  w  Krakow ie , Poznańsk ie j Ko le i  
E lektrycznej.

Ponadto  p rzep racow ane  zosta ły  następu jące  p rob lem y  oraz in­
strukcje d o ty c zą ce  p rzeds ięo iorczośc i kom unalne j:  a ) zagadn ien ia  e le ­
ktry f ikacy jne na Pom orzu , b ) g osp od arka  m a g a zy n ow a  w  przedsięo ior- 
stwach kom unalnych , c) instrukcja dla używania sm arów  w  autobusach 
w Gayni, d )  w skazów k i w  sprawie ryczałtów  na utrzymanie s a m o c h o ­
d ó w  w e  L w o w ie ,  e )  schem at kosz tów  własnych produkcji w raz  z w y ­
kazem  w  przedsięb iorstwach kom unikacy jnych , e lektrowniach, gazow n iach , 
zakładacn w o d o c ią g o w y ch  i kanalizacyjnych, w rzeźniach (w  związku 
z pracam i nad ustawą o przedsięD iorstwach kom unalnych ).  W  o p ra c o ­
waniu: n orm y dla gospodark i au tobusow e j w  sam orządach  oraz ochrona 
skór zw ierzęcych .

O  ile chodzi o  inne prace, Zw ią zek  p rzygo tow a ł  op racow an ia  
syn te tyczne  w yn ików  rew izy j w  p oszczegó ln ych  dziedzinach gospodark i 
kom unalne j:  a )  działa lność pow . zw. sam orządow ych  w  dz.edzin ie  
pop ieran ia  ro ln ictwa — opracow an ie  drugie (b iu letyn nr 1); b ) działa lność 
miast w ydz ie lonych  w zakres ie  oświaty, kultury i sztuki (b iu letyn nr 2);
c )  działa lność p. z. s. i m iast w ydz ie lonych  w  zakres ie  op iek i s p o łe c z ­
nej (w  p rzygo tow an iu  do  druKu), d )  g osp od arka  d ro gow a  p. z. s. —  
op racow an ie  orug ie  (w  p rzygo tow an iu  do druku); c )  wydatk i na zarząd 
o g ó ln y  w  miastach wydz ie lonych  (w  p rzygo tow an iu  do  druku). W  toku 
opracow an ia  jest działa lność p. z, s i miast w ydz ie lonych  w zakres ie  
zdrow ia  publicznego , polityka te ren ow a  i m ieszkan iow a  miast, z a g a d ­
n ien ie  p ow szechnośc i  korzystania z usług p izećs ięb io rs tw  o  charakterze  
zak ładów  użytecznośc i publicznej. Z am ie r zo n e  jest op ra cow a n ie  szp i­
talnictwa p. z. s. i m iast w ydz ie lon ycn , gospodark i  d ro go w e j  miast 
w ydz ie lonych , ludow ych  szkół rolniczych.

Pon ad to  o p racow an y  zosta ł pro jek t  ustawy o  p rzeds ięb iorstw ach  
kom unalnych  (b iu letyn nr 4 ) o raz  statut organ izacy jny  biura zarządu 
m ie jsk iego  (b iu letyn nr 3). W  opracow an iu  są pro jek ty  lo zp o r zą d zeń  
w ykon aw czych  do  ustawy o przedsięb iorstwach kom una 'nych , a mia 
now ic ie :  p ro jek ty  przep isów  dotyczących  budżetowan ia , rachunkowości,  
k asow ośc i  oraz inwentaryzac ja  majątku.

Z prac naukow ych  stricto sensu w sp om n ieć  na leży  równ ież  z a p o ­
czą tkowan ie  badania nad w ym ia rem  podatku  g ru n tow ego  na różnych 
obszarach  prawnych  Państwa P o lsk iego ,  s zacunkow e  ob liczen ie  obc ią ­
żen ia  św iadczen iam i na rzecz  sam orządu  gruntów, przem ysłu  i n ieru­
ch om ośc i  miejskich, ob liczen ie  k osz tów  pełne j realizacji nauczania  
p o w sze ch n e g o  i inne drobn ie jsze  prace.

W  okresie  sp raw ozdaw czym  Zw iązek  w kroczy ł  na d ro gę  w yda  
wania genera lnych  instrukcyj dla pew n ych  zagadn ień  organ izacy jnych  
i gospodarczych . W  zakres ie  instrukcji organ izacy jnych  o p ra c o w a n o  
i rozes łano m ias tom  w zó r  s t a t u t u  o r g a n i z a c y j n e g o  b i u r  z a ­
r z ą d ó w  m i e j s k i c h  m n i e j s z y c h  i ś r e d n i c h  m i a s t  w y d z i e ­
l o n y c h ,  tj. tej kategorii  miast, które najbardziej tak iego  wzoru  
po trzebow a ły .  Statut p rzed  os ta tecznym  op ra co w a n iem  był p oddan y
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opinii in spek to rów  Zw iązku i rozes łany  za rządom  m iejsk im  wszystk ich 
miast w yd z ie lon ych  do  w y p o w ied zen ia  sią. P on ad to  p rzep racow an o  
zagadn ien ie  pow ierzen ia  K K O  p row adzen ia  kas p ow ia tow ycn  związ 
k ó  *v sam orządow ych .

W  ooracow an iu  są: a )  w zór  regu lam inu w ew n ę t r zn eg o  zarządów  
m iejsk ich miast w yd z ie lon ych  wraz z instruKcją kancelaryjną, b ) w zór  
regulam inu kontroli m iejsk ie j, c )  w zór  statutu o rgan izacy jn ego  biura 
w ydz ia łów  pow ia tow ych .

■ a ieży rów n ie ż  nadmienić, iż Zw iązek  w yda je  Przeg ląd  B ib liogra ­
f iczny zagadn ień  sam orządow ych  oraz  Biuletyn Związku.
tóJfiiWajtorSHi.

Kursy dla pracowniami sarr.orządowyrh przy Instytucie Komunalnym 
*  Werszawie. w końcu czerw ca  b. r. Instytut Kom una lny  zam knął 3, 
ostatni turnus kursów dla in sp ek to iów  pow ia tow ych  sa m o iząd u  g m in ­
nego . Kurs ten o b e jm o w a ł  2 okresy ,  Każdy po  3 tygodn ie ,  z których 
P ierwszy od by ł  się jes ien ią  i937 r., a drugi —  w iosną r. b Kursy te 
skończy ło  118 inspektorów , reprezen tu jących  wszystk ie  w o jew ód z tw a  
z w y ją tk iem  w o j.  ś ląsk iego. W  jes ien i r. b. Instytut Kom una lny  p o d e j ­
m uje  kursy dla następnych  grup inspektorów . Dnia 19.IX r. b. ro z ­
poczn ie  się kurs dla tych inspektorów  pow ia tow ych  z woj. p o łu dn io ­
w ych  i zachodnich, którzy je s z c z e  na kursach Instytutu nie byli. Kurs 
ten, p od ob n ie  jak  kurs poprzedn i,  będz ie  p o d z ie 'o n y  na 2 ok resy  p o  
3 ty g od n ie  każdy.

Dnia 7.VII b. r. odby ło  się zam kn ięc ie  trzec iego  5 mies. kursu 
dla sekretarzy  gm innych  i dla sekretarzy  m nie jszych  miast n iew/dzie- 
lonych. Kurs ten  ukończy ło  57 słuchaczów. Otwarc ie  n a s tęp n ego  kursu 
przew idz iane  jest na 10.X b. r. Sekretariat Instytutu czynny  będz ie  od  
dnia 1 IX b. r. .

P O L I C J A

Wymiar urlopów wypoczynkowych. R o zk a zem  nr 751 pkt 1 k o m e n ­
dant g łów n y  P P. poda* d o  w iadom ośc i  treść okóln ika p rezesa  Rady 
M in istrów  w  sprawie wym iaru  urlopów  w yp oczyn k o w ych  nr 48-21/13:

„P os tan ow ien ia  okóln ika nr 20 P rezyd iu m  R ady  M in istrów z dnia 
9 lipca 1935 r. nr 48-41/1 odn oszą  się b e zpośred n io  tylko d o  funkcjo- 
nariuszów państw ow ych , p od lega ją cych  ustawie z dnia 17 lu tego  1922 r. 
o  p ań s tw ow e j służbie cywilnej (Dz. G. R. P. ni 21, poz. 164), jedn akże ,  
w  d rod ze  analogii, s tosow ać  je  na leży  także  d o  funkcjonariuszów  pań ­
stwowych , p od lega jących  innym  przep isom .

P roszę  p rze to  Pa n ów  M in istrów  o w yd an ie  zarządzeń , aby  w e  
wszystkich działach zarządu p a ń s tw o w ego  p rzy  udzielaniu funkcjonariu­
s zom  pań s tw ow ym  urlopów  dla w yp oczyn k u  brano pod  u w agę  okresy  
służby w  polskich fo rm ac jach  w o jskow ych , uznanych p rzez  Państwo, 
w  n iep od leg łośc iow ych  organ izac jach  w o jskow ych  i w  W o jsk u  Polsk im .

W y k a z  organ izacy j oraz fo rm acy j  n iep od leg ło śc iow ych  zaw iera  
ro zpo rzą d zen ie  Ministra Spraw  W o jsk o w yc h  z dnia 22 stycznia 1938 r. 
(D z . G R. P. nr 8. d o z . 5 0 ) “ .
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J ed n ocześn ie  u chy lone  zosta ły zarządzen ia  zawarte  w  p iśm ie o k ó l ­
nym  K m d y  Gł. nr 111-13851 z dnia 9.IV 1938 r.

Zakaz wydawania dla celów prywatnych zaświadczeń obciążających 
urzędy polic. zobowiązaniami natury materialnej. Polic jantom , ub iega  
ją cym  się o  uzyskanie p o ż y c z e k  w  prywatnych  instytucjach f inansowych, 
k ierownicy  u rzędów  policy jnych  wyda ją  n iek iedy  zaśw iadczen ia , stwier­
dza jące  w ysok ość  o t r z y m y w a n e g o  UDOsażenia s łu żb ow ego  i z ob ow ią zu ­
jące  jednocześn ie  od n ośn y  urząd d o  potrącan ia  z wyp łacanych  pob o rów  
rai na pok ryc ie  zac iągn ię tego  długu.

W  w ypadkach  rozw iązania  z po lic jan tem  stosunku s łu żbow ego  
p rzed  sp łacen iem  pożyczk i  w y m ien io n e  zaświadczenia , w yda n e  w  im ie­
niu urzędu, zaopa trzone  w  p ieczęc ie  u rzęd ow e  i num er dziennika k o ­
r e sp on d en cy jn ego ,  dają p ods taw ę  za in te resow ane j instytucji do  d o c h o ­
dzen ia  swych pretensy j od  Skarbu Państwa i m o g ą  stać się p o w o d e m  
narażen ia  g o  na straty materialne.

Z  uwagi na to k om en d a n t  g łów n y  P. P. ro zkazem  nr 750 pkt II 
gosp . zabronił w ydaw an ia  po lic jan tom  dla c e ló w  prywatnych  wszelkich 
pism o charakterze  u rzędow ych  zaśw iadczeń , obc iąża jących  urzędy p o ­
licy jne jak im iko lw iek  zobow ią zan iam i natury materia lnej.

Zajmowania miejsc siedzących przez eskorty policyjne w czasie roz­
praw sądowych. W  uzupełnieniu RKG. nr 452 za zg o d ą  ministra spra­
w ied liwości (z  dn. 4.V 38 nr II. f\. 1586) k om en d an t  g łów n y  P. P. ro z ­
k a zem  nr 750 pkt III zarządził:

S zeregow i,  k tórzy  dop row adza ją  aresz tow anych  na rozp raw y  są­
d o w e  w  sądach ok ręgow ych  m o g ą  za jm ow ać  w  czasie rozpraw  m ie jsca  
s ied zące  w  p rzeznaczon ych  ławach, a w  razie braicu ław  na dostaw ionych  
krzesłach, je że l i  rozkład sali rozp raw  pozw a la  na dos taw ien ie  krzeseł.

W  sprawie dostawiania krzeseł i m ie jsc  ich ustawienia po ro zu m ie ­
wają  się kom endanc i m iast w zg lędn ie  kom endanc i pow iatow i z p re ze ­
sam i sądów  ok ręgow ych .

M ie jsca  s iedzące dla eskorty  m uszą zna jdow ać  się na jdrodze  m o ż ­
liwej ucieczki oskarżonych  oraz w inny byc w  ten  sp osób  rozm ieszczone , 
a żeb y  oskarżen i nie m og l i  dos ięgnąć  broni eskorty i wreszcie , a ż eb y  
eskorty  miały całkowitą m ożn o ść  strzeżen ia  oskarżonych .

Otwarcie kursu szeregowych-kobiet w Warszawie. Dnia 2 lipca 
p. k om en d an t  g łó w n y  P. P. gen. Zam orsk i d okona ł  w  S zko le  O f ic e ró w  
P. P. w  W arszaw ie  otwarc ie  5. m ies ię c zn ego  kursu sp ec ja ln eg o  s ze re ­
gow ych -kob ie t .  Uczestniczki kursu odby ły  już dwum ies ięczną  wstępną 
prak tykę  w  W arszaw ie ,  Ł od z i  i L w o w ie ,  a p o  zakończen iu  kursu 
praktyczne szko len ie  trwać b ędz ie  da lsze jdwa m iesiące. N a  kurs ,p o ­
w o ła n o  50 szeregow ych -kob ie t .

Zakończtnie kursu w Szkole szeregowych w Miałach Wielkich. W  dniu 
31 m aja  r. b. o dby ło  się w  S zk o le  s z e regow ych  w  M ostach  W .  zakoń ­
c z e n ie  1 turnusu X V  kursu. Kurs ukończy ło  242 uczniów, z t e g o  z w y ­
n ik iem : bardzo  dob rym  4 uczniów, d o b r y m — 66, d o s ta te c zn ym — 172.
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Z W O J E W Ó D Z T W A  T A R N O P O L S K IE G O

Rozwój letnisk nad Dniestrem. W  szeregu  rozbudow u jących  się 
letnisk naddniestrzanskich, na p ierw szy  plan wybija  się Horodn ica . 
Jes t  to jedna  z najstarszych osad  polskich, którą do  n iedawna intere- 

ow ano  się tylko ze  w zg lędu  r.a wykopa liska  i starorzym skie  zabytKi. 
O b ec n ie  Horodn ica  zwróciła na sieb ie  u w agę  jako  d cskon a łe  m ie jsce  
na letnisko. O dd a lon a  o  10 km  od  Za leszczyk , pos iada  ten sam ła­
g o d n y  i c iepły klimat. W ie ś  po ło żon a  nad Dniestn iem , ukryła się 
wśród winnic, sadów  i piantacyj k a w on ów  i p om ido rów , z której oufi- 
tosci wynika w ie lka ich taniość. H orodn ica  p rzygo tow a ła  się na letnisko 
p rzez  konkursy czystości i zdrowia w  chacie  w ie jsk ie j oraz kursy rac jo ­
na lnego  gotowan ia . Dla udogodn ien ia  le tn ikom  kąpieli buduje gro- 

a h o rodn ica  w łasnym  k osz tem  pawilon kąp ie iow y  nad Dniest iem , 
długości 20 m, z e  salą du zabaw, kuchnią, bu fe tem  i piwnicą. W  tym 
r°k u  gościć  w  Horodn icy  bęaz ie  o b ó z  w yp oczy n k ow y ,  zo rgan izow any  
Przez Robo tn iczy  Instytut Ośw iaty  i Kultury. Ó b ó z  będz ie  się m ieśc ił  
w  dcm kach , jed n o  lub dw u izbow ych  całkow icie  urządzonych.

Z W O J E W Ó D Z T W A  S T A N IS Ł A W O W S K IE G O .

Giiiiny i gromady w świetle cyfr. O b ecn ie  gm iny  w iejsKie i gro- 
Tiady w  woj. po łudn iowych , to daw n e  do  r. 1934 gm iny  w ie jsk ie  jedn os t­
kowe. T o  też  jakko lw iek  g rom ad y  nie są, ściśle biorąc, jednos tkam i sa ­
m orządu tery tor ia lnego , w yd a je  się kon ieczne , g d y  m o w a  o  gm inach, 
traktować je  łącznie z g rom adam i,  aby m ieć  dok ładn ie jszy  obraz tego , 
c o  jest —  w  porównan iu  z tym , co  było.

O tóż  budże ty  wszystkich 119 gm in  wiejskich oraz 913 g rom ad  
w  w o je w ó d z tw ie  na r. 1938/1939 zam yka  się ogó ln ą  sumą 5.881.161 zł, 
gdy  budżety  gm in  jedn os tkow ych  za r. 1934/1935 w ynos iły  o g ó łe m  
4.008.858 zl Nastąpił w ięc  znaczny wzrost d o ch o d ó w  gm in  i g rom ad  
łącznie biorąc, bo  o  1.872.303 zł.

N a jpow ażn ie j  wzros ły  w p ły w y  z p od a tk ów  sam oistnych , a w ięc  
p rzede  wszystk im  podatku  w y ró w n a w czego  o  699.711 zł, co  o czyw iśc ie  
wy łączn ie  p rzypada  na rzecz  gm in, następn ie  znacznie, bo  o 414.137 zł 
wzrosły w p ływ y  na rzecz  gm in  i g ro m a d  z  tytułu p ożyczek ,  subwency j 
o raz  różnych zwro tów , nie licząc dotacji o d  g ro m a d  na rzecz  gm in  na 
b u d ow ę  szkół i inne inwestycje . Dalej znaczn ie jszy  wzrost d o c h o d ó w  
przew idują  budże ty  gm in  i g ro m a d  na r. 1938/1939:

1) z majątku gminnego i gromadzkiego o . . . .  122.462 zł
2) z tytułu wpływów różnych o ............................................. 95.487 „
3) z tytułu udziału w podatkach państwowych o . . . .  . 89.521 „
4) z tytułu opłat administracyjnych o ..........................  73.328 .
5) z tytułu opłat za korzystanie z urządzeń o . . . . .  54.249 „
6) z tytułu dodatków do podatków państwowych o . . . . 41.000 „
7) z tytułu zysków z przedsiębiorstw o ..............................  28.856 „
81 z tytułu nadwyżek oudżetowych o ........................... 13.390 „
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W zros ty  za tem  g łów n ie  w p ływ y  w  budżetach  gm in  wiejskich, które 
zam yka ją  się ogulną sum ą 3.272.045 zł, przy czy in  dochudy  n adzw y­
cza jne  w ynoszą  500.473 zł. N a tom ias t  g ro m a d y  zam yka ją  swe budżet 
na r. 1938/1939 ogó ln ą  sumą 2.609.110 zł, w  tym  d o c h o d y  n ad zw y ­
cza jne  wynoszą  351.749 zł.

N a jw yda tn ie js zym  źród łem  d o c h o d o w y m  g rom ad  są d o c h od y  
z ich majątku, które w  budżetach  na r. 1938/1939 w yn oszą  1.863.549 zł, 
w  tym  351.749 zł stanow ią w p ływ y  z e  sp rzedaży  i likwidacji majątku, 
g d y  w r. 1934/1935 w ynos iły  1.832.599 zł, w  tym  nadzw ycza jne  340.268 zh 
Nastąpn ie  idą z a p o m o g i  i subw enc je , w yn oszące  104.502 zł, w p ływ y  
rożne  na s jm ę  89.920 zł, ró żne  zw ro ty  85.690 zł, zyski z przeds ięb iorstw  
57.419 zł, op ła ty  administracyjne 41.399 zł i op ła ty  za korzystan ie  
z urządzeń g rom adzk ich  na sum ę 14.888 zł.

O  ile chodzi o  d o ch o d o w o ś ć  p oszczegó ln ych  g rom ad ,  to  w y s o ­
kość d o c h o d ó w  budżetu  g ro m a d zk ie g o  z majątku i dobra g rom ad zk ie go  
jes t  rozm aita  i wynosi od  250 zł do  15.000 zł rocznie w  za leżnośc i od  
rozm iaru  i jaKości majątku w zg lędn ie  dobra  danej g rom ady , p rzew a ­
żają jednak  g ro m a d y  os iąga .ące  do ch ód  z majątku i dobra od  2.500 zł 
do  5.000 zł rocznie.

D o ch od y  z m a ją tków  i dóbr g rom adzk ich  s k ł a d a j  się: 1) z opłat 
pastw iskowych  (o d  2 50 zł do  20 zł od  sztuki bydła ), 2) z c zynszów  
d z ie iża w n ych  za na jem  gruntów  i in. n ieruchom ośc i w  w ysokośc i  (od  
20 d o  30 zł o d  m org i) ,  3 ) ze  sprzedaży  drzewa, ga łęz i z lasów  g ro ­
madzkich  po  cenach  ZDliżonych do  cen nadleśnictw rządowych, 4 ) z opłat 
za piasek, glinę, kam ień , szuter, w y d o b y w a n e  z gruntów  grom adzk ich ,
5 ) z dz ie rżaw y  te r en ó w  łow ieck ich  w edług um ów  oraz 6 ) z opłat za 
p rze ja zdy  lub p rzepędy  p rzez  grunta g rom adzk ie .

N a jw iększy  doch ód  przynoszą  g ro m a d o m  op ła ty  pastw iskowe, 
k tóre  w  przybliżeniu w yn oszą  ok o ło  75°/0 o g ó ln e y o  doch odu  z majątku 
i dobra.

G m iny  w ie jsk ie  na jw iększe  d o ch o d y  czerp ią  z danin kom unalnych , 
które  w  budżetach  na r. 1938/1939 przew idz iane  zosta ły na ogó lną  
sum ę 2.326.225 zł, podczas  gd y  w p ływ y  te  za r. 1934/1935 w ynos iły  
ty lKO 1.495.964 zł, czyli mnie j o 830.26"1 zł. Z  sum y 2.326.225 zł p rzy ­
pada  na podatki sam ois tne  (w y ró w n a w czy )  1.321.951 zł, na dodatk i 
d o  pod. państw, (g ru n tow y )  900.413 zł i na udział w  pod. państw. 
95.8ol zł.

P on ad to  dość znaczne  w p ływ y  os iąga ją  g m in y  z tytułu op ła t a d m i­
nistracyjnych 271.318 zł, z tytułu różnych  zw ro tów  227.960 zł, z tytułu 
p o ż y c z e k  i s ybw en cy j  189.980 zł, z tytułu w p ływ ów  ro z r y c h  96.721 zł, 
oraz z tytułu d o c h o d ó w  z majątku gm in n ego  91.512 zł.

W zros t  d o ch o d ó w  z danin kom unalnych  w  gm inach  odnosi się 
g łow n ie  do podatku  w y ró w n a w czeg o ,  który w  w iększośc i gm in  p o b ie ­
rany jes t  w  norm ach m aksym a lnych  tj. po  1 zł od  1 ha gruntów  o p o ­
da tkow anych  —  natom iast w  pozyc ji  „su b w en c je  i d o ta c je "  znajdu je 
się kwota  135.000 zł z tytułu przew idzianej okó ln ik iem  M. S. W ew .  
nr 3 z 7.1 1938 dla gm in  subwencji od  Skarbu Państwa (13,5 gr na 
j e d n e g o  m ieszkańca ).
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W zros ły  też wydatki gm in  wiejskich i g ro m a d  o  ogó ln ą  sumą 
1.872.303 ;ł; p r z y  c zym  wydatk i gm m  wiejskich w yn oszą  3.272.645 zł, 
w  tym 630.335 zł stanowią wydatk i nadzwycza jne, natomiast g ro m a d y  
zam yka ją  swe wyaatk i zw ycza jn e  na r. 1938/1939 sumą 2.109.848 zł, 
a nadzw ycza jne  sumą 499.2.68 zł.

N a jp ow ażn ie js zą  sum ę 1.997.375 zł, tj. 34% ogó ln e j  sum y budże tów  
na r. 1938/1939, p rzeznacza ją  gm in y  i g ro m a d y  na wydatk i administra­
cy jne, z c z e g o  na gm in y  w ie jsk ie  p rzypada  1.520.582 zł, tj. 46% g loba l­
nej sumy budże tów  tych gmin, a na g ro m a d y  476.788 zł, tj. 18,2% 
tych budżetów.

koiei idą wydatk i na oświatą, a w ięc  na u trzym an ie  i bu dow ę  
sz -ół, które w  budżetach  gm in  i g ro m a d  na r. 1938/1939 łącznie biorąc 

noszą 1.032.735 zł, tj. 17.5% ogo ln e j  sum y tych budżetów , podczas  
9ny w r. 1934/1935 Wynosiły w praw dz ie  ty lko  993.057 zł, lecz stanowiło 
to  24% wszystkich wydatKÓw.

N a jw ięce j  —  639.996 zł p rzeznacza ją  na ośw iatę  g rom ady ,  a ty lko 
■p92.739 z ł — gm iny. JaK w ięc  z t e g o  wynika, g ro m a d y  znaczn ie odc ią ­
żają b u dże ty  gm in  wiejskich p rzez  p rze jęc ie  na s ieb ie  w  dużej stosun- 

p w o  m ierze  na jważn ie jszych  ob o w ią zk ó w  ustawowych  gm in, do jakich 
n iewątpliw ie zaliczyć na leży  bu d ow ę  i utrzymanie szkół.

Tu jednak  dla ścisłości zaznaczyć  należy, że  ogó ln a  sum a bu dże tów  
gm in  wiejskich na r. 1938/1939 w yn os i  w praw dz ie  nie 3.272.045 zł, jak  
to w yże j  poda łem , lecz 3.920.944 zł, a le pon iew aż  w  tej sum ie  z a ­
m ieszczon e  zostaty  p o  stronie d o c h o d o w e j  w p ływ y  z tytułu subw ency j 
i zw ro tow  od  g rom a d  na bu d ow ę  i u trzym anie szkół, a po  stronie 
Wydatków  wydatk i na te ce le ,  k tóre  już raz w yK azan e  zosta ły  w  budże 
tach grom ad , na leża ło  p rze to  je  w y łączyć  z budże tów  gmin.

N astępn ie  z pow ażn ie jszych  puzycy j w yda tkow ych  gmin i g rom ad  
wym ien ić  na leży  kw otę  615.285 zł na utrzym anie  majątku, z c z e g o  
567.105 zł p rzypada  na g rom a d y  i 48.180 zł na gm iny, gdy  w  r. 1934/1935 
pozyc ja  ta wynosiła  472.091 zł; dalej kw o tę  373.953 zł na zd row ie  pu b ­
liczne, z c z e g o  300.745 zł p rzypada  na gm iny  i 73 201 zł na g rom ady ,  
gdy  w  r. 1934/1935 pozyc ja  ta zam yka ła  się w  sum ie 179.336 zł; kwo 
tę 315.013 zł na b u dow ę  i utrzymanie dróg, z c z e g o  236.920 zł p rzy- 
pada na gm iny  i 78.093 zł na g rom ady , g d y  w  r. 1934/1935 wydatki 
na drogi w ynos iły  ty lko 91.135 zł; kw o tę  300.885 zł na spłatę d ługów, 
gdy  w  r. 1934/1935 w y d a tk ow a n o  na ten  cel ty lko  225.965 zł.

P on ad to  w ięcej, niż w  r. 1934/1935 pre l im inow ano  w  budżetach 
gm in  i g rom a d  na r. 1838/1939 na pop ie ran ie  rolnictwa o  153.110 zł 
( P56.656 zł,-:z c z e g o  na gm in y  p rzypada  192.662 zł) i na wydatk i „ r ó ż ­
n e "  o  177.648 zł (290.070 zł, z  c z e g o  na gm in y  p rzypada  211.551 zł.).

Na tom ias t  mniej, niż w  r. 1934/1935 przew idu ją  budżety  gm inne  
i g rom adzk ie  na r. 19^8/1939 na pokryc ie  n iedoborow  bu dże tow ych  
o 142.983 zł o raz  na b ezp iec zeń s tw o  publiczne o  41.632 zł.

W id z im y  w ięc, że  gm iny  w ie jsk ie  znacz.i e  podc iągnę ły  sw e  d o ­
chody,;, bo  w  porównan iu  z r. 1934/1935 o  ok. 1.900.0C0 zł, g łówn ie
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dzięki zw iększen iu  obc iążen ia  p o d a tk o w e g o  ludności, zaciągn ięc iu  n o ­
w ych  zobow ią zań  f inansowych oraz na skutek  p o m o c y  subw ency jne j 
ze  strony Skarbu Państwa, nie licząc oczyw iśc ie  dużej s tosunkow o p o ­
m o c y  o d  grom ad . 5.

Z  W O J E W Ó D Z T W A  N O W O G R Ó D Z K IE G O

Posiedzenie Wydziału Wojewódzkiego. W  dniach 30 i 31.111 r. b. 
p od  p rzew od n ic tw em  p. w o je w o d y  S ok o łow sk ie g o  o dby ło  się p os ied ze ­
nie W ydzia łu  W o jew ó d zk ie g o .  Zasadn iczym  punktem  obrad  Dyło z a ­
tw ierdzen ie  bu d że tów  pow . zw. sam orządow ych . Po za  tym  za tw ie rd zo ­
no uchwały p od a tkow e ,  k tóre  s tosow n ie  d o  za leceń  Min. Spr. W ew n .  
u trzym ały  w ysok ość  staw ek  p oda tkow ych  niemal w e  wszystkich p o w ia ­
tach w  tej w ysokośc i,  jak ie  były s tosow an e  w  r. ub. N ad to  W ydz ia ł  
ryzpatrzył sprawy z d z iedz iny  administracji s am orząd ow e j  i odwołania  
poda tkow e .

Budżety  pow . zw iązków  sam orządow ych  na okres  1938/39 r. w y ­
kazują pow ażn ą  zw yżkę  w yd a tk ó w  w  działach stanow iących  g łó w ­
ny zakres  działalności zw iązków  sam orządow ych , a m ianow ic ie :  oświata, 
zd row ie  publiczne, op ieka  spo łeczna i p op ie ran ie  rolnictwa. O gó ln a  
sum a w yd a tk ów  wszystkich pow . zw. sam orządow ych  przew idz iana  jest 
na 3.250.242 zł, w  tym  na b u dow ę  i k onserw ac ję  d róg  1.007.985 zł. 
W ys i łek  f inansowy p. z. s. w  tej dz iedz in ie  jest oa rdzo  znaczny, w y n o ­
si b o w ie m  ok o ło  1/3 ogó ln e j  sumy wydatków , to też  rokroczn ie  przy- 
D/wa na teren ie  w o jew ód z tw a  ok o ło  100 km  d róg  s a m o izą d o w y ch  
o  twardej nawierzchni, nie licząc b u d ow y  dróg  państw ow ych  z fu n du ­
szów  Skarbu Państwa, które  p row adzą  równ ież  związki sam orządow e .  
Skrom nie jszą  sum ę pochłan ia  pop ie ran ie  oświaty, oKoła 110.000 zł, jest 
to  jedn ak  zakres  działania gmin, p ow ia tow e  związki s a m o rzą d ow e  u dz ie ­
lają ty lko p o m o c y  i współdziała ją z gm inam i, k tóre  natom iast na ten 
cel wydatku ją  przesz ło  1.800.000 zł. W 1938/39 r. gm in y  ro zpoczyn a ją  
bu dow ę  100 szkół .im. Marszałka J ó ze fa  P iłsudsk iego k o s z tem  przesz ło  
3.000.000 zł. O czyw iśc ie  budow a ta nie będz ie  m og ła  być zakończona  
w ciągu je d n e g o  roku i potrw a p ra w d o p o d o b n ie  dwa lata. G m iny  
otrzym a ją  na ten  cel dość znaczną p o m o c  ze  strony Skarbu Państwa.

W  dziedzin ie  zdrowia, pow . zw. sam orząd ow e  rozszerzy ły  znaczn ie  
zakres działania, stwarzając cały sze reg  n ow ych  przychodni, o ś rodK ów  
zdrowia i ob ję ły  k ierow n ic tw o  w  tej dz iedzin ie , nadając bardziej j e d ­
nolity k ierunek pracy w  zakres ie  zapob iegan ia  c h o io b o m ,  k tórem u słu­
żą właśnie ośrodk i zdrow ia i p rzychodn ie . W yda tk i  na ten ce l w  bu ­
dżetach  pow . zw ią zków  sam orządow ycn  w yn oszą  310.000 zł. L e c zn ic ­
tw o  natom iast p row adzą  szpitale pow ia tow e ,  których budżety  na 
1938/39 r. w yn oszą  320.00C zł. P rócz  t e g o  w  pow . baranow ick im  p ro ­
w adzon y  jest szpital 7 w. M ięd zyk om u n a ln ego ,  k to rego  bu dże t  w ynos i
160.000 zł. W  dz iedz in ie  p rze to  zd row otnośc i  p o w  związki sam orzą ­
d o w e  łącznie z gm inam i i m ięd zyk om u n a ln ym  szp ita lem  pon o szą  w y ­
datki na sum ę oko ło  1.300.00C zł, wydatk i b ow iem  gm in  na ten  c e l  
os iąga ją  500.000 zł.
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W ydatk i na o p ie k ę  spo łeczną  w  budżetach  zw. pow ia tow ych , k tó ­
re w tej dziedzin ie  współdziała ją z gminami, w yn oszą  104.000 zł, n a to ­
miast gm in y  wydatkują na ten  cel ok o ło  370.00C zł.

W  zakresie  pop ieran ia  roinictwa pow . związki sa m orzą d ow e  ODej- 
mują w  r. 1938/39 o gó ln e  k ierown ic two służby w eterynary jne j ,  p rzew i­
dując znaczne rozszerzen ie  orgam zacji  o k r ę g ó w  w eterynary jnych . Z  te ­
g o  p ow o d u  wyaatk i w  tej dz iedzin ie  znaczn ie  zosta ły  zw .ększone , g d y  
bow iem  v latach ub iegłych os iąga ły  220.000 zł, to na 1938/39 p rzew i­
duje się 615.000 zł.

Z  W O J E W Ó D Z T W A  W IL E Ń S K IE G O

Posiedzenie Wydziału Wojewódzkiego o db y ło  się dn. 16.V r. b. 
w  Urzędzie W oj.  p od  p rzew odn ic tw em  p. w ic e w o je w o d y  J. Rakow- 
skiego.

Ńa pos iedzen iu  tym  m. m. zatw ierdzono: 1) p re lim inarz b u d że tow y  
grn.ny m. W ilna na r. 1938/39 r. na sum ę ogó ln ą  10.500.030 zł, 2 1 sta­
r t y :  szpitala pow . w  Szum sku i przychodn i T.O .Z . w  G łęb ok iem  i 3) uchwały 
f inansowe R ady  M ie jsk ie j m. Wilna w  sprawach: a) zac iągn ięc ia  p o ­
życzki w  K. K. O. m. W ilna  w  kw oc ie  350.000 zł na Duaowę lom bardu 
m ie jsk iego ,  b ) nabycia  od  B. G. K i P. K. O. p a sów  z iem i na p o s z e ­
rzenie ulicy M ickiew icza, c )  naoyc ia  placu z iem i na b u d o w ę  strażnicy 
pożarne j,  d ) nabycia  pasa  z iem i p o d  b u d ow ę  toru k o le jo w e g o  d o  Ta r­
g ó w  Pó łnocnych , e )  b ezp ła tn ego  odstąp ien ia  Czerw . K rzyżow i placu 
z iem i p od  bu dow ę  garaży  i sKładnicy, f ,  w ykupu  p rz e z  u ży tkow n ików  
dziatek z iem i w ieczys to -czynszow ycn  i w ieczysto-dz ierżawnych , g )  p rzy ­
jęcia od  M. f l leksandrow iczow ny  na w łasność gm iny  m. W ilna tytułem 
darow izny  gruntów po ło żon ych  na te ren ie  „P o sp ie s zk i" ,  h) zac iągn ięc ia  
w  T ow . Pop ieran ia  B u d ow y  Publ. Szkó ł Powsz.  pożyczk i  w  kw oc ie
10.000 zł na b u d ow ę  szkoły przy ul. Beliny.

P o za  tym  rozpatrzono: a) statuty e ta tów  stanowisk s łużbowych 
w wydzia łach pow., b )  odw o łan ia  rad gm innych  w  Brasławiu, Drui, W i ­
dzach i O lk ien ikach w  sprawie zatw ierdzen ia  statutów e ta tów  stanow isk  
służbowych, c )  odwołan ia  rad gm innych  w  Zalesiu i G ierw iatach  od  
decyzy j  w ydz ia łów  pow . w  spraw ie zatw .erdzen ia  budże tów  na r. 1938/39,
d )  odw o łan ie  rady gm inn e j w  Kubylniku od  d ecyz j i  wydzia łu  pow . 
w  sprawie św iadczeń  d rogow ych  w  naturze, e )  p rośbę  rady  gm inne j 
w  K om a jach  w  spraw ie  w prow adzen ia  wielkich ta rgów  zw ie iz ę c y c h  
w  Kom a jach , f )  s ze reg  odw o łań  p o s zc zegó ln y ch  o sób  w  sprawach 
pod a tk ow ych  i innych.
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Z Z A G R A N I C Y .

FINLANDZKA USTAWA O ZAKAZIE NOSZENIA W PEWNYCH PRZYPADKACH 
WYRÓŻNIAJĄCYCH ODZNAK O CHARAKTERZE POLITYCZNYM.

Ustawa ta, z 30. XII 1936 r., zasługuje na uwagę, jak o  materiał 
p o rów n aw czy  d o  n a s ze g o  dekretu  z 2. X 1935 r. o odznakach  i m un­
durach (L)z. U. poz. 455).

Treść je j j e s t  następująca:

Art. 1. Z akazu je  się noszen ia  w  sp osób  manifestacy jny, w  p rzy ­
padkach  niżej wy liczonych , ubioru, części ubioru lub jakiejś innej p o ­
dobne j  odznak i r o zpozn aw cze j ,  zm ierza jące j do  przyciągn ięcia  uwagi 
w  celu okazania , że  n oszący  j e  na leży  do organizacji, partii lub s tow a­
rzyszenia, p o l i ty cznego ,  a lbo też  c e lem  rozszerzania  j e g o  opinii po l itycz­
nych:

1) na zg rom a d zen iu  publicznym , na uroczystości, w  poch odz ie  
lub innych p od ob n ych  m anifestac jach  a lbo przy w ykonyw an iu  funkcji 
ob o w ią zk ó w  publicznych;

2) funkc jonar iuszom  przy  w ykonyw an iu  ich funkcyj lub nawet 
inaczej, jedn ak  publicznie.

Jeśli istn ie je  p rzekonan ie ,  że  u trzym anie  porządku i b ezp iec zeń  
stwa pu b l ic znego  t e g o  w y m a ga ,  m ożna  równ ież  zakazać, w  d rodze  d e ­
kretu, używania publicznie ubiorów, ich części i innych odznak  w y ró ż ­
niających także  w  innych okolicznośc iach  lub innych miejscach.

Art. 2. B ęd z ie  karane g rzyw ną lub w ięz ien iem , o ile k toko lw iek  
p rzek roczy  zakaz, ustanow iony  p rzep isam i p o p rzea n .e go  artykułu lub 
d e k ie t e m  na nim opartym , a lbo pozw o li  naruszyć g o  o sob ie  do lat 18, 
b ędące j  p od  j e g o  opieką. Jeśli zakaz  p ow yżs zy  naruszy funkcjonariusz, 
w inien on być  w  każdym  razie za w .e s zon y  Iu d  z ło żony  z urzędu.

Art. 3. Jeś l i  w  czas ie  zg rom adzen ia  pub licznego , uroczystości, 
p o ch od u  lub innej p o d o b n e j  manifestacji, za jdz ie  naruszen ie zakazu  
p r zew id z ian ego  w  pkt. 1 ust. 1 art. 1 i nie usuwa się lub nie zdoła 
się usunąć winnych n iezw łoczn ie , o rgan iza tor  m anifestacji lub p rz ew o d ­
niczący zg rom adzen ia ,  w ładza  policy jna, a w reszc ie  funkcjonariusz p o ­
licyjny w y zn a czo n y  d o  jej zas tępow an ia , pow o ian i są d o  przerwania  
manifestacji, a jeśli m im o  to  nie uda się usunąć w innych, w ów czas  —  
zam kn ięc ia  uroczystości.

Jeśli o rgan iza tor  m anifestacji lub p rzew odn iczący  zg rom adzen ia  
zan iedbu je  przeds ięwzięc ia  ś rodków  przew idz ianych  w  ustępie p op rz ed ­
nim, będz ie  karany w ed ług  pos tan ow ień  art. 2.
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flrt. 4. j e ś l i  c z łonkow ie  s tow arzyszen ia  lub n iektórzy z nich na­
ruszą zakaz, ustanow iony  nin iejszą ustawą lub d ek re tem  na niej o p a r ­
tym , podczas  manifestacji o rgan izow ane j p rzez  s towarzyszen ie , a lbo 
w  której s towarzyszen ie  uczestn iczy  i jeś liby  nie udało się wykazać , 
z e  a tow a izyszen ie  uczyniło wszystko , co  jes t  m oż l iw e ,  aby przeszKo- 
dz ić  naruszeniu i że  wykreśliło  w in n ego  członka bezw roczm e z listy 
swyc członków, m ożn a  zakazać  działalności s towarzyszen ia  i rozw ią ­
zać  s tow arzyszen ie  w  trybie  p rzew idz ianym  w  ustawie o s tow arzysze ­
niach.

flrt. 5, M inister Spraw ied liwośc i udzieli w  miarę po trzeby  bardziej 
s zc zegó łow ych  d y sp o zycy j  co  do  ubiorów, części ub iorów  lub innych 
od zn ak  wyróżn ia jących , p odpada jących  p od  postanow ien ia  ust. 1 art. 1.

flrt. 6. U stawa niniejsza pozos tan ie  w  m o c y  do  31. XII 1938 r. 
J ed n ak  naw et i p o  tej dac ie  pow inn a  być ona  s tosow ana  do  tych 
naruszeń, k tóre  były  p o p e łn io n e  podczas  jej obow iązyw an ia .

PRZEC1WK0MUNISTYCZNA u s t a w a  KANTONU NEUCHATEL W SZWAJCARII.

Ustawa taka, uchwalona 23.11 1937 r., a po tw ie rdzona  w  drodze  
r e fe r en d u m  lu d o w ego  z 24 i 23.IV t e g o ż  r., nosi tytuł: „U s taw a  neusza- 
telska, zaw iera jąca zakaz organizacji kom unis tycznych  i w y w ro tow ych " .  
T reść  jej jest  następująca.

flrt. 1. U zn a je  się za n ieb e zp ie c zn e  dla Państwa i n ie lega lne, 
za rów no  w  zakresie  ich c e ló w  jak środków, partię kom unistyczną 
i wszystk ie  organ izac je , k tóre  z nią w iążą  się lub znajdują się p od  jej 
w p ływ em .

W następstw ie, na terytorium neusztate lsk im  jest zakazana w s ze l ­
ka działa lność po lityczna lub inna partii kom unistyczne j,  jej s ekc jom  
lub k o m ó rk o m  ( ja c z e jk o m ) ,  jak rów n ież  o rgan izac jom  p o m o cn ic zym  
lub p rzeds ięw z ięc iom , które  pracują, ca łkow ic ie  lub częśc iowo, w inte- 
sie kom unizm u, a lbo  które  są pod  j e g o  wpływam i.

Rada Państwa m a o b o w ią zek  rozw iązan ia  organizacji n ie d o zw o ­
lonych.

flrt. 2. Zakazan e  sa rów n ież  pod aż  (zao f ia row an ie ) ,  doręczan ie , 
przesy łka  lub rozdz ie lan ie  wszelk ich czasop ism , pism, uiotek, o a e z w  
i in n ego  materiału p ropagan du w egu ,  m a ją c e go  charakter kom un istyczny  
lub w yw ro tow y .

flrt. 3. Sp raw ow an ie  m andatu  pu b l ic znego  i funkcji administra­
cy jne j lub w ych ow aw cze j  uznaje  się za n ieda jące  się p ogo d z ić  z c z łon ­
k os tw em  partii kom unistycznej,  organizacji,  która z nia się w ,ąze  lub 
zna jdu je  się p od  je j w p ływ em .

W  następstw ie, w e jśc ie  w  życ ie  n in iejszej ustawy poc iąga  za sobą 
z m o c y  prawa un iew ażn ien ie  m an da tów  publicznych, p rzydz ie lonych  
kom u n is tom  i rozw iązan ie  s tosunków  srużbowycn z funkcjonariuszami, 
urzędnikam i i p racow n ikam i Państwa lub gm in, na leżącym i bądź do  
partii kom unistycznej,  bądź d o  organizacji,  k tó ie  z nią wiążą się lub są 
p od  je j  w p ływ em .
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OsoDy, które, n ie  w iążąc  się z  organ izac ją  n iedozw o loną , od d a ją  
się jak ie jko lw iek  działalności p rze zn aczon e j  do  p rop agan d y  kom unizm u , 
anarchii, lub innych doktryn  w ychwala jących  a lbo  dopuszcza jących  o b a ­
lenie, w  d rodze  gwałtu, instytucji d em okra tycznych , p oapada ją  pod  d z ia ­
łanie pos tanow ień  o  n iem ożn ośc i  p ogod zen ia ,  p rzew idz ianych  w  n iniej­
szym  atykule.

flrt. 4. Pogw a łcen ia  niniejszej ustawy będą  karane g rzyw ną  ao
5.000 franków  lub w ię z ien iem  do  2 lat. O b ie  te kary m o g ą  być k u m u ­
low ane. W reszc ie ,  w e  wszystkich przypadkach  ja k o  kara d od a tk ow a  
oboK  g rzyw ny  lub w ięz ien ia  b ęd z ie  o r z e c zo n e  pozDaw ien ie  korzystania  
z praw obywate lsk ich  d o  lat 10.

G d y  pope łn ione  pogw a łcen ie  nie w y k a że  charakteru s zc zegó ln ie  
ob c ią ża jącego ,  będz ie ,  n ie za ie żm e  od  pozbaw ien ia  praw  obyw ate lsk ich  
do  lat 2, w ym ierzona  kara g rzyw n y  do  100 franków  lub w ięz ien ia  do  
2 m ies ięcy .

W szys tk ie  kary p rzew idz iane  w  tym  artykule stosu je  się także  
d o  usiłowania.

Rów n ież  mają  zastosowan ie , z zastrzeżen iem  o dch y leń  wsKaza- 
nych p ow yże j ,  postanow ien ia  o g ó ln e  kodeKSU k a rn ego  n eu sza te lsk iego  
z 12.11 1891 r.

Art. 5. P o w y żs ze  postanow ien ia  karne mają  zas tosow an ie  rów n ież  
d o  tego ,  kto w e źm ie  udział w  zb iegow isku  publicznym , w  czasie k tó r e ­
g o  zosta ły  p op e łn ion e  zb io row o  c zyn y  gwałtu na o sob ach  lub w ła­
sności.

N ie  pon ies ie  on  jednak  żadnej kary, jeśli w yco fa ł  się na żądan ie  
władzy, nie biorąc udziału w  czynach  gwałtu, ani jeśli ich nie w yw oła ł

K to  w yw o ła  zb iegow isko , p rzew idz iane  w  ust. 1 n in ie jszego  arty ­
kułu, będz ie  karany w  ten sam sposób , jeśli z e  w zg lędu  na o k o l ic z ­
ności by ło  do  przew idzen ia , i e  c zyn y  gwałtu będą dokon an e .

flrt. 6. Postanow ien ia  mniejszej ustawy stosują się rów n ież  do  
ugrupowań anarchistycznych, jak  i wszystkich innych ugrupow ań  w y ­
chwala jących gwał, sk ie row any  przec iwKo państwu d em ok ra ty c zn em u .

flrt. 7. Rada  Państwa ma obow ią zek ,  o  ile to  stanie się aktualne, 
p o  p rzep row adzen iu  fo rm alnośc i zw iązanych  z re fe ren du m , og łoszen ia  
i w ykonan ia  niniejszej ustawy.

W Cz.
Neuchatel, 23.11 1937 r.
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K S i Ą Ż K I

Maki"- Bibliografia prac z za- 
* re 1 z*fli du eń n a - o u G ,  naciowych drn- 
Kowanych w Polsce w roku 1936. War­
szawa 193p r _ s r̂ 22 Nakładem Insty* 
utu Badań Spraw Narodowościowych.

©ulgm, Valeriu p ro f,: Metoda prze- 
prow»a2enia reformy rolnej w Rumunii 
jjr *2j ej konsekwencje tkonomirznew dzie- 
•*2 lnie produkcji roślinnej I zwierzęcej.
Warszawa 1938 r., stron 28. Wydawnictwo 
r e s k i e g o  Związku Zaw. Rolników i Leś­
ników z wyższym wykształceniem, zeszyt 
XXII. Skład główny w Księgarni Rolniczej 
w Warszawie, ul. Mazowiecka 10.

Jest to ł-ydanie broszuiowe referatu 
Wygłoszonego przez autora na zebraniu 
sekcji ekonomicznej ZwiązKu Rolników 
■ Leśników z wyższym wykształceniem 
w dniu 9 grudnia 1937 r., po dokonaniu 
tłumaczenia z języka francuskiego na 
język  polski.

Czarnocki Stefan-. 'ótrZfby wsi B Sa-
orząd. Biblioteka „Życia Krzemieniec­

kiego", Krzemieniec 1938 r., str. 33.
W rozprawie rozwija autor tezę, że 

szybki rozwój wsi i jej zb iorowego życia 
leży w interesie państwa, że postęp wsi 
może się odbywać jedynie pod warun­
kiem jednoczesnego rozwoju kulturalne­
go i materialnego, oraz że dźwignięcie 
wsi stanowi nie tylko jedno z najpilniej­
szych zadań doby dzisiejszej, ale musi 
być uwzględnione w ustroju życia pań­
stw ow ego  i wyborze dróg jego rozwoju.

Domino WłaUystóiP, magister prawa-. Ss ■
oownictwo polubowne . i  Rusi w później­
szym średniowieczu. Warszawa 1938 r., 
str. 128 Praca Seminarium Dawneao Pol­
skiego Prawa Sądowego I Historii Ustroju 
dawnej Polski Uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego w Warszawie

Jest to  rozprawa doktorska przyjęta 
przez radę wydziału prawa Uniwersytetu 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie, w któ­
rej autor przedstawia instytucję sądo­
wnictwa polubownego na Rusi wediug 
prawa ziemskiego.

Dudziński Juliusz i Buazynsk.! Wacław. 
Oskarżamy masonerię w Polsce. Pod zna­
kiem nacjonalizmu. Warszawa 1938 r., 
str. 23. Odbitka z tygodnika „Jutro Pra­
cy", Warszawa, Nowy Świat 21.

Broszura zawiera przedruk p-zemó- 
wleń wygłoszonych w Sejmie przez w y ­
żej wymienionych.

Jasiński Józef: Ro.‘a spółdzielczości
w rozbudowie gospodarstwa narodowego 
w Polsce. Wydanie drugie. Warszawa 
1938 r., stron 67. „Społem" Związek 
Spółdzielni Spożywców R. P.

Po zobrazowaniu stosunków ludno­
ściowych, wydajności pracy w rolnictwie, 
stosunków panujących w dziedzinie prze­
mysłu 1 handlu, wskazuje autor na spół­
dzielczość jako jedyną dzisiaj formę 
pracy zbiorowej, przy pom ocy której 
można rozwiązywać różnorodne zagad­
nienia natury gospodarczej. W tekście 
zamieszczono szereg zestawień i wy­
kresów statystycznych.

Krzyżanowski Witold: Finansowanie woj­
ny współczesnej. Lublin 1938 r., stron 
VI! -(- 187. Towarzystwo naukowe Kato­
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego tom 22.

Praca dzieli sie na 5 rozdziałów. 
W rozdziale I, traktującym o wpływie 
wojny na życie gospodarcze, omawia 
autor sposoby finansowania wojen, p o ­
rusza problem wojen jako zjawiska gos­
podarczego oraz przytacza charakteiy- 
styczne cechy gospodarki wojennej. 
W rozdziale II, dotyczącym okresu pogo­
towia zbrojnego, mówi autor o  gospo­
darczej organizacji kraju, o  stworzeniu 
gospodarczego sztabu generalnego, o 
inwentaryzacji zasobów materialnych, o 
planowości inwestycyj, o zdobywaniu środ­
ków pieniężnych dla przebudowy kraju,
0 tezauryzacji i tworzeniu skarbów wo­
jennych oraz  o wpływie przygotowań 
wojennych na system podatku, finanse
1 budżet państwa. W rozdziale Ili, trak­
tującym o mobilizacji pieniężnej, omawia 
autor problemy przestawienia gospodarki 
pokojowej na wojenną, mobilizacji g o ­
spodarczej I finansowej, opanowania pa­
niki bankowej i giełdowej, moratorium
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oraz systemu pieniężnego i kredytowe­
go. w  rozdziale IV, poświęconym m e­
chanizmowi finansowemu wojny, mówi 
autor m. in o  budżetach wojennych, re­
formie systemu podatkowego oraz o po­
lityce pieniężnej i cen. Rozdział V doty­
czy finansowej likwidacji wojny.

Lemkin R a fa ł: Karao-dewizowc prze­
pisy. Odbitka z Encyklopedii Nauk Poli­
tycznych, tom III, zeszyt 1. Stron dwu 
łamowych 2. Drukiem zakładów graficz- 
nycn .Biblioteka Polska" w Bydgoszczy.

W rozprawie przedstawia autor w krót­
kim zarysie: źróała ustawodawcze, kon­
strukcje stanów faktycznych, poszczegól­
ne przestępstwa dewizowe, system kar 
oraz normy procesów.

Lemkin R a fa ł: Karno-akarbowe prze­
pisy. Odbitka z Encyklopedii Nauk Poli­
tycznych. tom 111. zeszyt 1. Stron dwu- 
łamowych 6. Drukierr, zakładów graficz­
nych ..Biblioteka Polska" w Bydgoszczy.

W  rozprawie przedstawia autor w tró*- 
kim zarysie: źródta ustawodawcze, za­
kres stosowania, istotę i budowę prawa 
karnego skarbowego, przestępstwa sKar- 
bowe, recepcje przepisów kodeksu Kar­
nego, zasady jdpowiedzialnoścl, system 
kar, czynny żal, nadzwyczajne złagodzenie 
kaiy i okoliczności obciążające, odpo­
wiedzialność posiłkową i zastępczą, wy­
kroczenia skarbowe i postępowanie kar- 
no-skaroowe.

Lemkin R ., docieur en droit, aoocat a Vat 
sooie, memdhre correspondant da Buieau Inter­
national poui funtfication da droit pćnal: 
Te"rori8ire. Conference internationale 
pour Tunification du droit penal, Co- 
penhague, a o u t— septembr" 1935 Paris 
1938, słron 12. Editions Pt. Pedone.

W  referacie omawia autor problem 
konwencji międzynarodowej w zwalczaniu 
teroryzmu.

Morozewicz Józef Życlr Polaka w zabo­
rach i odzyskanej Ojczyźnie. Warszawa 
1938 r., str. 39. Nakładem autora.

Praca posiada charakter autobiogra­
ficzny.

Pager. Fernand b. dziekan rady adwo­
kackiej w Paryżu-. 0 powołaniu adwok-tury 
I iztuei obrończej. Stron 253. Warszawa- 
Kraków Księgarnia Powszechna: Biblio­
teka (Jmięjętności prawnych i politycz­
nych pod redakcją Artura M illera, pro­
kuratora Sądu Najwyższego i Stanisława 
Tylbora, adwokata.

Mutor opisuje dzieje i podstawowe 
założenia adwokatury oraz organizację 
stanu adwokackiego daje kilka zasad­

niczych prawideł i wytycznych tak z dzie­
dziny etyki zawodowej jak i techniki 
adwokackiej, a w końcu omawia zaga­
dnienia sztuki obrończej. Praca dotyczy 
w zasadzie adwokatury francuskiej, uj­
muje jednak zagadnienia adwokatury 
w ogóle w sposób szeroki i zarazem 
syntetyczny. Książkę przełożył na język 
polski Jan (łu ff, adwokat. Praca ukazała 
się z przedmową Leona Nowodworskiego, 
dziekana zęady Adwokackiej w Warszawie.

Rosmbluth Ignacy dr, sędzia sądu okręgo­
wego. Układy zbiorowa pracy. Komentarz. 
Ustawa o układach zbiorowych pracy —  
rozporządzenia wykonawcze —  wyciągi 
z motywów ustawodawczych — przepisy 
związkowe — zatarg zbiorowe. Kraków,
1937 r„ stron Vlli -f- 387. Księgarnia Po­
wszechna.

Praca dzieli się na pięć części. 
W części pierwszej daje autor systema­
tyczny wykład zagadnienia zDlorowych 
układów oracy, mówiąc o społecznym 
i gospodarczym znaczeniu tych układów, 
o ich naturze prawnej, o zakresie sto­
sowania ustawy, o układach ZDiorowych,  
o uczestnikach i związanych ukiadem,
0 treści ukłaou zbiorowego, jego  formie
1 skutkach, o nadaniu układowi zbioro­
wemu mocy powszecnnie obowiązującej 
oraz o wygaśnięciu układu zbiorowego. 
Część druga pracy zawiera tekst ustawy 
o układach zbiorowych pracy wraz 
z przepisami rozporządzeń wykonaw­
czych oraz komentarzem. Część trzecia 
została poświęcona omówieniu zatargów 
zbiorowych, przy czym w rozdziale spe­
cjalnym przytacza autor przepisy dziel­
nico* e obowiązujące w tej umowie w b. 
dzielnicy pruskiej W części czwartej po­
daje autor wzory układów zbio-owych 
pracy i innych aktów prawnych, a w czę­
ści piątej —  literaturę przedmiotu.

Słomińsk1 Adam, adwokall PraWO cy- 
wilnt w życiu. Hipoteka na obszarze 
b. Królestwa Kongresowego. Warszawa
1938 r ,  str. 45. Nakładem Polsttiego 
Wydawnictwa Naukowego, Warszawa, 
ul. Złota 21.

Praca jest streszczeniem wykładów 
dla aplikantów adwokackich okręgu sadu 
apelacyinego w Warszawie i przedstawia 
nie tyle same ustawy hipoteczne, ile om a­
wia w sposób przystępny instytucję hi­
poteki województw środkowych.

Stefko Kam il, profesor Uniwersytetu Jana 
Kazimierza : Dyplomatyczne zwolni li i orf 
jurysrfykc|i w sprawach cywilnych. Archi­
wum Towarzystwa Naukowego we Lwo­
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wie. Lwów 1938 r„ stron 351. Nakładem 
Towa. zystwa Naukowego

W poszczególnych rozdziałach pracy 
omawia autor zagadnienia następujące: 
1)  czy immunitety są instytucją wew­
nętrznego prawa państwowego czy prawa 
narodów, 2) stosunek normy prawa na 
rodów do normy wewnętrznego prawa 
państwowego, 3) teoretyczne podstawy 
Immunitetu dyplomatycznego, 4) oso- 
Oj. którym służy zwolnienie od jurys­
dykcji w sprawach cywilnych, 5) czy im­
munitet siuży obywatelowi polskiemu, 
któr w Polsce jest przedstawicielem 
rbceg o  państwa, 6) czy zwolnienie od 
jurysdykcji służy osooie  zakrajowej, gdy 
•5na w Przejcździe przebywa na terytorium 
j rzeci(_go państwa, 7) chwila powstania 
1 zgaśnięcia immunitetu, 8) zakres praw 
^" 'ę tych spod jurysdykcji miejscowej, 

dobrowolne poddanie się jurysdykcji 
aąaów miejscowych, 10) jurysdykcja miejs­
cowa w sprawach związanych z prowa­
dzeniem przedsiębiorstwa, 11) jurysdykcja 
miejscowa w sprawach dotyczących nie­
ruchomości, 12) zwolnienie od jurysdykcji 
egzekucyjnej, 13) uwolnienie osoby za­
krajowej o obowiązku zeznawania w cha­
rakterze świadka, 14) doręczenia, 15) wza­
jemność pomiędzy państwami, 16) prawny 
charakter zwolnienia od jurysdykcji miejs­
cowej. Praca została wydana z zasił­
kiem Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

Tomanek R ■ k> - Przemówienie nad 
szczątkami Wielkich Synów Śląska. Cie­
szyn 1937 r_. stron 15. Drukarnia .D z ie ­
dzictwa" w Cieszynie

Broszura zawiera tekst przemówię 
nia wygłoszonego dnia 24 października 
1937 r. przy okazji przeniesienia na 
cmentarz centralny w Cieszynie prochów 
ś. p. Karola Miarki, Pawia Stelmacha i ks. 
gnącego Świeżego.

7unfyiewicz Roman: Poislf* kU aa P0-
bs iijcza. Część 1. lo ru n  1938 r., stron 
130. Nakładem wydawnictwa „Obrony 
Ludu".

flutor postawił sobie za cel przed­
stawić w pracy genezę, stan obecny 
' udział w ogólnym życiu naroaowym 
polskiej klasy robotniczej. W wydanej 
Cf9Sci i tej pracy doprowadził autor 
P od s taw ien ie  rozwoju polskiej klasy 
robotniczej do roku 1831.

Encyklopedia podręczna prawa k a r­
nego (o rawo karne materialne I for- 
ma " e . karne skarbowe i administracyjne, 
socjologia i psychologia kryminalna; me­

dycyna i psychiatria sądewa; kryminalis­
tyka I więzięnnictwo). Pod redakcją W a­
cława Magowskiego profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego Zeszyt XXIII. Nakładem In­
stytutu Wydawniczego „Biblioteka Pol­
ska", Warszawa.

Zeszyt XXIII zawiera m. In. rozprawy 
następujące: porządkowe kary, porząd­
kowe rozporządzenia, pościg policyjny 
i poszukiwania, poselska nietykalność, 
postępowanie karne, postępowanie karne 
administracyjne, prawo karne administra­
cyjne, prewencja, przedawnienie, prze­
kupstwo i przełożony

Memori '.dum i wniosek w sprawie ży­
dowskiej. Federacja Polskich Stowarzy­
szeń Ligi Narodów, Str. 15.

Broszura zawiera tekst wymieniony 
w tytule memorandum, zgłoszonego na 
Kongres Międzynarodowej Gnii Stowa­
rzyszeń Ligi Narodów w Kopenhadze 
w 1938 r.

Podręcznik dla informatorów komuni­
kacyjnych, turystycznych I akwizytorów.
Biblioteka Turystyczna O rb!su. Warsza­
wa 1938 r., stron 148. Nakładem Polskie­
go Biura Podróży „O rD is " .

Podręcznik został wydany do służ­
bowego użytku pracowników Polskiego 
Biura Podroży „Orbis". Zawiera on, obok 
ogólnych wiadomości z zakresu turystyki, 
praktyczne wskazówki dla sprężystej służ­
by informacyjnej.

Rolnictwo i polityka agrarra. War­
szawa 1938 r., stron 65. Nakładem towa­
rzystwa „Bratnia Pomoc Stud. Uniw. Jó ­
zefa Piłsudskiego" w Warszawie.

Broszura została opracowana na 
podstawie wykładów prof. dra Tadeusza 
Brzeskiego. Poszczególne rozdziały tego 
wydawnictv'a mówią o historii ustroju 
agrarnego i o  stanie współczesnym tego 
ustroju, o stosunku prawnym do ziemi, 
o  przemianach w ustroju agrarnym, o 
polskiej reformie agrarnej oraz o pro­
dukcji rolniczej.

Gesetz Ober dis Durchfiihrung «*■ 
Agrarretorm nom 28. Dezeinber 1925 mit 
der; wiehtigsten Nebengeselzen. Heraus- 
gegeben von dr jui Odo Milbradt. Byd­
goszcz 1938 r., stron 384.

Książka zawiera przetłumaczone na 
język niemiecki teksty ustawy z dnia 28 
grudnia 1925 r. o wykonaniu reformy 
rolnej oraz przepisów związkowych. 
Teksty zostały zaopatrzone przez wy ■ 
dawcę w uwagi łącznikowe i informa­
cyjne.
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Bellona. Warszawa, dwumiesięcznik 
nr 3. AJ. Reck gen.: Zagadnienie obrony 
narodowej I nowa Konstytucja estoń­
ska.

Dziennik Zarządu Miejskiego w Łodzi.
Miesięcznik nr 6. J . Augustyniak: Rola 
książki w życiu społeczeństw.

Gazeta Sądowa Wai s j  iska. Warsza­
wa, tygodnik nr 24 A . Mogllntcki: Fałszy­
we oskarżenie o zniesławienie.

Gaz, woda i technika sanitarna. Kra­
ków, miesięcznik nr 5. Inż. <S Szempliń- 
s-ki: Zabezpieczenie m. Krakowa od po­
wodzi a oczyszczanie ścieków kanało­
wych za pomocą stawów rybnych. Inż. 
A. Dziurzyński- Charakterystyka oświetle­
nia publicznego gazowego m. Poznania.

Jantar. Gdynia, kwartalnik nr 2. K. 
Piwarspi: Zagadnienia bałtyckie w opinii 
polskiej XVII wieku.

Niepodległość. Warszawa, T. XVIII 
z 1. Dr F . Pajaczkowski: Życie kultuialne 
Lwowa w czasie walk polsko-ukraińskich 
l.XI 1918— 1.VI 1919.

Pracownik samorządowy. Warszawa, 
dwutygodnik nr 12. O rządowym projek­
cie nowych ordynacji wyborczych do sa­
morządu. Niedomagania samorządu i po­
stulaty pracownicze.

Przegląd budowlany. Warszawa, mie­
sięcznik nr 6. Analiza —  wnioski na tle 
rozporządzenia o przygotowaniu obro­
ny przeciwlotniczej w budownictwie.

Przegląd organizacji. Warszawa,mie­
sięcznik nr 6. W t. Baliński: Sprawność 
techniczna umysłowej pracy jednostki.

Przegląd oszczędnościowy. Warszawa, 
kwartalnik nr 4/1 W . Świątecki: Kształto­
wanie opinii społecznej. P ro f. W . G ita: 
O bilansowaniu komunalnych kasoszczęd- 
ności.

Przegląd policyjny. Warszawa, dwu­
miesięcznik nr 4. AIg i J l  Bruchnalskl: Przy­
czynki do historii lwowskiej milicji miesz­
czańskiej. “7J. Jabłoński: Rejestracja ska­
zanych a walka z przestępczością, g). M a ­
łecki: Przestępstwa dewizowe. Dyr. JRuhl: 
Podpalenia i ich zwalczanie na Pomorzu 
Niemieckim. Szura S. nkom. P . P .: O eko­
nomię czasu i pracy policjanta w rejo­
nie wiejskim.

Przegląd prawa i administracji im.

Ernesta Tilla. Lwów, kwartalnik nr 11. 
D r Halewskl T.: Rozwój nauki prawa lot­
niczego za granicą a w Polsce. D r Z . Pa ­
zdro: Przemiany ustrojowe samorządu
terytorialnego n? obszarze b. Galicji 
(1918—1938). Dr. K. Grzybowski: Podręcz­
nik prawa narodów w Anglii i w Ameryce.

Samorząd. Warszawa, tygodnik nr 26 
«S. M.: Finanse i polityczne cele samo 
rządu nr 25. Zmiana samorządowego 
prawa wyborczego nr 27. Si. Rod wicz: 
Budowa, przebudowa i utrzymanie dróg 
państwowych i samorządowych Eres: Pro­
gram konserwacyjnych robót drogowych 
i potrzebne środki finansowe.

Samorząd miejski. Warszawa, dwu­
tygodnik nr 13. M . Porowski' Obecna sy­
tuacja samorządu miejskiego. M . Bilek: 
Ustrój samorządu stolicy. P  Burakowski: 
Budownictwo mieszkaniowe w rejonie 
podwarszawskim w latach 193?— 1936.

L’architecture d'aujourd’hui. Bologne 
sur Seine, miesięcznik nr 5. Construc- 
tions hospitalióres.

Rovue internationale des sciencer 
administrativec. Bruxelles, nr 2. L . Mou 
reau: Les transformations des Dćputa- 
tions Permanentes, M . Boon. prof.: La 
fusion des petites communes. L . Laroąue: 
L urbanisme dans la jurisprudence con- 
tentieuse du Conseil d’Etat. D r O. Ltin - 
gruber: La Ićgislation sur lurbanisme en 
Suisse.

L’urL nisme. Paris, miesięcznik nr 63. 
M . P o ite  Urbanisme. R . Danger: Prepa- 
ration, procedurę d'approbatior. et reali- 
sation de- pians a'amenagement. Urba ■ 
nisme et batiment.

Gasschutz und Luftsenutz. Berlin, 
miesięcznik nr 6. D r ing. F . Welle: Beit- 
rage zur Kenntnis des zivilen Luftschut- 
zes im Ausland. Prof. dr K. Quasebart: 
Art und Umfang der Gasgefahren in der 
Heimat

Der Gemeindetag. Berlin, dwuty­
godnik nr 12. Prof H . Frecse: Der Gros-
sbau in der Stadtgestaltung.

Reichsverwaltungsblatt. Berlin, ty­
godnik nr 25. D r F . Schack' Die Haftung 
hinsichtlich der óffentlichen Sachen.

Die Stadćereinl^ung. Feudingen, dwu­
tygodnik nr 11. Dr Dalhoff: Die Aufge- 
ben und die hygienische und wlrtschaft- 
liche Bedeutung der Strassenreinigung 
und Miilldbfuhr.

Drukarnia Gaz. Adm . i P. P., W arszaw a , Trębacka 11.


